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WYWIAD z ICENEM OI.SENEM OPROGRAM[OWANIE

0  35 lat Digitala - wiosną 
1992 r. Ken Olsen rozmawiał 
z wydawcami miesięcznika 
DEC PROFESSIONAL.

Leksykon oprogramowania 
dla systemu ULTRIX 
- Sławomir Błaszczak

Licencjonowanie oprogramowania 
- Wiesław Winiarczyk

Digital i Olivetti podpisują porozumienie,
Pepsi Cola wybiera Digital,
Prestiżowa nagroda dla Digitala,
Digital stałym partnerem Reutersa
Turcja informatyzuje stocznie,
Digital w Ankarze,
Francuski przewoźnik wymienia komputery, 
Hiszpański bank zwiększa zamówienia.
Digital na Ukrainie,
Digital pomaga neurochirurgom,
Optus Communications stawia na Digital. 
Digital uhonorowany za 
swoją odpowiedziahość,
Warsztaty komputerowe CIMsoft '92,
Digital włącza się do walki z przestępczością.

Stare mapy - nowe możliwości 
- Marek Gondzio

Systemy DIASTEMOS i DIASTEKOS 
- Tomasz Gutt

Lista partnerów Digitala w Polsce

NOWE IDEE
W  stronę Alphy... 
- Jerzy Szyller

Usługi ISO 9000

Czym jest Rdb/VMS?
Jakie są główne atuty Rdb/VMS?
Jaki jest udział Rdb/VMS na rynku?
Do jak wielkich baz danych nadaje się Rdb/VMS? 
Jaki jest standard języka VAX SQL?
Dlaczego Rdb działa tylko pod systemem VMS 
na maszynach VAX?
Czy to, iż Rdb/VMS występuje na jednej 
platformie systemowej nie jest jego ograniczeniem? 
Co decyduje o szybkości systemu Rdb/VMS?
Jak mierzy się szybkość baz danych?
i - i _____ j_. J ____ _ _________ i_:__

iCI,

d o s tę p n o ś c i K d D /V /V O ?

ALL-IN-1,
DECnet,
FDDI - Fiber Distributed 
Data Interface,
LAN - Local Area Network, 
WAN - Wide Area Network.
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Mili Czytelnicy!
Jakten czas (eci. Już po raz czzvarty spotykamy się na famach ‘DECforum. (Jfąsz fei/artal- 

nik_zdobyłjuż sobie stałe grono Czytelników, od których otrzymaliśmy wicłe miłych stów.
Jesienny numer'DECforum jest nieco nostalgiczny. (Pierwszego października na emeryturę 

odszedł twórca4Digitala i jego 35 -letni ‘Prezydent - Kenneth Olsen.!Dła osób związanych od 
fat z  infomatykąjest to sygnał zakończenia etapu pionierskich prac w  budozińe komputerów i 
tworzeniu oprogramowania. (Kęn jest jednym z  ostatnich takich wielkich pionierózu rozwijają­
cych podstawy nowej dziedziny nąuk^komputeroziych (computerscience) następnie wdrażanej 
w Milionach komputerów i pakietów oprogramowania. ‘Wierzę, że dla wiełu przeczytanie 
wyzviadu z  (/(enem w  połączeniu z  własnymi doświadczeniami i jesiennym widokiem za 
oknem będzie okazją do chwili zadumy.

Osiowy ‘Prezydent ‘Digitala ‘Bob ‘Palmer ma ogromne zadanie przystosowania firmy do nowej 
ery informatyzacji (patrz poprzedni numer DECforum). "Zmiana warty ” w  Digitalu nie pole­
gajedynie na zmianie (Prezydenta firmy. Istotna jest również zmiana jakościowa produ ko- 
zuanego sprzętu komputerowego i oprogramowania. 9{owe modefe maszyn z  procesorem Mpfa  
zastąpią dotychczas produkowane znane maszyny serii 1/AX. Ofozva wersja systemu opera­
cyjnego OpenlfMS łączy zuszystkie pozytywne cechy systemu “VMS z  cechami noiuoczesnego 
systemu otwartych nwżliwości określonych standardami ‘POSIX. ‘Powstają też. nowe modele 
maszyn serii!DECsystem ziykorzystującejuż procesor (R4000. Oprócz systemu ‘IIUFRJX, ba­
zującego na ju ż  dość starej koncepcji systemu ‘UJflX, pou’staje nowy wydajniejszy system tej 
kłasy - OSf/1. ‘Mowę maszyny z  Alphą będą mogły pracować zarówno z  OpcnlSMS, OSPA 
j ak i  też z  nożnym systemem (Microsoft ‘Windows/MjT.

‘Produkcja nowego sprzętu i oprogramowania w  Digitalujest realizowana w  zgodzie ze 
standardowymi ziymaganiami kontrolijakości, określanymi jako zgodność z  ISO 9000.
9\[ozue mikrokomputery produkozvane w  fabryce na'Tajzuanie oraz zuspółnie z  Olivetti będą 
spełniać takie same standardyjakościozoe. Możemy zcięc stzińerdz.ić, że nasi obecni i przyszli 
użytkozimicy mogą liczyć na jasną politykę firmy, która będzie dostarczać najnozwcześniejszy 
i o wysokiej jakości sprzęt oraz oprogramowanie realizujące tysiące użytecznych aplikacji.

W  tym numerze ‘DECforum prezentujemy jeszcze mniejsze modele serii rl;JĄX3100 i 4000, 
które z  pezimością długo będą przydatne zdelu użytkonfnikom, dając im możliwość uzyskania 
tanich platform do przygotozoania aplikacji. Digital gwarantuje tutaj, że aplikacje te bez żad­
nych problemów będą funkęjonozmły nawet na największych maszynach z  Sllphą.

Zwracam też uwagę na opis systemów zzuanych superkomputerami. ‘Być może dla niek: 
tórycfi Czytelników temat ten może się zuydaiuaćzbyt abstrakcyjny, ale dla pracozmikpw 
tiaukoztych dostęp do tego typu sprzętu jest ju ż  obecnie konieczny. Czasem utrudniony dostęp 
jest podstawozoym motywem wyjazdu za granicę.!Przy tej okazji warto zwrócić uwagę, że 
zastosowania superkomputerów nie ograniczają się tylko do podstazvozvych badań nau­
kowych, ale nwgą służyć ochronie środozińską, prognozowaniu pogody i zajwisk.ekonomicz- 
nych oraz projektowaniu konkurencyjnych zoyrobów. ‘Ązadkp zdajemy sobie sprawę, jakjuńelu 
polskich naukowcówjest zostanie uzyskiwać znaczące wyniki na tego typu sprzęcie.

(h[ą wzór listy oprogramowania dla systemu ‘\SMS (zebraliśmy za to parę pochwał)przed­
stawiamy podobną listę dla systemu operacyjnego VLlfPRIX. Warto tutaj zaznaczyć, że w  
najbliższym czasie obie te listy będą całkowicie róumoważne. Oprogramowanie funkcjonu­

jące w  środowisku OpenlSMS będzie działać v) środowisku ZlLTXJXa i O ST /l oraz 
odwrotnie.

Jesień kończy się 21 grudnia, a zińęc ju ż  teraz możemy wszystkim naszym miłym 
Czytelnikom w  imieniu Digitala, a przede wszystkim zespołu Digitala w  (Polsce, złożyć 
życzenia spokojnych i miłych św iąt ‘Bożego (Jfarodzenia.

‘Prosimy też o zanotowanie w  nozitych kalendarzach terminu zvystazvy (Kpmputer’93 w  
‘Warszazuie, kiedy to na stoisku Digitala zaprezentujemy nasze najnowsze osiągnięcia.

■ ‘Wacłazu Iszkowski
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35 lat 
Digitala
Wiosnq 1992 Ken Olsen rozm aw iał z w ydaw cam i m iesięcznika DEC 
PROFESSIONAL - redaktorem  naczelnym  Dave Maiierym, 
redaktorem  odpow iedzialnym  Lou Pilia i zastępcą redaktora 
nacze lnego Brianem O 'Connelem  - aby uczcić 10. rocznicę 
w ydaw ania pisma. B ędąc symbolem  35-letniej historii Digitala, 
Olsen u/ sposób niezwykle szczery, na  luzie, a  czasem  prowokujący, 
opow iadaI o firmie, poruszając różne problem y takie, jak filozofia 
działan ia Digitala, wpływ architektury A lpha na przemysł czy 
spuścizna, którą pozostaw i po  35 latach.

Pilla: Zacznę od  pytania dotyczącego ostat­
nich dziesięciu lat Digitala. Co rzeczywiście ■ 
zostało zrobione dobrze, a co można bvto 
zrobić lepiej? Jakie bvh/ największe nie­
spodzianki?

Olsen : Dla mnie ciągle olbrzymią 
niespodziankę stanowi technologia 
półprzewodników i pamięci dysko­
wych, której rozwoju w ciągu nawet 
dwóch la t nie są w stanie przewi­
dzieć ani technolodzy,-ani eksperci, 
ani ludzie tak  doświadczeni, jak  my.

Mallerv: Zatem nawet dwuletni hon/zont iest 
zbvt odległy?

Olsen : Tak. Nie można wierzyć 
wszystkiemu co mówią ludzie. 
Zwykle pracują znacznie wydajniej.

Mallerv: O d roku 1977 do 1991. a więc w  
ciaau ponad 15 lat, wydajność jednego 
procesora wzrosła od  1 do 32 MIPS. A ż tu 
nagle krzywa wzrostu w  1992 stała się 
niezwykle stroma i. co potwierdzają ludzie 
prowadzący projekty w  Hudson (zakład  
półprzewodników Digitala - przvp. red.), 
bedzie wybiegać aż poza granice fizyki.

Olsen : Do granic fizyki dociera­
liśmy już kilka razy, ale zwykle je 
przekraczaliśmy.

Mallerv: Dokładnie tak. Na krzywej wzrostu 
występują pewne punkty nieciągłości, w  
których stare prawa orzestaia obowiązywać. 
Obecnie - mvśle przede wszystkim o latach 
90.. powiedzm y aż  do roku 1996. 1997 - ieśli 
szybkość zm ian krzvwei wzrostu utrzyma 
się, będzie to miało ogromny wpływ na nasze 
życie. Zastanawiam się. czv pan widzi to po­
dobnie?

Olsen : Mam na to dwie odpowie­
dzi. Po pierwsze, dla wielu zastoso­
wań większa wydajność (kompu­
terów - przyp. red.) mierzona MIPS- 
ami jest absolutnie krytyczna i po­
zwala na realizację ekscytujących 
projektów - takich, które chcieliśmy

wykonać w ciągu tych 40 lat. To 
głównie rozpoznawanie głosu 
i obrazów, równoległe tłumaczenia, 
sztuczna inteligencja i wszystkie 
gry, jakie możemy sobie wyobrazić. 
Rozwiązanie każdego z tych prob­
lemów zawsze było ograniczone 
wydajnością procesora, a więc liczbą 
MIPS-ów.

Ale wielkim wyzwaniem - które 
wspomaga wydajność procesora nie 
będąc kluczem do rozwiązania - jest 
organizowanie systemów bezpiecz­
niej i prościej tak, aby nie terrory­
zowały i nie frustrowały użyt­
kowników komputerów osobistych 
składających się na duże instalacje. 
Usuwajmy ryzyko zniszczenia baz 
danych, które spędza sen z oczu kie­
rownictwu.

Mallerv: Ostatnio ktoś sugerował mi. że w  
połowie lat 90. jedynym i elementami potrzeb­
nym i do wykonania dobrego odbiornika 
H DTV  (High Definition TV - red.) będa proce- „ 
sorv 400-MIPSowe i  mnóstwo pam ięci RAM. , 
Teraz do mnie dotarło, że obecnie powstają 
warunki umożliwiające konstrukcję w  drugiej 
połowie lat 90. czegoś, co moglibyśmy 
nazwać aparatura informacyjna, ponieważ 
HDTV nie można traktować iedvnie iak od­
biornika telewizyjnego. Te urządzenia sa tak 
wvdaine. iak niejeden “mainframe”. Jak pan 
widzi problem budowy takiej aparatury infor­
macyjnej do końca obecnej dekady?

Olsen : Spotykamy się z ludźmi, 
którzy trak tu ją  informatykę w kate­

goriach zabawy. Pan rozumie, że ja  
się uważam za specjalistę. Jest nato­
m iast mnóstwo ludzi, którzy kochają 
telewizję, a le ja  się telewizją nie in­
teresuję. Te sprawy nie są dla mnie 
ciekawe. Moja misja była zawsze 
oczywista. Musieliśmy zapewnić 
należytą opiekę sfrustrowanym 
i przerażonym użytkownikom.

Mallerv: Tak więc wciąż postrzega pan swo­
ją misię. iako dążenie do eliminacji terro­
ryzowania użytkownika przez informatykę / 
do ułatwiania mu życia?

Olsen : Zdecydowanie tak. MIPS-y 
są tylko pomocne, dlatego pierwszą 
cześć odpowiedzi poświęciłem temu 
problemowi. Natomiast, gdy zaczy­
namy głębiej zastanawiać się nad 
przetwarzaniem - czy to w biznesie, 
czy w zastosowaniach technicznych - 
dochodzimy do wniosku, że zwykle 
ograniczeniem nie jest wydajność 
procesora, a więc MIPS-y, lecz 
szerokość pasma przesyłanej infor­
macji. I kiedy ludzie dyskutują na 
łamach prasy o wydajności naszego 
nowego procesora (Alpha - przyp. 
red.), zwykle zachowują się jak  poli­
tycy, którzy robią wiele hałasu o nic. 
A tak  naprawdę najczęściej o mocy 
systemu komputerowego świadczy 
ilość informacji przesyłanej pomię­
dzy nim a światem zewnętrznym.

DECforum '4
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16 lipca br. ogłoszono, że za­
łożyciel, prezydent i prezes rady 
nadzorczej Digital Equipment Cor­
poration Kenneth H. Olsen, w 
wieku 66 lat, przechodzi na emery­
turę. Jako ostateczną datę odejścia 
przyjęto 1 października bieżącego 
roku. Na kolejnym zebraniu rady 
nadzorczej Digitala prezydent 
Olsen zarekomendował na swoje 
stanowisko Roberta B. Palmera 
pełniącego obowiązki wicepre­
zydenta ds. produkcji i logistyki.

P rzeszed łem  w D ig ita lu  d ługą  i 
dającą wiele sa tysfakcji drogę. Te­
raz n a d szed ł czas d la  now ej gene­
racji m enedżerów , je ś li chcem y z a ­
chować pozycję w iodącą -  powie­
dział Olsen. Zdecydow ałem  się na  
ten krok na  począ tku  fiska lnego  
roku 1993, aby zm ia n a  nastąp iła  
w m ożliw ie uporządkow any sposób.

Robert Palmer, desygnowany na 
stanowisko prezydenta firmy, tak 
skomentował swoją nominację: 
P row adzim y zn a ko m ite  interesy, 
m a ją c  u ta le n to w a n y c h  i z a a n ­
gażow anych  ludzi, których p o d s ta ­
w ow ym  zadan iem  je s t dostarczanie  
całościowych rozw iązań in form aty­
cznych d la  organizacji na całym  
świecie. Jestem  zaszczycony i gorą ­
co p ra g n ę  k o n ty n u o w a ć  w iz ję  
D igitala, którą stw orzyłK en  Olsen. 
Przecież był on je d n y m  z  pionierów  
p rz e m y s łu  kom pu terow ego , p o ­
m ysłodaw cą  w ielu  innow acji, a  
także twórcą tej jed n e j z  n a jw ięk ­
szych korporacji. Jego koncepcje 
system ów  p rze tw arzan ia  in tera k­
cyjnego i rozproszonego okaza ły  się 
rewolucyjne.

Kenneth H. Olsen założył Digi­
tal Equipment Corporation w 1957 
roku, pełniąc aż do października 
br. funkcję prezydenta i prezesa 
rady nadzorczej korporacji.

Pod jego kierownictwem Digital 
rozwinął się z firmy, zatrudnia­
jącej trzech pracowników, do

Prezydent Digitala 
Kenneth Olsen 

przechodzi 
na emeryturę

Kenneth H. O lsen (1.66) od chw ili 

ukończenia MIT w  1950 roku pracow ał 

w  Laboratoriach L incolna, zysku jąc op in ię  
entuzjasty.
Jako k ie row n ik  odzia łu  zapro jektow ał 
i sko n stru o w a ł kom puter oznaczony 

sym bolem  MTC, k tó ry  w ykorzystano  

w  znanym  program ie ob rony pow ietrzne j 
SAGE. P row adził także prace nad 
kom puteram i TX-0 i TX-2, które sta ły  się 

konstrukc jam i w zorcow ym i dla ko le jnych 

p ro jek tan tów  maszyn tranzysto row ych. 

Podczas kró tk ie j w spó łp racy  MIT z firm ą 
IBM, Kenneth jako kon trak tow y kie row n ik 
p ro jek tu  SAGE, zn iechęcony złożoną 
struk tu rą  organ izacyjną firm y  postanow ił 

sp róbow ać w łasnych  sił. Dzisiaj w iem y, 
że z powodzeniem .

35 lat tem u za łoży ł firm ę  w  nieczynnym  
m łynie  w A ssabet Valley. W ciąż będąc na 

czele, D ig ital i O lsen przez 3,5 dekady 
tw o rzy li h is to rię  kom puterów . Obecnie 
D ig ital, rea lizu jąc jasną w iz ję  sw ojego 

założycie la, ob iecu je  system y XXI w ieku, 

konstruow ane na bazie now ej a rch itektu ry  
A lpha.

wiodącego na świecie producenta 
sieci komputerowych i systemów 
otwartych możliwości. Ken Olsen 
zaczął od wynajęcia 2800 m kw. w 
budynku starej przędzalni. Dzisiaj 
w tym samym budynku, w May­
nard (Massachusetts), mieści się 
centrala firmy zatrudniającej w 
ponad 800 miejscowościach na 
całym świecie 90 tys. osób.

Ken, urodzony w Stratford, Con­
necticut, ukończył wydział elektry­
czny w Massachusetts Institute of 
Technology (MIT) i tam uzyskał 
stopień doktora nauk technicznych. 
W czasie Drugiej Wojny Światowej 
służył w amerykańskiej marynarce.

Przed założeniem Digitala, Ken 
Olsen przez siedem lat był człon­
kiem zespołu w Laboratorium Sys­
temów Cyfrowych w MIT. Pracu­
jąc j ako kierownik oddziału w Labo­
ratorium Lincolna MIT, Ken zapro­
jektował i skonstruował komputer 
oznaczony symbolem MTC, który 
został wykorzystany w znanym 
programie obrony powietrznej 
SAGE. Ken prowadził także prace 
nad komputerami TX-0 i TX-2, o 
których pisaliśmy w wiosennym 
numerze, a które stały się kon­
strukcjami wzorcowymi dla kolej­
nych projektantów maszyn tran­
zystorowych.

Obecnie Ken Olsen jest człon­
kiem zarządów Polaroid Corpora­
tion, Ford Motor Company, Corpo­
ration of MIT, Cambridge, Mass. 
oraz trustu złożonego z Gordon 
College, Wenham, Mass., Corpo­
ration of Wentworth Institute, 
Boston.

Jest również członkiem korpo­
racji i doradcą na stanowisku 
wiceprezydenta w Joslin Diabetes 
Foundation, Inc., Boston, MA.; 
członkiem Corporation of the Mu­
seum of Science, Boston, MA. oraz 
diakonem Boston’s Park Street 
Church, Boston, MA.

Ken Olsen uczestniczył w pra­
cach Komitetu Informatyki Naro­
dowej Akademii Nauk i był dorad­
cą w prezydenckim Komitecie Nau- 
ki. W ciągu całej kariery zawo­
dowej otrzymał wiele nagród, z 
których dwie ostatnie to zdobyta w 
1990 National Inventors Hall of 
Fame oraz w 1992 MCI Communi­
cations Information Technology 
Leadership Award for Innovation.
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Komputer osobisty
- to najwspanialszy 

przedmiot, 
wykonany kiedykolwiek 
na skalę przemysłową

W zór żywotności

Mallerv: Poza Dioitałem sa obecnie jeszcze 
trzy inne firm y . które opanowały technologie 
submikronowe CMOS. Sa to: Hewlett-Pack- 
ard. IBM  i  Intel, ze swoim 586. Czy widzi pan 
możliwość utrzymywania konkurentów w  
bezpiecznej odległości? Za odległość bez­
pieczna uważam dwuletnią przewagę. Czy 
będzie to raczej gra przebiegająca na za­
sadzie wzajemnego przeskakiwania się. czv 
może Digital potrafi utrzymać ten dystans?

Olsen: Proszę zrozumieć. Gra nie 
polega na tym, że kto ma najszybszy 
procesor ten wygrywa. Cieszymy się 
i podskakujemy, robimy parę odczy­
tów i mówimy: “ A teraz patrzcie 
dokąd doszliśmy” i słyszymy dookoła 
same achy i ochy. Tak więc, nie 
dokładnie o to chodzi. Tym bardziej 
że zwycięzcą jest ten, kto da klien­
tom całościowe rozwiązanie, gwa­
rantujące bezpieczeństwo, proste 
w stosowaniu i łatwe do nauki.

Olsen: Zwykle w każdym prze­
myśle dzieje się tak, że jeśli ktoś wy­
sunął się do przodu, wszyscy pozos­
tali wiedząc, że jest to możliwe, nie 
spoczną, dopóki nie osiągną przyna­
jmniej takiego samego postępu. Tak 
więc byłoby nierozważne przewidy­
wanie tego, czego nie da się przewi­
dzieć. Swoim ludziom mówię tak: 
“Nie zjedliśmy przecież wszystkich 
rozumów, mamy komputery, 
których nie musimy się wstydzić, 
ale właśnie dlatego możemy sobie 
z tym wszystkim poradzić”.

To jest oczywiście tylko .część 
prawdy. Sprawą o kluczowym zna­
czeniu są ścisłe związki między pro­
jektantam i komputerów, układów 
scalonych i ludźmi odpowiedzialny­
mi za produkcję. Wszyscy oni pracu­
ją  razem i nie może być tak, aby po 
wykonaniu i przekazaniu dalej swo­
jej roboty nie interesowali się, 
co dzieje się z nią dalej. Wszyscy sta ­
nowią jeden zespół i to daje im 
ogromną przewagę. Natomiast - raz 
jeszcze podkreślę - byłoby nierozsąd­
ne wypowiadać się na tem at konku­
rencji.

Mallery: Czv obecnie Digital nie cofa się do 
strategii z  początków istnienia. odv działał 
jako producent poszczególnych elementów?

Olsen: Absolutnie nie. Zawsze 
wyznawaliśmy ideę, podstawową 
filozofię, która była kluczową częścią 
naszej strategii, że nie będziemy 
konstruować niczego, co możemy 
zakupić w odpowiedniej liczbie i ja ­
kości gdzie indziej. Długi czas wy­
śmiewano mnie za pomysł wytwa­
rzania układów półprzewodniko­
wych. Można powiedzieć, że jakaś 
wewnętrzna siła pchała mnie w tym 
kierunku, ale to była rozsądna, ce­
lowa decyzja. W zasadzie, wciąż nie 
jesteśmy producentem półprzewodni­
ków wytwarzając jedynie układy wy­
specjalizowane. Nie robimy pamięci 
RAM, chociaż przypuszczam, że mo­
glibyśmy. Wykorzystujemy naszych 
ekspertów tylko do projektowania 
rzeczy trudnych. Powtarzam więc, 
że nie konstruujemy tego co można 
kupić gdziekolwiek indziej.

Mallery: Zatem Digital nie będzie robił pamię­
c i RAM?

Olsen: Nie, nie mamy zamiaru. 
Oczywiście może się zdarzyć, że 
trzeba będzie udoskonalić tech­
nologię i wtedy możemy się włączyć. 
Na razie pytanie jest przedwczesne.

Mallery: Czy teraz. odv układy Aloha stały 
sie faktem. Digital bedzie producentem  
półprzewodników sprzedającym własne 
układy?

Olsen: Nie jestem  pewien czy mo­
żemy używać takiego określenia. 
Sprzedajemy innym i zachęcamy 
innych do kupienia układów, wybie­
rzemy jednak jednego lub dwóch

mmm

partnerów, którzy będą realizować 
bardziej złożony proces produkcyjny.

Mallery: Jeśli się rzeczywiście handluje 
półprzewodnikami oznacza to. że n ie ma 
całkowicie znaczenia, kto iest ich odbiorcą.
Po prostu sprzedaje się układy.

Olsen: Wydaje się, że jest to nieco 
bardziej skomplikowane, ponieważ 
sam układ bez systemu operacyjnego 
i oprogramowania narzędziowego jest 
bez znaczenia. Zatem problem jest 
złożony i w tym sensie nie jesteśmy 
zwykłym sprzedawcą układów.

Mallery: Decvzia o oodieciu orodukcii A lphv  
została podjęta w roku 1988 lub 89. Co się 
wtedy wydarzyło niezwykłego, że projekt A l­
pha ruszył z  mieisca. Czv zorientowaliście  
się, że wykonanie takiego układu iest 
możliwe w  technologii CMOS?

Olsen: Z mojego punktu widzenia 
ten proces był ewolucyjny. Nawet 
nie pamiętam chwili, w której m u­
sielibyśmy podejmować natychmias­
towe decyzje. Przecież dawno temu 
zaczęliśmy od układu procesora Mi­
cro VAX. I to była zasadnicza decyz­
ja. Również trzeba było się zdecy­
dować, czy układ robimy własnymi 
siłami. Kiedy zaś zrobiliśmy własny 
układ RISC - między nami mówiąc 
lepszy od procesora Mips - porzu­
ciliśmy myśl jego wykorzystania na 
rzecz firmy MIPS, ponieważ zamie­
rzaliśmy pracować (z MIPS Compu­
ter Systems, Inc. - red.) razem nad 
standardową platformą sprzętową 
dla komputerów UNIXowych. Pod­
kreślam  raz jeszcze, że zrezygno­
waliśmy z własnej konstrukcji.

I teraz nasz układ (Alpha - red.), 
znowu był lepszy. Zrobiliśmy pierw­
sze sztuki, które rzeczywiście są lep­
sze. Nie to jednak miało zasadniczy 
wpływ na podjęcie decyzji. Mając 
układy, nawet gdybyśmy z nich nie 
skorzystali, ranilibyśmy uczucia 
własne innych. Jednakże obecnie po­
siadanie układów odpowiadających 
standardom jest bardzo ważne. To 
jest tak, jakby posiadać podstawowe 
cegiełki, z których można składać 
nasze komputery VAX i RISC.

Mallery: Czv to nie iest jednak prawda że  
dalsza współpraca z  M iPSem  zaowocowała­
by iuż dzisiaj systemem OSF/1 ?

Olsen: Sądzę, że trzeba te sprawy
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widzieć w nieco innej kolejności. 
OSF/1 został zdefiniowany stosun­
kowo późno. Myślę, że jeśli sami 
zaczęliśmy pracować nad OSF/1, 
to dalej możemy działać w ten spo­
sób. Współpraca z MIPSem spowo­
dowałaby natychm iast pojawienie 
się mnóstwa ludzi robiących ten 
sam kompilator, ten sam procesor 
czy stosujących te same definicje. 
Mielibyśmy też wiele wspólnego w 
zakresie oprogramowania, podczas 
gdy nasze zainteresowanie syste­
mem OSF wymagało niezależności.

W szystko o Alphie

Pilla: Czv może nam pan teraz opowiedzieć
o związkach Digitala i  A lphy z  Microsoftem i 
ieao nowvm systemem Windows/NT?

O lse n : Microsoft pragnie osadzić 
swój system NT (New Technology - 
red.) na jak  największej liczbie plat­
form sprzętowych. Oczywiście, Alpha 
jako ta  najszybsza jest dfa nich szcze­
gólnie interesująca. My mamy, rzecz 
jasna, bezpośredni związek z NT 
za pośrednictwem naszej inicjatywy 
ACE. ACE obejmuje komputery bazu­
jące na procesorach Intela i Mipsa, a 
Digital stara się, aby również była to 
Alpha. Tak wytyczone cele są oczywiste.

O ’Connell: Czv Digital nauczył się czegoś 
wprowadzając na rynek komputery PDP i 
VAX. co można bvło obecnie wykorzystać 
podczas promowania Alphv?

O lsen: Alpha różni się przede 
wszystkim skalą zainteresowania

Rok 1957 byt dla Ameryki rokiem prosperity, 
okresem optymizmu i entuzjazmu społeczeństwa, 
które uwierzyło w obietnicę, że wszystko jest 
możliwe. To byt czas ludzi, którzy za życia stawali 
się bohaterami, jak aktor John Wayne. Wyrażał on 
najlepiej ducha Ameryki, dla którego jedynym 
ograniczeniem zdawały się być niebiosa.
W  polityce, Dwight D. Eisenhower spowodował, że 
w Białym Domu zasiadła większość republikańska 
z Richardem Nixonem jako wiceprezydentem. 
Młody Martin Luther King Jr. rozpoczął walkę o 
prawa człowieka, nie stosując przemocy, a szkoła 
w Little Rock, w Arkansas, uczyła znaczenia słowa 
“integracja”.
Wfutbolu amerykańskim, młody osiłek Henry Aaron, 
czołowy gracz Milwaukee Braves, pokonał w 
siedmiu spotkaniach pucharu - dumnie zwanego 
World Series - pewną siebie drużynę Yankees. W 
drugim narodowym sporcie, koszykówce, Iowa 
pokonała Oregon State w pucharze Rose Bowl, a 
zadziorny Bill Russel wraz z drużyną Celtics zdobył

technicznymi szczegółami. Wczoraj 
na MIT miałem wykład, w którym 
uczestniczył tłum  słuchaczy. Ludzie 
tłoczyli się na schodach auli, bo 
właśnie architektura i technologia 
Alphy była w centrum zaintereso­
wania. Jednak głównym przesła­
niem jest to, że przyszłość nie niesie 
żadnych ograniczeń. Pamiętam 
obawy dotyczące kosztu i szybkości 
działania komputera VAX. W 
rzeczywistości zaś na systemy VAX 
i UNIX czy OSF nie narzuca się 
w przyszłości ograniczeń. Tak więc 
granice wciąż nie istniej ą.

O ’Connell: Co może pan powiedzieć 
inżynierom, którzy pokładali nadzieję w inic­
jatywie ACE. a obecnie dowiedzieli się o Al­
phie. Czy nie maia prawa bvć zdezoriento- 
wani?

O lse n : No, nie powinni. Cała his­
toria jest prosta. Zawsze stawialiś­
my sprawy uczciwie. Gdy zamyka­
liśmy nasze laboratoria w Kalifornii 
(W Palo Alto działa grupa inży­
nierów związana z systemami RISC - 
red.) niektórzy mówili, że tracimy 
zainteresowanie inicjatywą ACE, ale 
nie miało to nic wspólnego z MIPSem 
lub ACE. Przecież przystąpiliśmy do 
inicjatywy ACE i wspieramy ją  dalej 
jak  dotąd. Wspieramy także Intela, 
MIPSa, NT, MS-DOS i OSF.

To, na czym obecnie opiera się 
ACE, zawsze stanowiło pewną nie­
wiadomą. Czy procesor Mips otworzy 
nowe możliwości w zakresie szyb­
kości? Wiemy, że dzisiaj ACE gwa­
rantuje dobrą platformę dla systemu 
OSF. Jest to niezwykle istotne dla 
wszystkich, którzy przystąpili do ini­
cjatywy ACE. Nawet jeśli teraz nie 
potrzebują takiej platformy wiedzą, 
że jest to właściwy krok w przyszłość.

mistrzostwo, którego znakiem była flaga klubu 
powiewająca na dachu hali Boston Garden.
W tym też roku Ameryka zobaczyła nagrodzony 
Oskarem film “Most na rzece Kwai”, w którym 
pierwszoplanową rolę grał Sir Alec Guinness 
rów n ież  w yró żn io n y  O skarem . Na cze le  
amerykańskich list przebojów królowały “I love 
Lucy” i “Jailhouse Rock", rozpoczynający karierę 
Elvisa Presleya.
Trzypokojowy dom kosztował 12225 $, a nowego 
Forda można było kupić za 2045 $. Dostatek 
benzyny powodował jej niską cenę 31 centów za 
galon (ok. 4 litry ■ przyp. red.), bochenek chleba i 
galon mleka można było dostać za 1 dolara.

Ale ludzie znowu mówią: Czy Al­
pha nie zastąpi procesora R5000, nad 
którym pracuje MIPS? Odpowiem od 
razu, że nie. Jeśli jednak R5000 poja­
wi się na rynku zbyt późno lub wcale, 
użytkownicy nadal będą mieli 
wyjście. Jeśli pojawi się, mamy wte­
dy możliwość wyboru jednego z 
dwóch procesorów. Alpha uzupełnia 
i wypełnia istniejące braki w linii 
procesorów ACE. Jest strategicznym 
elementem w inicjatywie ACE, 
takim, którego początkowo nie obie­
cywaliśmy, ponieważ na obietnice 
było zbyt późno, który jednak otwar­
cie sugerowaliśmy. Czyni to Alphę 
niezwykle interesującą dla wielu 
firm, które chcą przystąpić do inic­
jatywy ACE i powiedzieć klientom, 
że znalazły tam  miejsce.

Nie widzę więc konfliktu z R5000, 
ale raczej podpieranie przez Alphę 
tej linii procesorów. Kiedy R5000 
pojawi się, będzie to możliwość dla 
tych, którzy są przyzwyczajeni do 
tradycji Mipsa, ale też będzie to wy­
bór dla tych, którzy będą chcieli 
pójść dalej. Jasne, że w czasie, który 
trudno teraz przewidzieć, może się 
pojawić jeszcze coś innego, ale wyj­
dzie to tylko na zdrowie inicjatywie 
ACE, ponieważ możliwość wyboru 
jest podstawowym argumentem na 
rzecz ACE.

Pilla: Powiedział p a n . że problemem klu­
czowym rozwiązanym orzez Digital iest 
szerokość oasma przesyłanej informacji. Te­
raz wvdaie się, że Alpha likwiduje problem  
szybkości. Jakie sa zatem  następne granice 
do pokonania?

O lsen : Niewątpliwie pierwszo­
planowym zagadnieniem jest odpo­
wiedź na pytanie, jak  konstruować i 
zarządzać bazami danych, aby dostęp 
do informacji był jak  najsprawniej­
szy. Teraz możemy się zajmować ro­
związywaniem tych problemów, po- 

«• nieważ nasze procesory mają wys­
tarczającą wydajność. Nasza nowa 
maszyna (VAX 9000 - obecnie VAX 
10000 - red.), bazująca na procesorze 
NVAX pokazana i anonsowana na

W  takiej atmosferze optymizmu i nadziei, latem 
1957 młody inżynier z Laboratoriów Lincolna MIT 
(Massachusetts Institute of Technology - przyp. 
red.) zebrał 70 tysięcy dolarów, aby rozkręcić w 
Maynard (Massachusetts) nowy interes w starej 
przędzalni.
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To nigdy nie była moja 
firma. Kieruję nią jako

profesjonalista, starając się 
patrzeć na wszystko 

z profesjonalnego 
punktu widzenia.

To nie je st moja firma. 
Jestem tutaj chwilowo.

wystawie DECWORLD, stanowi zna­
czący krok w kwestii szerokości pas­
ma przesyłanej informacji. Ponadto 
ten komputer jest znacznie tańszy 
i łatwiejszy do obsługi technicznej.

Mallerv: Fascvnuia mnie możliwości jakie 
będzie dawała uruchamiana iuż w następ­
nym roku technologia CMOS-5. Prawdopo­
dobnie w układach tei generacji będzie iws- 
tarczaiaca ilość mieisca dla A lohv i okablo­
wania szvnv. które do tei pory znajdowało się 
na tvlnei płycie komputera. Szybkość prze­
syłania informacji bedzie taktowana 
wewnętrznym zegarem procesora - to per­
spektywa nowych, cudownych maszyn.

Olsen: Mamy teraz mnóstwo 
wspaniałych możliwości konstruo­
wania różnych rzeczy. Praca w prze­
myśle jest dużo bardziej ekscytująca 
i daje znacznie więcej zadowolenia 
niż kiedykolwiek przedtem. Jeśli za 
przykład weźmiemy komputer typu 
“mainframe” - przeżywamy huśtaw ­
kę w górę, w dół - oczywiście myślę
o rozmiarach, które raz rosną, aby 
zaraz potem zmaleć. Potencjał prze­
mysłu jest niezwykły. Możemy bu­
dować bazy danych o prawie dowol­
nych wielkościach i szybkościach

dostępu, które łączymy w prawie 
dowolny sposób.

Z drugiej zaś strony, mamy kom­
putery osobiste. Muszę powiedzieć, 
że jest to najwspanialszy przedmiot 
wykonany kiedykolwiek na skalę 
przemysłową. Powstaje on na za­
sadzie bardzo precyzyjnej międzyna­
rodowej, wręcz, kooperacji. Części, 
elementy i podzespoły nadchodzą 
z całego świata, pasując do siebie. 
Ludzie mogą bez ograniczeń używać 
ich wymiennie.

Mallerv: W  tei chwili zaczęliście sprzedaż 
pecetów na zasadzie zamówienia pocztowe­
go. Jest dla mnie oczywiste, że nie b v ł to 
przypadek. Intuicja podpowiada mi. że dla 
Digitala krytyczna stała się ta nowa forma 
sprzedaży w  momencie. gdv będzie on m óoł 
oferować pecety bazujące na Ałohie z  działa­
jącym systemem Windows/NT.

Olsen: Nie, te sprawy nie mają 
związku, ale jest to interesująca 
sugestia. Oczywiście to prawda, że 
zaplanowanie i uruchomienie takiej 
sprzedaży jest niezwykle istotne, ale 
supozycja, że pomysł zrodziły pecety 
na Alphie jest zbyt daleko idąca.

O ’Connell: Co może pan powiedzieć na te­
m at tvlnei plvtv komputerów Alpha ? Czv szy­
na Futurebus będzie wystarczająca? Czv  
potrzebne będą nowe rozwiązania, coś 
znacznie wydajniejszego?

Olsen: Ach, szczerze mówiąc nie 
mamy jeszcze ustalonego poglądu na 
ten temat, ale jest to jedna z bardziej 
ekscytujących spraw, które są wciąż 
otwarte. Wciąż otwarte są problemy 
wyboru i sposobu wykorzystywania 
szyn, a sposób podłączania pamięci 
dyskowych będzie miał ogromny 
wpływ na organizację szyny.

Mallerv: A także pasmo przesyłania informa­
cji. o którym mówiliśmy. Czv FDDI (Fiber Dis­
tributed Data Interface - red.), ieś łib ierzem y  
go za punkt odniesienia, iest wystarczający? 
Czv także m usim y tu myśleć  o innym rozwią­
zaniu?

Olsen: Powiem jasno, właśnie 
czekamy. Mamy taką sieć od roku, 
ale jeszcze nie widzieliśmy jej pracu­
jącej u klienta. Wszystko co potrze­
bujemy, to kogoś, kto by takiej sieci 
potrzebował. Chcemy więc zainsta­
lować u kogoś taką gigahercową 
sieć, ale na razie nie ma dużego za­
interesowania FDDI; ludzie jeszcze

tego nie potrzebują. Tak więc cze­
kamy chcąc komuś te sieci sprzeda­
wać.

Co dalej?

Mallerv: Jak Digital będzie sie zm ieniał w  
ciaau następnych pięciu lat w  porównaniu z  
ostatnimi pięcioma ?

O lsen: Myślę, że kierunek jest 
oczywisty. Można go obserwować od 
dłuższego czasu. Prowadzimy coraz 
więcej prac badawczych. Technolo­
gia jest kluczem, tym co różni nas od 
zwykłej firmy usługowej. Stawia nas 
ona w całkiem odmiennej pozycji, 
ponieważ w pewnych zagadnieniach 
jesteśm y ekspertami.

Spotkałem się z pewnym profe­
sorem z lokalnej organizacji, którego 
interesowały sprawy przetwarzania. 
Przypominam sobie, że powiedział 
on, iż w ciągu ostatniego roku Digi­
tal obciążył ich na sumę 600.000$.
Nie wydali oni ani jednego dolara na 
sprzęt, wszystko pochłonęły kon­
sultacje. Ten fakt nieco mnie zszo­
kował, zwłaszcza że była to niewiel­
ka organizacja. Zdajemy sobie spra­
wę, że konsulting jest bardzo ważną 
działalnością. Przede wszystkim 
dlatego, że nasze doświadczenie w 
użytkowaniu komputerów służy do 
rozwiązywania problemów klientów.
Wiemy w ten sposób, co powinniśmy 
dalej robić. Wciąż inwestujemy w 
badania i rozwój tyle samo co w pro­
dukcję. Jednakże różne usługi, 
zwłaszcza konsultacje obejmujące 
wiedzę jak  wykorzystywać nasz 
sprzęt, będą miały coraz większy 
udział w naszych interesach.

Mallerv: Sun udzielił Solbournowi szerokiej 
licencji na architekturę Sparc. Czv Digital 
znajdzie własnego Solbouma dla architektury 
Alpha?

Olsen: Jednym z zarzutów, cał­
kiem interesującym, który stawiała 
prasa było: “Czy możemy wam wie­
rzyć ?”. Kiedy Sun udzielał tej licen­
cji, jego intencje nie były jasne. Wy­
glądało na to, że Solbourn nigdy nie 
dostał tego, czego się spodziewał.
Myślę, że staram y się być znacznie 
bardziej otwarci i robić dokładnie to, 
co obiecujemy. Tak więc będziemy 
udzielać licencji i sprzedawać ukła­
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westować, robią to. Jestem  raczej 
bliższy tym drugim.

Sami wciąż bierzemy mnóstwo 
naszego własnego sprzętu, który jest 
używany niezwykle intensywnie. 
Warto teraz skomentować nasze 
podejście do problemu zwolnień pra­
cowników w celu usprawnienia 
struktury. Chcę powiedzieć, że gene­
ralnie nie zwalniamy - wbrew temu 
co pisze prasa - naprawdę nie. Nigdy 
nie twierdziłem, że mamy zwalniać 
tylu ludzi. To byłoby szaleństwo 
postępować w ten sposób. Przecież 
najpierw wywieramy presję na na­
szą organizację, aby się usprawniła. 
Zwolnienia lub ograniczanie po­
wierzchni mogą być jedynie nas­
tępstwem takiego postępowania.

Wiele problemów bezpośrednio 
wynika z faktu, że zajmujemy się 
produkcją półprzewodników i kom­
puterów. Jak  wiecie panowie, taka 
produkcja wymaga zatrudnienia 
wielu ludzi, którzy wytwarzają kom­
putery o niewiarygodnej wydajności, 
które muszą być coraz tańsze.
My jednak jesteśm y coraz sprawnie­
jsi, tak  że szczerze mówiąc, proble­
my redukcji zatrudnienia i powierz­
chni m ają dla nas raczej pozytywny 
wydźwięk. Z gospodarką niewiele da 
się zrobić z wyjątkiem zwiększania 
jej sprawności. Komputery grają tu  
olbrzymią rolę.

Mallerv: Prowadzać już 35  rok firmę, co 
móalby pan powiedzieć przedsiębiorcy za­
czynającemu biznes w  roku 1992. Czvbvto  
coś niezwykłego w ciągu  tvch lat?

O lsen: Ach nie, to było zwykłe 
życie. Zawsze unikam  takich pytań. 
Kiedyś zapytano mnie, kogo w świe- 
cie komputerowym darzę najwięk­
szym szacunkiem. Wiele nie myśląc 
odpowiedziałem: “ Są nimi Robert R. 
Everett i Jay  W. Forrester” (pionie­
rzy przemysłu komputerowego, za­
angażowani na uniwersytecie MIT 
w konstrukcję Whirlwinda -pierw­
szej maszyny działającej na zasadzie 
interakcyjnej -red.). Mieli oni nie­
zwykły udział w rozwoju techniki 
komputerowej la t 40. i 50. To był na­
prawdę wielki wkład, a w litera­
turze fachowej prawie się o nich nie 
pisze. Nie są to ludzie, którzy szuka­
liby ppklasku, tak  jak  wielu innych

...staramy się być 
znacznie bardziej 

otwarci i robić 
dokładnie to, 

co obiecujemy...

Pilla: Gdvbv bv ł pan iednvm z  klientów  
Digitala. który posiada pańska wiedzę na te­
m at firmy i mechanizmów gospodarki, iakbv

dy wielu firmom, starając się rów­
nież znajdować ich producentów. 
Będziemy sprawy stawiać otwarcie 
i jasno. Tak, będziemy mieli wielu 
użytkowników układów Alpha.

Mallerv: Firma Olivetti oodięła sie skon­
struowania prototypu komputera bazującego 
n& Alphie. Może też liczyć na otrzymanie od  
was licencji na Alohe i  system VMS lub O SF/ 
1. Czy to jest właśnie ten rodzaj porozumie­
nia. za którym się rozglądacie?

O lsen: Dokładnie, tak.

Mallerv: Szczerze mówiąc, chciałbym  
wreszcie usłyszeć, że Alpha nie będzie 
służyć wyłącznie do konstruowania tak spe­
cyficznych maszyn iak superkomputery, ale 
będzie budzić postrach wśród producentów  
stacji roboczych lub, przewrotnie. VAXów.

O lsen: Na tym właśnie ma pole­
gać, w dłuższej perspektywie, 
otwartość, nad którą pracujemy. 
Otwartość, którą jesteśm y zainte­
resowani, biorąc udział we wszyst­
kich komisjach opracowujących 
standardy; otwartość^ która rze­
czywiście była motywem organizo­
wania inicjatywy ACE. Dzisiaj na tu ­
ra  biznesu jest taka, że takie firmy 
jak: Hewlett-Packard, IBM czy my 
chcą, aby inni używali ich układów.
To niezwykle dziwne zjawisko - jeśli 
włożyło się tyle wysiłku, aby opra­
cować własne rozwiązanie - to bardzo 
trudno jest je za chwilę przekazać 
dalej, ale podkreślam, zasady gry są 
obecnie takie, że każdy chce, aby inni 
pisali dla niego zastosowania.

Mallerv: C zy myślał pan, iako CEO (Chief 
Executive Officer - red.) Digitala. o tatach 
1993. 95 lub 97? Jak pan widzi te niedaleką 
przyszłość?

O lsen: Tu nie ma spójnych ani 
jednoznacznych odpowiedzi. Poza 
oczywistą sprawą, że większość pro­
blemów, nad którymi pracują ludzie, 
nie wymaga mojego udziału. Są jed­
nak całe obszary, gdzie pracujących 
ludzi trzeba trochę inspirować. Mają 
oni wtedy lepszą motywację do pra­
cy, angażują się w to co robią. Cza­
sami jest to projekt mechaniczny, 
czasami projekt przemysłowy lub 
uruchomienie produkcji. /

Zdarza się, że to, czym ludzie 
interesują się przez rok, jest zapom­
niane po następnych sześciu miesią­
cach.

cyzje dotyczące komputeryzacji firmy w  
ciaau najbliższych 2. 3  lub 4 lat?

O lsen: Niektórym klientom, przy­
jaciołom mówię tak: “ Nie kupujcie 
teraz sprzętu. Nie wytrzymacie ta ­
kich kosztów. Będziecie bliscy bank­
ructwa”. Robię to doskonale wie­
dząc, co mówię, ale ostateczny wy­
nik, bez względu na to czy doradza­
łem, czy nie, jest zupełnie odwrotny. 
Ludzie orientują się, że bez infor­
matyki nie przetrwają. Część z nich, 
która działa w sektorach gospodarki 
mających poważne kłopoty, inwestu­
je w komputery bardzo intensywnie. 
Oni wiedzą, że cała przyszłość 
będzie zależała od tej technologii.

Takie zaprzestanie myślenia w 
kategoriach ekonomicznych pozwala 
uchwycić istotę problemu. Kompu- * 
tery często stanowią odpowiedź. 
Dlatego rozwijamy sprzedaż w tych 
sektorach, które przeżywają ogrom­
ne trudności. Z kolei większość lu­
dzi, nie mając poważnych kłopotów, 
myśli ekonomicznie i paradoksalnie, 
są to ci, którzy nie kupują kompu­
terów. Działają z powodzeniem, ale 
niczego nie zamawiają. Zaś ci, co ze 
względu na kłopoty nie powinni in-
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starających się udokumentować 
swoje miejsce w historii informatyki. 
Obaj są ludźmi skromnymi, cieszą-'^ 
cymi się, że mieli okazję uczestni­
czyć w tworzeniu tej historii. J a  
myślę, że to jest dobry moment, aby
o tym powiedzieć i podkreślić, że 
całkowicie solidaryzuję się z taką 
postawą. To oczywiście nie jest peł­
na odpowiedź na pytanie, ale wyraz 
mojego stanowiska, jak  postępować 
w życiu.

Inną zasadą, którą przyjęliśmy 
zakładając firmę, była rezygnacja z 
łączenia naszych nazwisk z nazwą 
firmy. Nigdy tego nie robiliśmy. Za­
wsze mówiłem, że chciałbym prowa­
dzić firmę tak  długo, jak  długo będę 
najlepszy. Tak więc oznacza to, 
przynajmniej z mojego punktu 
widzenia, zawieranie z Digitalem 
kontraktów, które zawsze podkreś­
lają profesjonalne aspekty mojej 
działalności. To nigdy nie była moja 
firma. Kieruję nią jako profesjon­
alista, starając się patrzeć na 
wszystko z profesjonalnego punktu 
widzenia. To nie jest moja firma. 
Jestem  tutaj chwilowo.

Generał Doriot (francuski przed­
siębiorca, który założył Digital w 
1957 roku - red.) pewnego razu po­
wiedział mi: “Nigdy więcej nie suge­
ruj, że któregoś dnia firmę przejmie 
profesjonalista”. Dodał, że udzia­
łowcy mogliby się zdenerwować, iż 
będę stał na czele wiecznie. Nigdy 
więcej nie mówiłem już w ten sposób. 
Myślę, że to bardzo ważne wyznanie. 
Jeżeli firma jest twoja i ty jesteś w 
niej najważniejszą osobą, masz zu­
pełnie inny punkt widzenia niż za­
trudniony w niej profesjonalista.

Niezwykle mszcząca może być dla 
ludzi własna lub roztaczana przez 
innych świadomość sukcesu. Ponie­
waż zazwyczaj ludzie mają o sobie 
wysokie mniemanie, powoduje to 
wstrzymanie procesu ciągłego ucze­
nia się. Przecież właśnie ciągłe u- 
czenie się czyni z nas profesjonalis­
tów. Jeśli coś zostało zrobione dobrze, 
to jest to tylko sukces chwilowy. 
Można powiedzieć, że miarą szefa 
firmy nie są sukcesy bieżące, jest nim 
natomiast obraz firmy w pięć la t po 
jego odejściu. Tak więc będziecie mo­
gli ocenić mnie dopiero za pięć lat.

Co myślą inni?
DEC PROFESSIONAL skontaktował się z luminarzami życia gospodarczego, politycznego
i akademickiego z prośbą o skomentowanie 35 lat życia Kena Olsena w Digitalu. Zadaliśmy jedno 
pytanie: “Jakie było znaczenie Kena Olsena dla przemysłu komputerowego w ciągu jego 35-letniej 
kariery w  Digitalu”? A oto odpowiedzi.

• B ILL GATES, Prezes rady nadzorczej i CEO, M icroso ft Corp. - Pod kierownictwem Kena Olsena 
Digital sta l się pionierem w technice m inikomputerowej, następnie wprowadził skalowalną architekturę 
minikomputerową, systemy VAX. Kiedy pecety zaczęły zdobywać popularność, Ken poszedł za 
głosem inżynierskiego sumienia i  skonstruował jeszcze lepszy komputer ■ tylko "lepszy", co w tym 
przypadku oznaczało konstrukcję nie odpowiadającą standardom Intela. Tak więc, produkt nie odniósł 
sukcesu. (Ken zbudował zresztą nie jeden, a trzy komputery!).
Takie niepowodzenie mogłoby załamać kogoś innego, ale Ken poszedł inną drogą. Zapewnił 
organizacjom gospodarczym najlepsze możliwości łączenia sprzętu w sieci, bez względu na to, co 
posiadają. Od pewnego momentu Digital potrafił lepiej łączyć komputery IBM niż sama tirma IBM.
W ciągu ostatnich kilku la t Digital współpracując z  nami i innymi firmami błyskawicznie rozwinął 
technologię integrowania pecetów w sieciach. Jest to przykład podejścia, w którym wyrafinowanie i 
pragmatyka mieszając się z  myśleniem inżynierskim dają w wyniku produkt oczekiwany przez 
użytkowników. Takie postępowanie charakteryzuje cały okres rządów Kena w Digitalu.

• SANDY KURTZIG, Prezydent i CEO, A sk K om puter S ystem s. - W ciągu całej swej kariery Ken 
Olsen wywierał niezwykły wpływ na przem ysł komputerowy. Wprowadzając na rynek systemy 
minikomputerowe Ken Olsen zasłużył na miano nowatora. Również dzisiaj kontynuuje on to 
pionierskie podejście rozwijając nowe technologie.

• STEVEN R. LERMAN, D yrek to r MIT’s Center fo r E ducational C om puting In itia tive  (poprzednio 
część projektu Athena) i profesor inżynierii cywilnej w MIT. - Przede wszystkim Ken Olsen ma wizję 
techniczną. Rozumiem przez to umiejętność dokonywania wyboru właściwych technologii we 
właściwym czasie. Digital stosuje więc te technologie, które stają się dominujące na rynku. Ta 
zdolność dokonywania zmian we właściwym czasie odróżnia Digital od wielu innych firm, które mając 
doskonałe koncepcje, nie potrafią adaptować się do wymagań rynku i technologicznych zmian.

• SCOTT MCNEALY, Prezydent i CEO, Sun M icrosystem s. - Pod jednym  względem Ken Olsen był 
moim idolem. Jego wiara i nieustępliwość w budowaniu czegoś wielkiego była zawsze imponująca. 
Działał prezentując własne metody i  styl, bez względu na to, co mówili krytycy.

• H. ROSS PEROT, Prezes rady nadzorczej, Perot System s Corp. - Ken Olsen je s t jednym  z  
pionierów przemysłu komputerowego. Pełni rolę modelowego przedsiębiorcy dla młodych ludzi 
zaczynających biznes związany z  zaawansowanymi technologiami. Rozpoczął odwrót od  
gigantycznych systemów komputerowych. Utworzył tysiące m iejsc pracy mając niezwykły udział w 
gospodarczym rozwoju naszego kraju. I taka jes t prawda.

• DAVID TORY, Prezydent i CEO, Open Software Foundation - Ken jest wybitną osobistością w 
przemyśle komputerowym. Stworzył drugą, największą na świecie firmę komputerową i w iódł Digital w 
czasie największych przemian technologicznych w tym przemyśle. Jego zasług dla Digitala i stanu 
Massachusetts nie da się przecenić. Ken rzeczywiście przystąpił do OSF i mam wielką satysfakcję z  
pomocy jak ie j nam udzielił.

• W ILLIAM H. WELD, G ubernator, M assachusetts. - Ken Olsen jaw i się jako jedna z  największych 
osobistości w historii stanu Massachusetts. Nikt nie stanowi lepszego przykładu wybicia się jednostki 
w naszym stanie: połączenie znakomitych idei z  ciężką pracą daje nieograniczone korzyści dla 
jednostki i społeczności. Jestem dumny, że mogłem włączyć się do obchodów 10. rocznicy DEC  
PROFESSIONAL i  35 lat istnienia Digitala.

• JOHN A. YOUNG, P rezydent i CEO, Hewlett-Packard Co. - Przede wszystkim Ken rozwijając 
minikomputery Digitala ma niezwykły udział w budowie przemysłu komputerowego. Jest także 
pionierem w zakresie przetwarzania sieciowego, które udostępnia zasoby informacyjne ludziom i 
organizacjom. Ken gra również ważną rolę w systemie edukacji i badaniach uczelnianych poprzez 
utworzenie jasnego programu pomocy finansowej.

• GORDON BELL, b y ły  g łów ny inżynier, D ig ital. - Ken Olsen jes t dla inżynierów i  przedsiębiorców  
przykładem doskonałego fachowca.

Zebrane przez z-cę Redaktora Naczelnego DEC Professional, Briana 0 ’Connella.

Reprinted from the May 1992 issue of DEC PROFESSIONAL, by permission of Professional Press, 101 Witmer Rd., 
Horsham, PA 19044, (215) 957-1500. Copyright 1992 Professional Press
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Digital i Olivetti 
podpisują porozumienie

Pod koniec czerwca 1992 
Digital i Olivetti podpisali 
porozumienie określające fi­
nansowe, handlowe i mery­
toryczne zasady współpracy 
w najbliższych latach. Efek­
tem współpracy będzie roz­
szerzenie oferty systemów 
firmy Olivetti o komputery 
bazujące na nowej tech­
nologii Alpha Digitala.

Jako bazę finansową po­
rozumienia przyjęto ustale­
nie, że do końca 1994 roku 
Digital stanie się 
właścicielem 10% akcji 
firmy Olivetti. Digital 
spodziewa się, że w wyniku 
umowy znacznie zwiększy 
się sprzedaż stacji robo­
czych na rynku europe­
jskim. W ramach porozu­
mienia Digital udostępni 
firmie Olivetti mikroukłady 
Alpha oraz oprogramowanie 
systemowe i sieciowe 
działające na tych proceso­
rach. Uzgodnienia zobowią­
zują firmę Olivetti do rozwi­
jan ia  systemów pecetowych, 
stacji roboczych i systemów 
sieciowych na bazie nowej 
technologii, a także do pod­
jęcia badań w zakresie zas­
tosowań telekomunika­
cyjnych i multimediów w 
swoich brytyjskich laborato­
riach w Cambridge.

Możliwość wykorzystania 
technologii A lpha Digitala 
mieści się znakomicie w 
naszej strategii systemów

RlSCowych, zwłaszcza gdy 
mają one działać w środo­
wisku systemów opera­
cyjnych Windows N T
i UNIX, a także z zaawan­
sowanym oprogramo­
waniem użytkowym - 
stwierdził Elserino Piol, 
kierownik Olivettiego 
ds. produkcji. W ten sposób 
będziemy kontynuować 
naszą strategię, którą zapre­
zentowaliśmy w ramach 
naszego ‘Olivetti Week’ w 
Rzymie. Jesteśmy też prze­
konani, że to porozumienie 
umocni naszą pozycję jako  
wiodącego producenta w za­
kresie systemów informa­
cyjnych, poczynając od po­
jedynczych stacji roboczych 
na sieciach dla dużych or­
ganizacji kończąc.

Pepsi-Cola International 
wybiera Digital

Pepsi-Cola wybrała firmę 
Digital do realizacji global­
nego systemu przesyłania 
informacji. Digital zaprojek­
tuje, dostarczy i będzie za­
rządzał siecią PCI-NET ba­
zującą na maszynach VAX.

Nadzorowany z terenu 
Europy system będzie inte­
grował przesyłanie danych 
oraz zapewniał komu­
nikację faxową i teleksową 
między ponad 60-cioma kra­
jam i za pośrednictwem 
międzynarodowej sieci 
X.400. Realizacja projektu 
m a kluczowe znaczenie dla 
obu stron. Jest to pierwszy 
tak  duży projekt Digitala 
dotyczący budowy 
międzynarodowej sieci in­
formacyjnej, a równocześnie 
pierwszy kontakt Digitala z 
Pepsi-Cola International 
(PCI) dający szansę dalszej 
współpracy z innymi oddzia­
łami tej wielkiej firmy.

PCI, która prowadzi całą 
działalność Pepsi poza USA, 
podkreśla, że przy wyborze 
podstawowe znaczenie mia­

ły ścisłe związki Digitala z 
firmami Microsoft i Novell, 
które są strategicznymi 
partneram i PCI.

Główny węzeł informa­
cyjny będzie się znajdował 
w centrum zarządzania 
siecią Digitala w Newbury 
w UK. Poza projektem i 
wdrożeniem sieci Digital za­
pewni jej pełny serwis, a 
głównie utrzymanie w ru ­
chu, zarządzanie oraz 
wspieranie użytkowników 
na bieżąco. Ponieważ Digi­
tal ustalił opłaty za serwis 
w ciągu następnych pięciu 
lat, Pepsi-Cola ma 
możliwość dokładnego wy­
liczenia budżetu przezna­
czanego na informatykę w 
tak  długim czasie. 
Wdrożenie całej sieci jest 
przewidziane do końca 
grudnia 1992.

Prestiżowa nagroda dla 
Digitala

Digital otrzymał pres­
tiżową, międzynarodową 
nagrodę w dziedzinie tele­
komunikacji. Nagrodę 
zwaną Communicator of the 
Year za rok 1992 odebrał w 
Atlancie Peter Brown, szef 
Digitala ds. telekomuni­
kacji. Nagroda jest przyzna­
w ana przez stowarzyszenia 
International Communica­
tions Association (ICA) i 
WorldCom za wybitne 
osiągnięcia w zakresie pro­
jektowania i wdrażania 
międzynarodowych sieci 
komputerowych w ramach 
jednej organizacji. Sto­
warzyszenie ICA reprezen­
tuje 732 firmy oraz insty­
tucje rządowe i edukacyjne, 
z których każda wydaje 
rocznie co najmniej milion 
dolarów na sprzęt i usługi 
związane z przesyłaniem 
danych, głosu i obrazów.

W konkursie brała udział 
część największych firm 
telekomunikacyjnych,

których sieci są najbardziej 
znane na rynku światowym. 
Digital zdobył uznanie za 
wdrożenie i zarządzanie 
największą na świecie cy­
wilną siecią komputerową, 
która składa się z ponad 85 
tysięcy współpracujących ze 
sobą komputerów pochodzą­
cych od różnych produ­
centów. Polski oddział 
Digitala również jest dołą­
czony do nagrodzonej sieci. 
Daje to możliwość korzysta­
nia przez pracowników od­
działu ze wszystkich baz in­
formacyjnych Digitala na 
całym świecie oraz 
bezpośredniego kontaktu z 
każdym z ponad 100 tysięcy 
pracowników firmy bez 
względu na miejsce jego za­
trudnienia.

Digital stałym partnerem  
Reutersa

Digital od dwudziestu lat 
współpracuje z Reutersem, 
największą na świecie 
agencją informacyjną. 
Agencja zawdzięcza swój 
sukces wykorzystywaniu 
najnowszych technologii 
przesyłania informacji. Od 
1964 roku Reuters zaczął 
wykorzystywać komputery 
do przesyłania i przetwarza­
nia w czasie rzeczywistym 
danych finansowych z całe­
go świata konstruując w 
latach 80. największą sieć 
komputerową służącą tem u 
celowi.

Sieć Reutersa zapewnia 
połączenie z 160 giełdami.
W sieci ma konta prawie 
4000 finansistów i 1300 
dziennikarzy. Dostęp do sie­
ci zapewnia ponad 200 
tysięcy terminali rozsianych 
po całym świecie. Digital za­
instalował do tej pory w sie­
ci Reutersa 1000 kom­
puterów PDP i 700 sys­
temów VAX. Dla Digitala 
Reuters jest wciąż jednym z 
dwudziestu największych
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kontrahentów, których ro­
czne zamówienia przekra­
czają ponad 40 milionów 
dolarów.

W 1992 roku Digital 
znowu wyprzedził 
konkurentów wygrywając 
przetarg na dostarczenie 
Reutersowi nowych sys­
temów bazujących na proce­
sorach RISC. Komputery te 
zostaną wykorzystane do bu­
dowy systemu edytorskiego 
“Reuter Writer”, który 
będzie wspomagał działania 
ponad 1000 dziennikarzy na 
całym świecie. W niedalekiej 
przyszłości w systemie “Reu­
ter Writer” będą wykorzy­
stywane komputery Alpha.

Turcja informatyzuje 
stocznie

Przemysł stoczniowy kie­
ruje się zupełnie innymi za­
sadami niż większość przed­
siębiorstw, które produkują 
w masowej skali, ponieważ 
statek  zbudowany dzisiaj 
musi być eksploatowany 
przez następne 20 lat. 
Konkurencyjność stoczni, 
zwłaszcza na europejskim 
rynku, w dużym stopniu 
zależy od wykorzystywania 
metod i narzędzi projekto­
wania CAD/CAM. Tureckie 
przedsiębiorstwo państwowe 
TSI (Turkish Shipbuilding 
Industry), które jest 
właścicielem czterech stocz­
ni, zdecydowało się dokonać 
znacznych inwestycji w tech­
nice komputerowej.

Digital wyszedł naprzeciw 
tym projektom organizując 
dla kierownictwa TSI pokaz 
systemu i oprogramowania 
przy współudziale szwedz­
kiej firmy KCS z Malmoe. 
KCS jest firmą tworzącą 
oprogramowanie na rzecz 
dużego, szwedzkiego produ­
centa statków Kockums AB. 
Po pokazie TSI zapropono­
wało szwedzkiej firmie 
wykonanie analizy kosz­

towej i opracowanie pro­
pozycji wspólnego przed­
sięwzięcia z Digitalem obej­
mującego dostarczenie dla 
jednej ze stoczni pełnego 
systemu projektowania 
inżynierskiego.

Ates Gonen, szef hand­
lowców Digitala w Istam ­
bule, tak  skomentował os­
tateczne wygranie przetar­
gu na realizację systemu: - 
T SI doceniło naszą ar­
chitekturę sieciową bazującą 
na modelu klient-serwer, a 
także nasze możliwości ser­
wisowe. Wstępny kontrakt 
opiewa na sumę 900 tysięcy 
dolarów obejmując specjali­
zowane oprogramowanie 
CAD/CAM (o nazwie Steer- 
bear), serwer VAX 4000 
Model 200, siedem stacji 
VAXstation 3100/76, stacje 
pecetowe i oprzyrządowanie 
sieciowe. W stępna umowa 
serwisowa obejmuje zarzą­
dzanie całością sieci oraz 
szkolenia w zakresie sys­
temu VMS i oprogramo­
wania użytkowego. Już dzi­
siaj Digital m a największe 
szanse na podpisanie podob­
nych kontraktów z po­
zostałymi stoczniami TSI.

Digital w  Ankarze

Urząd Miejski w Ankarze 
jest lokalną instytucją rzą­
dową odpowiedzialną za ad­
ministrację miasta. W 1989 
roku władze urzędu zainic­
jowały wykonanie projektu 
informatyzacji wszystkich 
departamentów urzędu. 
Największym z departa­
mentów jest D epartam ent 
Oczyszczania i Wodnych Za­
sobów M iasta (ASKI), który 
już wcześniej zakupił wiele 
komputerów PC. Obecnie, 
ze względu na wiele 
trudności występujących 
przy instalowaniu, szkole­
niu i serwisowaniu nawet 
tak  nieskomplikowanych 
systemów, ASKI postano­

wiło już w fazie wdrażania 
systemu informacyjnego 
zwrócić szczególną uwagę 
na te elementy w ofertach 
wszystkich firm ubiegają­
cych się o zawarcie kontrak­
tu  na wykonanie takiego 
systemu. Pieniądze na za­
kup systemu ASKI pozyskało 
z Banku Światowego.

W przetargu, w którym 
wystąpiła większość wiel­
kich firm komputerowych, 
wygrał Digital, który zapro­
ponował system VAX 6000 
Model 510 z możliwością 
przejścia do Modelu 610. 
Firm a okazała się lepsza od 
konkurentów przede 
wszystkim w zakresie do­
datkowych usług, świadcze­
nia konsultacji, szkoleń, 
wykonania projektu, ek­
spertyzy technicznej oraz 
integracji z już istniejącymi 
systemami komputerowymi. 
Z technicznego punktu 
widzenia największe 
wrażenie na specjalistach 
ASKI zrobiła doskonała 
wydajność systemu VAX 
6000 liczona w transak­
cjach, łatwość rozwijania 
konfiguracji oraz możliwość 
integrowania w sieci kom­
puterów wielu producentów 
za pomocą pakietu NAS.

Ostateczna sum a kon­
trak tu  1,2 min dolarów obe­
jm uje dostarczenie sys­
temów VAX 6000 Model 610 
oraz MicroVAX 3100. Pod­
czas okresu gwarancyjnego 
Digital zobowiązał się do 
konsultowania pro­
gramistów, którzy dla ASKI 
będą tworzyć aplikację za 
pomocą narzędzi firmy Ora­
cle. W ciągu pierwszych 
dwóch miesięcy Digital za­
pewnia na miejscu w An­
karze stałą pomoc 
inżynierską.

Francuski przewoźnik 
wymienia komputery

Francuski przewoźnik

promowy B rittany Ferries 
(BF) rozpoczął działalność w 
rejonie Kanału La Manche 
w 1974 roku szybko zwięk­
szając obroty aż do 332 min 
dolarów w roku bieżącym. 
Obecnie firma obsługuje 11 
dużych portów we Francji, 
Anglii i wyspach Kanału 
przewożąc w 1991 roku 2,7 
min pasażerów, 170 tysięcy 
samochodów ciężarowych i 
730 tysięcy samochodów 
osobowych.

Mimo że Brittany Ferries 
używa już systemu rezer­
wacji miejsc, który składa 
się z 500 term inali pracują­
cych w sieci, ze względu na 
jej słabą wydajność firma 
rozpoczęła rozmowy z róż­
nymi przedsiębiorstwami 
wykonującymi takie syste­
my. Jedną z firm, która od­
powiedziała na zapytanie 
ofertowe, była Cap Sesa m a­
jąca wielkie doświadczenie 
w zakresie systemów trans­
portowych oraz kooperująca 
z Digitalem.

W wyniku negocjacji obie 
firmy zaproponowały dos­
tarczenie k lastra  składa­
jącego się z dwóch sys­
temów VAX 6000 Model 
510, a także dwu- 
maszynowego zestawu VAX 
4000-200 z komputerem 
czołowym MicroVAX 3100, 
które będą obsługiwały 7 
głównych portów poprzez 
550 term inali VT420.
Całość kontraktu opiewa na 
sumę 5,25 min dolarów, z 
czego 105 tys. przeznaczone 
jest na opłatę usług. Cały 
sprzęt wykorzystywany do 
tej pory przez B rittany Fer­
ries zostanie wymieniony 
na sprzęt Digitala.

Hiszpański bank 
zwiększa zamówienia

Banco Exterior był w 
1989 roku szóstym bankiem 
komercyjnym w Hiszpanii 
posiadaj ącym ponad 700
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oddziałów znajdujących się 
również poza Hiszpanią na 
terenie Europy i Ameryki 
Południowej. Możliwości 
banku znacznie wzrosły 
dwa la ta  później, gdy rząd 
hiszpański zdecydował się 
stworzyć nową korporację 
bankową Argentaria, w 
której skład wszedł Banko 
Exterior z czterema innymi 
bankami.

Ponieważ Digital do tej 
pory nawiązał ścisłą 
współpracę z Banco Exte­
rior, wyposażając w sprzęt 
660 oddziałów banku po 
powstaniu korporacji Ar­
gentaria, uzyskał szansę re­
alizacji długofalowego pro­
gramu informatyzującego 
organizację. Do dzisiaj 
całkowity koszt projektu 
przekroczył 47 min doi&rów
i nadal jest kontynuowany.

W ciągu ostatnich kilku 
miesięcy Digital dostarczył 
Argentarii klaster składają­
cy się z systemów VAX 
9000-210 i VAX 6000-510. 
Zestaw będzie używany do 
rozwijania oprogramowa­
nia, a następnie wykony­
wania aplikacji takich jak  
SWIFT, SITO i videotext. 
Pozostałymi elementami 
tak  dużego zamówienia było 
700 systemów MicroVAX 
3100, dwa komputery 
odporne na uszkodzenia 
VAXft 3000, pięć systemów 
VAX 4000-200 i ponad 3000 
term inali VT420.

Bankowcy hiszpańscy 
przede wszystkim chwalą 
systemy MicroVAX 3100 za­
instalowane we wszystkich 
oddziałach. Są one według 
nich niezawodne, łatwe w 
obsłudze i nie wymagają 
specjalnej klimatyzacji.

Digital na Ukrainie

10 czerwca Digital ot­
worzył oficjalnie nowy od­
dział w Europie Wschodniej 
zlokalizowany w Kijowie.

Na czele oddziału, w którym 
znajdzie początkowo zatrud­
nienie 30 osób, stanął Boh­
dan Kupych. Bohdan 
Kupych jest pracownikiem 
Digitala, który ze względu 
na swoje ukraińskie po­
chodzenie został przenie­
siony do Kijowa z Kanady.

Ukraiński oddział będzie 
funkcjonował na zasadach 
zwykłego oddziału krajowe­
go, prowadząc m arketing i 
sprzedaż w pełnym zakresie 
oraz oferując klientom sze­
rokie usługi. Planowane jest 
otwarcie biur w najwięk­
szych m iastach Ukrainy.

Już obecnie ukraiński 
oddział zawarł kontrakty z 
wiodącymi przedsiębiorst­
wami na dostarczenie 
sytemów, które będą wyko­
rzystywane w lotnictwie, 
sterowaniu, przemyśle che­
micznym i hotelarstwie. 
Miesiąc wcześniej Digital 
podpisał porozumienie z 
Uniwersytetem H arvard w 
sprawie włączenia się do 
projektu wspomagającego 
reformę gospodarczą na 
Ukrainie.

Digital pomaga 
neurochirurgom

Systemy Digitala zostały 
wykorzystane w pioniers­
kich badaniach francuskich 
chirurgów mózgu, którzy 
działają na Uniwersytecie 
Grenoble w Regionalnym 
Centrum Medycyny 
(CHRUG). Zespół badaczy 
CHRUG, wraz ze specjalis­
tam i Digitala, opracował 
metodę diagnostyczną 
zwaną Computer Aided 
Medical Intervention 
(CAMI), bazującą na kom­
puterowym badaniu 
obrazów. Grupa pod kierow­
nictwem profesorów 
Jacques Demongeot i Phil- 
lippe Cinquin opracowała 
stację roboczą i robotyczny 
m anipulator oparte na me­

todzie CAMI, które wspo­
magają chirurgów podczas 
operacji mózgu.

Urządzenia działają na 
zasadzie przetwarzania trój­
wymiarowych obrazów 
otrzymywanych podczas 
skanowania mózgu z wyko­
rzystaniem rezonansu mag­
netycznego (MRI). Chirurg 
ma w ten sposób możliwość 
wychwytywania na  bieżąco 
wszystkich nieregulamości 
występujących w obrębie 
mózgu pacjenta. Do przet­
w arzania obrazów uzyska­
nych metodą tomograficzną 
jest wykorzystywany sys­
tem Digitala do intensywne­
go, równoległego przetwa­
rzania DECmpp 12000 oraz 
specjalistyczne opro­
gramowanie umożliwiające 
wizualizację zbieranych 
danych na ekranie. Chirurg 
ma pełną kontrolę nad 
obrazem mózgu, który może 
oglądać z każdej strony. 
System podpowiada chirur­
gowi, jaka  jest najbezpiecz­
niejsza droga przeprowa­
dzenia operacji na okreś­
lonym fragmencie mózgu.

Sprzężenie komputera 
Digitala z manipulatorem 
pozwala dokładnie określić 
miejsce na czaszce pacjenta, 
w którym ma nastąpić 
cięcie. W ten sposób chirurg 
oszczędza czas i zmniejsza 
do minimum ryzyko 
popełnienia pomyłki. Znacz­
nie też spada koszt każdej 
przeprowadzanej operacji. Z 
wykorzystaniem metody 
CAMI i systemu Digitala 
przeprowadzono dotychczas 
500 operacji. Obecnie zespół 
badaczy testu je następny 
model aparatu, który będzie 
używany do operacji krę­
gosłupa.

Optus Communications 
stawia na Digital

Druga firma telekomu­
nikacyjna Australii Optus

Communications zawarła 
porozumienie z Digitalem 
obejmujące wdrażanie tech­
nologii informacyjnych w 
ciągu następnych 10 lat. 
Całkowity koszt takiej ope­
racji został oszacowany na 
750 min dolarów.

Według warunków kon­
trak tu  Digital został główną 
firmą (prime contractor) re­
alizującą System Wspoma­
gania Operacyjnego (Opera­
tional Support System - 
OSS), którego zasadniczą 
funkcją ma być utworzenie 
środowiska dla pierwszej na 
świecie cyfrowej sieci tele­
komunikacyjnej. OSS 
będzie się składał z siecio­
wego systemu operacyjnego 
oraz oprogramowania 
użytkowego umożliwia­
jącego zarządzanie wieloma 
elementami sieci.

80% ludności Australii 
będzie miało dostęp do sieci 
zbudowanej na zasadzie cy­
frowych central obsza­
rowych połączonych między 
sobą za pomocą kabli świat­
łowodowych. Do roku 1997 
system powinien zapewniać 
łączność na prawie całym 
terytorium  Australii.

W ramach kontraktu 
Digital będzie zobowiązany 
do zintegrowania ele­
mentów systemu, zarządza­
nia systemem, szkoleń oraz 
w drażania technologii infor­
macyjnych wynikających z 
potrzeb Optusa. Z wielu 
podwykonawców systemu 
należy wymienić NorTel 
Australia - wykonujący cen­
trale, Fujitsu Australia - 
odpowiedzialny za sprzęt 
teletransmisyjny, Nokia 
Telecommunications - reali­
zujący system telekomu­
nikacji ruchomej oraz firmę 
Leighton wykonującą wszel­
kie konstrukcje budowlane.
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Digital uhonorowany za 
swoją odpowiedzialność

Digital znowu znalazł się 
na liście 200 amerykańs­
kich firm uznanych za naj­
bardziej odpowiedzialne i 
wiarygodne. Listę taką 
sporządza Convenant In­
vestm ent M anagement na 
podstawie ciągłych badań 
1000 największych firm w 
USA w ciągu ostatnich 18

CIMsoft 92

W dniach 28 - 29 
września odbyły się w 
Warszawie w arsztaty kom­
puterowe zorganizowane 
przez spółkę CIMsoft, spon­
sorowane przez Digital 
Equipment, Elektrim  oraz 
PIMB (Przemysłowy Insty­
tu t Maszyn Budowlanych). 
Program warsztatów doty­
czących komputerowego za­
bezpieczania procesu pro­
jektowania i wytwarzania 
został podzielony na dwie 
części. W pierwszym dniu 
wykładowcy zaproszeni z 
firm Digital, Cisigraph, 
ADINA R&D oraz z uniwer­
sytetu w Aalborg zaprezen­
towali problematykę kom­
puteryzacji, projektowania i 
wytwarzania. Drugi dzień 
został poświęcony demon­
stracji odpowiednich ap­
likacji działających w śro­
dowisku sieciowym.

Digital zestawił i u ru ­
chomił sieć komputerową

miesięcy. Podstawowym 
kryterium, na którego pod­
stawie firma jest umieszcza­
na na liście, jest jej odpo­
wiedzialne zachowanie w 
stosunku do następujących 
grup społeczeństwa lub 
problemów: społeczności 
lokalne, konkurenci, klienci, 
pracownicy, udziałowcy, ko­
operanci, ochrona środowis­
ka oraz działnia w sferze 
socjalnej.

składającą się z następują­
cych elementów: VAXserver 
3800; VAXstation 4000 
Model 60; VAXstation 3100 
Model 48; DECstation 5000/ 
240 (dwie stacje); trzy ter­
minale VT420.

W sieci zademonstrowano 
cztery duże systemy 
użytkowe:

EDCS - oprogramowanie 
umożliwiające organiza­
cję i przetwarzanie 
przepływu dokumentacji 
technicznej, nadzór do­
stępu do tej dokumen­
tacji oraz kontrolę zmian 
konstrukcyjno-techno­
logicznych i archiwiza­
cję;

STRiM 100 - zintegrowany 
system wspomagania 
projektowania, analizy
i wytwarzania w warun­
kach przemysłowych; 

ADINA - system MES 
służący do nieliniowych 
analiz w zakresie sta­
tyki i dynamiki kon­
strukcji, wymiany ciepła
i przepływów;

CAOS - oprogramowanie 
służące do interakcyjnej 
optymalizacji struk tury  i 
kształtu części maszyn.

Digital włącza się do 
walki z przestępczością

Co piąte przestępstwo 
popełniane na terenie Pol­
ski dotyczy kradzieży samo­
chodu. W Niemczech co 4

Kryteria wyboru zostały 
na zlecenie Convenant opra­
cowane przez wybitnych 
przedstawicieli uniwer­
sytetów, przywódców ru ­
chów religijnych, szefów 
firm oraz instytucji inwesty­
cyjnych, a także osobistości 
życia publicznego. Zacho­
wanie każdej z firm w da­
nym obszarze konfrontuje 
się z precyzyjnie 
określonymi kryteriami.

minuty ginie samochód, a co 
drugi z nich jest wywożony 
za granicę. Tylko w tym roku 
za zachodnią granicą 
zniknęło 70 tysięcy aut, zaś w 
Polsce ponad 30 tysięcy. 
Policja zarejestrowała 100 
tysięcy włamań. Tym pro­
blemom była poświęcona 
międzynarodowa konferen­
cja, która odbyła się w dniach
24 - 26 września w Wyższej 
Szkole Policji w Szczytnie.

W konferencji - zorgani­
zowanej z inicjatywy Fun­
dacji Przeciwdziałania 
Przestępczości Zorganizo­
wanej im. sędziego Falcone 
z siedzibą w Szczytnie, przy 
wsparciu finansowym URM
i Komendy Głównej Policji - 
wzięły udział delegacje 
policji z Francji, Niemiec, 
krajów skandynawskich, 
Holandii, Rosji i Litwy, 
przedstawiciele prokuratu­
ry, firm ubezpieczeniowych 
oraz nielicznych firm zaj­
mujących się tworzeniem 
oprogramowania. Na 
zaproszenie organizatorów 
aktywny udział w konferen­
cji wzięła również firma 
Digital Equipment, która 
przy współpracy przedsta­
wiciela krajowej sieci POL- 
PAK zademonstrowała 
możliwości szybkiego wpro­
wadzenia w Polsce systemu 
komputerowego połączone­
go z sieciami komputerowy­
mi organizacji zachodnioeu­
ropejskich.

Firm a Convenant Invest­
m ent Management, której 
biura znajdują się w Chica­
go, jest firmą doradczą w 
zakresie inwestowania. 
Podstawową działalność 
firmy stanowi inwestowanie 
kapitałów własnych i ob­
cych na podstawie kryte­
riów określających finan­
sową kondycję i jej obraz na 
rynku.

Przedstawiciele Digitala 
natychm iast po przyjeździe 
do Szczytna zainstalowali 
system MicroVAX 3100 łą­
cząc go za pomocą DE- 
Croutera z ogólnopolską 
siecią POLPAK realizującą 
łączność według protokołu 
X.25. Umożliwiło to za­
demonstrowanie zebranym 
gościom połączeń z Siecią 
Akademicką na terenie całej 
Polski, połączenia z dużym 
komputerem IBM działają­
cym w sieci EARN oraz 
testowe połączenie z fran­
cuską siecią X.25.

Podczas seminarium le­
ktor Digitala W aldemar 
Całka stwierdził: O ile do­
tychczas tworzenie kompute­
rowych sieci rozległych 
(WAN) na bazie publicznej 
sieci telefonicznej było ze 
względu na jej stan wręcz 
niemożliwe, to teraz w obliczu 
istnienia sieci POLPAK oraz 
zapowiadanych TELBANK i 
KOŁPAK nie będzie nastręc­
zało żadnych trudności. Błys­
kawiczne uruchomienie poł­
ączeń z wieloma punktami 
na terenie Polski oraz z za­
granicą jest najlepszym dow­
odem możliwości Digitala w 
tym zakresie. Digital jest 
gotów dołożyć wszelkich 
starań, aby pomóc polskiej 
policji w zaistalowaniu sku­
tecznego sieciowego systemu 
komputerowego unie­
możliwiającego działalność 
międzynarodowym gangom.
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W stronę 
Alphy...

25 lu tego  1992 r. D ig ita l spow odo­
w ał w  św iede  producentów  kom puterów  
duże  zam ieszan ie . W  ty m  d n iu  firm a  
ogłosiła , że dy sp o n u je  dz ia ła jący m  
p rocesorem  21064 o 64-bitow ej a r ­
c h ite k tu rz e  R ISC , oznaczonej sym bol­
em  A lpha. J u ż  p ie rw sza  w e rs ja  p roce­
so ra  A lp h a  w zbudz iła  og rom ne z a in ­
te re so w an ie  p o tenc ja lnych  uży tkow ­
ników  i w ie lk ie  obaw y ko n k u ren tó w . 
P odstaw ow e p a ra m e try : szybkość do­
chodząca do 400 M IP S  i liczba tra n z y s ­
to rów  w u k ładz ie , o s iąga jąca  1,7 m in  
sz tu k , n ie  pozostaw iały  z łudzeń , że 
je s t  to  k o n s tru k c ja  u d a n a .

Je d n a k ż e  te  liczby, k tó re  d la  kon­
ku rencji są  w szystk im  i m ów ią sam e 
za siebie n ie  są  d la  D ig ita la  na jw aż­
n ie jsze . F irm a , oprócz p o s taw ien ia  
k o n k u ren to m  odpow iednio w ysokiej 
p o p rz e c z k i te c h n o lo g ic z n e j, m ia ła

p rzede  w szystk im  n a  celu stw orzen ie  
kon stru k c ji o tw arte j i rozwojowej w  
dłuższej perspek tyw ie  czasowej.

Technologia Alphy

O w ydajności system ów  budow a­
nych  n a  b az ie  A lphy  b ęd ą  decydow ały 
trz y  podstaw ow e czynniki:

•  częstotliw ość zegara , k tó ra  w  obec­
nej w ersji w ynosi 200 M H z, a  w  
w ersj ach  n astęp n y ch  będzie zw ięk­
szona  do 400 M Hz;

•  potokow e w ykonyw anie rozkazów , 
k tó re  d la  p roceso ra  21064 um oż­
liw ia  rea lizac ję  dw óch rozkazów  w 
je d n y m  cy k lu  - w  n a s tę p n y c h  
w ers jach  p roceso ra  liczba ro zk a ­
zów w ykonyw anych  w  j  ednym  cyk­
lu  będzie  się zw iększać;

•  m ech an izm y  w ieloprocesorow ości 
um ożliw iające tw orzen ie  kon figu ­
rac ji w ieloprocesorow ych zaw ie­
ra jące  p onad  ty s iąc  procesorów  A l­
p h a . F irm a  CRAY, k tó ra  z aw arła  
po rozum ien ie  z D ig ita lem , je s t  za ­
in te r e s o w a n a  k o n s t r u k c ją  s u ­
p e rk o m p u te ra  n a  bazie  A lphy  d la  
celu  in tensyw nego  p rze tw a rzan ia .

P ro jek tan c i A lphy  p rzew idu ją , że w  
c iągu  co n a jm n ie j k ilk u n asto le tn ieg o  
o k resu  w y tw a rz a n ia  ko lejnych w ersji 
p ro c e s o ra ,  je g o  w y d a jn o ś ć  m o że  
w zrosnąć  n a w e t ty s iąck ro tn ie .

Otwartość Alphy

O tw arto ść  a rc h ite k tu ry  A lpha  m a 
dw a asp ek ty . J e d e n  z n ich  dotyczy 
u n iw ersa ln o śc i zasto sow ań  proceso­
ra , k tó ry  będzie s łuży ł b u d o w an iu  sy s­
tem ów  kom puterow ych , dz iałających  
w  ró ż n y c h  ś r o d o w is k a c h  s y s t e ­
m o w y ch . K o n s t r u k to r z y  p rz y ję l i  
założenie , że A lp h a  będzie  p o d s ta ­
w ow ym  proceso rem  d la  całej rodziny  
k o m pu terów  D ig ita la , poczynając od 
najm n ie jszych  ty p u  PC , poprzez stac ie  
robocze i s e rw e ry  sieci, aż  do s u ­
p e rkom pu terów . T ak  w ięc ap likacja , 
d z ia ła jąca  n a  dow olnym  k o m p u te rze  
A lp h a  b ęd z ie  bez ż a d n y c h  z m ia n  
d z ia łać  n a  w szy s tk ich  pozosta łych  
k o m p u te rach  rodziny.

P rocesor n ie  by ł k o n stru o w an y  z 
m y ś lą  o określonym  zasto so w an iu  czy 
system ie  operacyjnym , a le  dzięki spec­
ja ln y m  m echan izm om  z aw arty m  w 
a rc h ite k tu rz e , m oże być dostosow any 
do specyficznego środow iska  sy s te ­
m ow ego lu b  ję zy k a  p ro g ram o w an ia , a  
n a w e t m oże em ulow ać in n y  dow olny 
p rocesor. D ig ita l w  p ierw szej fazie

Szkolenie
personelu

■

Inwestycje, 
wsfjóbae,. dla 
komputerów 
Alpha, VAX

1 *

Szkolenie
personelu

Aplikacje 
i Bazy danych 
użytkowników 
końcowych 
i innych 
producentów

Aplikacje 
i Bazy danych 
użytkowników 
końcowych 
i innych 
producentów

lęzyki
i oprogramowanie
sieciowe
Systemy
operacyjne
Open VMS i OSF

lęzyki
i oprogramowanie
sieciowe
Systemy
operacyjne
Open VMS i OSF

'

Urządzenia we/wy
.....................................

Urządzenia we/wy

Procesory 
VAX lub MIPS

\ .................................

s *
Procesor
Alpha

Rys. 1 Wspólne inwestycje
______________________________________________________________

DECforum '4
" 1 9  9  2 s a m o



Komputer
węzłowy ■u Alpha

Serwer

l

Alpha
System

Komputer I I r ~ - j j j = = = = i s s s s s ń ■ S S tf M f S w i
biurowy

Alpha
Klient

Rys. 2 Organizacja systemu klient - serwer

p rzew id u je  u ru c h o m ie n ie  n a  k o m ­
p u te ra c h  A lpha  trz ech  system ów  ope­
racy jnych: O penV M S, O SF/1 i W in ­
dow s N T, k tó re  praw dopodobn ie  b ędą  
dom inow ać n a  ry n k u  kom pu terow ym  
w  ciągu  najb liższych  la t. In n e  k o m p u ­
te r y  D ig i t a la  o m n ie js z y c h  m o ­
żliw ościach, a le  tań sze , bazu jące  n a  
p roceso rach  VAX i M IPS , b ęd ą  tak że  
sp rz e d a w a n e  z w ym ien ionym i sy s­
te m a m i operacy jnym i. D la teg o  n ie  
b ęd z ie  ż ad n y ch  tru d n o śc i w  p rz e ­
noszen iu  dzia ła jących  ju ż  ap likac ji z 
ty ch  system ów  n a  k o m p u te ry  A lpha.

D ru g i, n iezw y k le  is to tn y  a s p e k t 
o tw arto śc i a rc h ite k tu ry  A lp h a  w iąże 
s ię  z u d z ie lan iem  licencji. D z ia ła n ia  
ta k ie  m ożna  g en e ra ln ie  skup ić  w  czte­
re c h  o b sz a ra c h  do tyczących : te c h ­
nologii, k o n stru k c ji system ów , k o n ­
s t ru k c j i  w y sp e c ja liz o w a n y c h  o ra z  
o p ro g r a m o w a n ia  s y s te m o w e g o  i 
narzędziow ego. W  początkow ej fazie 
rozw oju  a rc h i te k tu ry  A lpha  is to tn e

będzie  u d z ie lan ie  p rod u cen to m  u k ła ­
dów licencji n a  a rc h i te k tu rę  i te c h ­
nologię w y k o n an ia  p rocesora  A lpha. 
Je szcze  w ażn ie jsze  będzie  licencjono­
w a n ie  z a s a d  k o n s t r u o w a n ia  s y s ­
tem ów , bazu jących  n a  A lphie. D ig ita l 
spodziew a się  szybko rosnącej liczby 
firm  zain te resow anych  użyciem  proce­
so ra  A lp h a  w  sw oich sy s tem ach . W  
ta k im  p rzy p ad k u  A lp h a  po w in n a  się 
s ta ć  s ta n d a rd e m  de facto , j a k  s ą  n im  
ohecnie p roceso ry  In te l, S p a re  czy 
M IPS . J u ż  obecnie po rozum ien ia , do­
tyczące s to so w an ia  p roceso ra  A lpha, 
p o d p isa ły  z D ig ita lem  firm y: C ray  
R esearch , K u b o ta  i O livetti.

Bezpieczna perspektywa

K o n stru k to rzy  z ak ła d a ją , że p ro ­
g ra m  A lp h y  b ędz ie  k o n ty n u o w an y  
p rzez  n a s tę p n y c h  25 la t. U żytkow nicy  
m o g ą  w ie rzy ć  ty m  z a p e w n ie n io m  
D ig ita la , p o n iew aż  p rz y p o m in a  to

sy tuac ję  sp rzed  p ię tn a s tu  la t ,  gdy  n a  
ry n e k  zosta ły  w prow adzone p ierw sze  
k o m p u te ry  VAX. Do dzis ia j D ig ita l 
sp rzed a ł po n ad  pół m iliona  system ów  
VAX w  różnej cen ie  i m ożliw ościach. 
P ie rw szy  k o m p u te r  oznaczony sy m ­
bolem  VAX 780 s ta ł  się  w zorcem  a r ­
c h ite k tu ry  pod  kon iec  la t  s ie d e m ­
dz iesią tych . B ył to  je d e n  z p ierw szych  
k o m pu terów , w ykonu jący  m ilion  ope­
rac ji n a  sek u n d ę  (1 M IPS), czego echa  
m ożem y obserw ow ać w  - p rzy ję te j 
obecnie ja k o  s ta n d a rd  - now ej je d n o s ­
tce  p rz e tw a rz a n ia  S P E C m ark s . Po 
k ilk u n a s tu  la ta c h  całkow icie zm ien iła  
się techno log ia  i m ożliw ości system ów  
VAX, z k tó ry ch  najszybsze  s ą  p onad  
150 ra z y  w ydajn ie jsze  od ich  z n a ­
kom itego  przodka.

D zisia j D ig ita l je s t  p rzek o n an y , że 
podobnie, a le  w  jeszcze  w iększej ska li, 
będzie  p rzeb iegać  h is to r ia  A lphy. Pod 
koniec 1992 ro k u  p rzew idyw ane  je s t  
w ypuszczenie  n a  ry n e k  całej rodziny  
k om p u teró w  sk ład a jący ch  się  ze stac ji 
ro b o c z y c h  i s e rw e ró w  o ró ż n y c h  
m ożliw ościach. Co w ięcej, ju ż  obecnie 
p rodukow ane k o m p u te ry  lin ii VAX są  
sk o n s tru o w a n e  w  te n  sposób, ab y  
m ożliw a by ła  w ym iana  ich procesorów  
n a  procesor A lpha. C echa ta  zw ana 
“gotow ością d la  A lphy” (“A lpha R eady” 
system s). W  te n  sposób uży tkow nik  
system ów  D ig ita la  będzie m ia ł pew ­
ność, że dzisiaj w ydane p ien iądze  n a  
in fo rm atyzację  n ie  zo s tan ą  zm arn o ­
w an e  w  przyszłości. R y su n ek  1 p rzed ­
staw ia , w  ja k i sposób D ig ita l zam ierza  
chronić p ien iądze  inw estow ane przez 
uży tkow n ika  w  in fo rm atykę.

D ig ita l sp o d z ie w a  się , że u ż y t­
k o w n icy  je g o  sy s te m ó w  b ę d ą  p o ­
s tę p o w a ć  w e d łu g  t r z e c h  p o d s t a ­
w ow ych  sc h e m a tó w  z a le ż n y c h  od 
p lanow anej m ocy i kosztów  docelow e­
go sy s tem u  o raz  czasow ej p e rsp e k ty ­
w y w  jak ie j sy s tem  będzie  rozw ijany. 
B ędzie  to  ku p n o  system ów  VAX p rzy ­
go tow anych  do w y m ian y  procesora, 
in te g ra c ja  is tn ie jący ch  sy stem ów  z 
sy s tem am i A lp h a  o raz  tw o rzen ie  sy s­
tem ów  in fo rm atycznych  n a  bazie  kom ­
p u te ró w  A lpha.

Systemy gotowe dla Alphy

K lienci, k tó rzy  n ie  chcą lu b  n ie  m a ją  
czasu  czekać n a  k o m p u te ry  bazu jące

BDSDDID DECforum '4
1 9  9  2



N O W E  I D E E

Systemy zaawan.

Rozpowszechnianie

Rozwijanie aplikacji/ 
Systemy obliczeniowi

Ocena systemu

Open VMS 
DECnet for 
Open VMS 

Alpha (Phase IV, 
End nade) 

Fortran 
DEC C 
DECwindows 
M otif

Rdb for 
Open VMS 
Alpha

kw. I 
1993

kw. II 
1993

II poł. 
1993

I poł. 
1994

Rys. 3 Fazy rozwijania oprogramowania dla systemów Alpha (Open VMS)

n a  A lphie, ju ż  dzisia j m ogą zam aw iać  
sy s tem y  VAX, k tó ry ch  k o n s tru k c ja  
u m o ż liw ia  w p rzysz ło śc i w y m ian ę  
p ro ceso ra  n a  A lphę. S ą  to  p rzed e  
w szy stk im  k o m p u te ry  VAX 7000 i 
10000, k tó re  m a ją  pełn ić  ro lę dużych  
system ów  w  cen trach  p rz e tw a rz a n ia  
danych . R odzina  system ów  VAX 7000

VAX 7000 

VAX 10000

Wersja z procesorem 

Alpha

Obudowa systemu Ta sama

Procesor VAX Wymiana na Alphę

Pamięć Ta sama

Sterowniki XMI I/O Te same lub opcja Futurebus+

DSSI (dyski i taśmy) Te same

SDI (dyski i taśmy) Te same

Licencja na system VMS Przenaszalna

Licencje na oprogramowanie Przenaszalne

użytkowe

E . "2 S &  7 ; '"

będzie  zas tęp o w ała  w yższe m odele 
rodziny  VAX 6000, n a to m ia s t VAX 
10000 z a s tą p i z czasem  su p e rk o m p u ­
te r  VAX 9000. W  obu now ych k o n ­
s tru k c jac h  p rzejście  n a  p la tfo rm ę A l­
p h a  w y m ag a  jed y n ie  p ro s te j w ym iany  
p roceso ra , z pozostaw ien iem  w szy st­
k ich  pozostałych  e lem en tów  sy s tem u  
kom puterow ego  bez żadnej zm iany . 
Je ś li  u ży tk o w n ik  k o rzy s ta ł do tej pory  
z w łasnego , specyficznego o p ro g ra ­
m o w an ia , być m oże będzie  m u s ia ł

dokonać jego  ponow nej kom pilacji. 
T abela  1 p rzed s taw ia  relacje pom iędzy 
sy s tem am i VAX 7000 i 10000 a  ich 
w ers jam i z p rocesorem  A lpha.

Integracja z  systemami Alpha

N iew ątp liw ie  najpow szechn ie j sto ­
sow anym  sch em a tem  będzie  in teg ro ­
w an ie  w  ra m a c h  is tn ie jących  in s ta ­
lacji sieciow ych k o m pu terów  b a z u ją ­
cych n a  A lph ie  i gotow ych d la  A lphy. 
B ędzie  to  m ożliw e dzięk i przyjęciu 
podstaw ow ego za łożenia , że sy s tem y  
A lpha  m aj ą  dz ia łać  w e w szystk ich  śro ­
dow iskach  system ow ych  i sieciow ych 
D igitala, k tó re  zostały opracow ane do 
te j pory  o raz  w e w szystk ich , k tó re  
zo staną  w drożone w  przyszłości. D la 
linii kom puterów  VAX je s t  to system  
O penV M S, n a to m ia s t w  p rzy p ad k u  
kom puterów  bazujących n a  procesorze 
M IPS system y ULTRIX i OSF/1. W  
niedługim  czasie będzie to również nowy 
system  firm y M icrosoft W indow s NT.

P rzy  ta k im  założen iu , k o m p u te ry  
A lpha  będzie  m ożna  w łączać do is t­
n iejącej sieci D ig ita la  n a  dow olnym  
p oz iom ie  s t r u k tu r y  k lie n t- s e rw e r . 
R y su n ek  2 obrazu je  te  m ożliwości.

J e d n ą  z a trak cy jn ie jszy ch  cech sy s­
tem ów  D ig ita la  je s t  m ożliw ość łącze­
n ia  dw óch i więcej k o m pu terów  w kon­
figu racje  w ielom aszynow e - k la s try ,

k tó re  doskonale  podw yż n ją  n ieza ­
w odność całego system u . V program o­
w an ie  V A X cluster, zapew niające obec­
n ie  w spółdziałan ie  w ielu  m aszyn  VAX 
d la  kom puterów  A lpha, przyjm ie nazw ę 
V M Scluster, k tó ra  raczej będzie od­
zw ierciedlać możliwości system u  opera­
cyjnego OpenVM S.

U żytkow nicy n ie  b ędą  w idzieli żad ­
nej ró żn icy  p o m iędzy  a p lik a c ja m i 
działającym i n a  każdej z trzech  p la t­
form  sprzętow ych VAX, M IPS i A lpha. 
T e sam e narzęd z ia  rozw ijan ia  opro­
g ram ow an ia  będą  dostępne w e w szyst­
k ic h  ś ro d o w is k a c h  sy s te m o w y c h . 
Jed n ak że  o sta teczn ą  kom pilację, w ią ­
zan ie  m odułów  i u ru ch am ian ie  p ro ­
g ram u , trz eb a  będzie p rzeprow adzać 
n a  docelowym kom pu terze  A lpha.

Planowanie zakupu 
komputera Alpha

T rzeci sc h e m a t będzie  po legał n a  
zak u p ie  od po czą tk u  kom p u teró w  A l­
p h a . D ecydując się n a  z ak u p  sy s tem u  
A lpha  uży tk o w n ik  będzie  m u s ia ł pod­
ją ć  k ilk a  kluczow ych decyzji:

- ja k ie  ap likac je  b ęd ą  dz ia ła ły  n a  
k o m p u te rze  A lpha;

- ja k i  je s t  z ak ła d an y  ho ry zo n t cza­
sowy, w  k tó ry m  n a  k o m p u te rze  
A lpha  będzie dostęp n e  w ym agane  
op rog ram ow an ie  uży tkow e i n a ­
rzędziow e;
czy ap likacje , p isan e  przez  u ż y t­
kow nika, na leży  p rzen ieść n a  kom ­
p u te r  A lp h a  (sp e c ja ln y  se rw is  
D ig ita la  u ła tw ia  te n  proces);

- k tó ry  z k o m pu terów  A lpha  je s t  
na jodpow iedniejszy  do rea lizac ji 
w ym aganych  aplikacji;

- czy oprócz k om pu tera  A lpha w sieci 
będą używ ane system y VAX i/lub 
D EC system s. Je ś li tak , to jak ie?

K onsekw encją  odpow iedzi n a  po­
w yższe p y ta n ia  będzie  podjęcie o s ta te ­
cznej decyzji, k tó ry  ze sch em ató w  
w d ra ż a n ia  sy s tem u  kom puterow ego  
w danej sy tuac ji będzie  na jbardz ie j 
odpow iedni. J e d n y m  z n a jw ażn ie j­
szych założeń, k tó ry m  k ie row ali się 
p ro je k ta n c i sy s tem ó w  A lp h a , było 
u z y s k a n ie  ró w n o w a g i p o m ię d z y  
innow acyjnością  a  zapew n ien iem  sta - 
bilego rozw oju dotychczasow ych sys-
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tem ó w . M ożliw ość s k o rz y s ta n ia  z 
dw óch p ierw szych  schem atów  św iad ­
czy, że k o n s tru k to rz y  A lphy  i po ­
z o s ta ły ch  sy s tem ó w  D ig ita la  ta k ą  
ró w n o w ag ę  z a p e w n ili. W y bór p o ­
s tęp o w an ia  w ed ług  dow olnego sche­
m a t u  n ie  b ę d z ie  z a m y k a ł  u ż y t ­
kow nikow i m ożliw ości w yk o rzy sty ­
w a n ia  pozostałych  schem atów .

D ig ita l p lan u je  w  ciągu  najw yżej 
dw óch la t  p rzen ieść  w iększość ap li­
k ac ji z p la tfo rm y  VAX, z sy s tem em  
V M S i D E C sy s te m u , z sy s te m e m  
ULTR1X n a  p la tfo rm ę A lphy z sys­
tem am i O penV M Si D EC  OSF/1. T en 
proces rozpoczął się w połowie 1992 i 
p rzeb iega  szybciej niż m o żn a  się było 
spodziewać. R ysunek  3 u k azu je  fazy i 
szybkość  p rz e n o sz e n ia  o p ro g ram o ­
w an ia  z system ów  VM S do sy s tem u  
O penV M S a  rys . 4 p rzed s taw ia  podob­
ny  proces d la  sy s tem u  D EC  O SF/1.

J e rz y  S zy lle r

i
'Rozpowszechnianie

Rozwijanie aplikacji/ 
Systemy obliczeniowe

Ocena systemu

Pełne
......................................................................................................  Środowisko

Sieciowe
CASE DEC OSF/1 Alpha for
Środowisko Symmetric Multi-Proc.

Oprogramowanie narzędziowe
}  i systemowe DEC Cobolużytkowe 3

Środowisko PASCAL,
narzędziowe Fasę, T Tps n F r s c t
i systemowe X.25, PATHWORKS
DEC OSF/1 Alpha SNA access

r  nt ■.7 Distributed Computing
OSI/D EC net Phase V Environment
for DEC
OSF/1 Alpha DECpresent

DECwrite
TOP/IP,
Fortran, NAS Integrated
ANSI C, Runtime Env.
C + + ,
OO D B , NAS 200 Int. Runtime
DECwindows NAS 250 Int. Runtime
M otif NAS 300 Int. Runtime
GK S/PHIGS,

kw. II 
1993

kw. I ll  
1993

kw. IV 
1993

Rys. 4 Fazy rozwijania oprogramowania dla systemów Alpha (DEC OSF/1)

Sni

10 listopada 1992- 
początek nowej ery!

10 lis to p ad a  1992 D ig ita l 
zadem onstrow ał w Londynie

n ow ą rodz inę  kom pu terów  
A lpha  AXP. N ow a ro d z in a  
b azu je  n a  najszybszym  obec­
n ie  n a  św iecie p rocesorze, 
k tó re g o  p o s ia d a n ie  f i rm a  
u jaw n iła  w  lu ty m  bieżącego 
ro k u . A lp h a  A XP o tw ie ra  
p rz e d  D ig ita le m  z u p e łn ie  
now e m ożliw ości p ro d u k o ­
w an ia  n a jb ard z ie j z aa w a n ­
sow anych, a  tak że  k o n k u ren ­
cyjnych kosztow o system ów  
o tw arty ch  m ożliw ości poczy­
na jąc  od palm topów  poprzez 
s tac je  robocze i se rw ery , aż  
do superkom puterów . R odzi­
n a  kom p u teró w  A lp h a  AXP 
sk ła d a  się z n as tęp u jący ch  
system ów  ta b e li 1.

P o jaw ien ie  się tych  sy s­
tem ów  oznacza w yjście dale-

sy s tem ów  o tw a rty c h  m oż­
liw o śc i d la  10 m ilio n ó w  
u ż y tk o w n ik ó w  sy s te m ó w  
U N IX , 10 m ilionów  u ż y t­
kow ników  sy s te m u  O pen-

tro lą  system ów  D EC  O SF/1 
AXP i O pen  VM S AXP. N a  
początku  przyszłego ro k u  po­
ja w i się sy s tem  operacyjny 
W indow s N T  firm y Microsoft.

DEC 10000 AXP Modele 610 - 660 Superkomputer

DEC 7000 AXP Modele 610 - 660 System typu mainframe

DEC 4000 AXP Modele 610 - 620 System przetwarzania centralnego

DEC 3000 AXP Model 500S Serwer typu wieża

DEC 3000 AXP Model 400S Serwer na biurko

DEC 3000 AXP Model 500 Stacja robocza typu wieża

DEC 3000 AXP Model 400 Stacja robocza na biurko

VM S i 100 m ilionów  u ży t­
kow ników  pecetów . S ystem y

I"" “  “  DEC 400° DEC 700° H I
SPECmark89/ 104+ 118+ 610:132+ 610:163+ 610:180+

SPECthruput 620:243+ 640: 530+

Liczba procesorów 1 1 1-2 1 -6 1 -6

CPU/Zegar 21064 21064 21064 21064 21064

133 MHz 150 MHz 160 MHz 182 MHz 200 MHz

Pamięć (max.) 512 MB 1 GB 2 GB 14 GB 14 GB

Dyski:obudowa 2,1 GB 4,2 GB 16 GB 28 GB 56 GB

/maksimum 9,5 GB 11,6 GB 56 GB 10 TB 10 TB

Wydajność we-wy 90 MB/s 100 MB/s 160 MB/s 400 MB/s 400 MB/s

I tabela 2

D ig ital ogłosił rów nież, że 
p o n a d  1000 f irm  p ro g r a ­
m ow ych przenosi ponad  2000 
pak ie tów  n a  now e sy stem y  
D ig ita la . C zęść ty c h  p ro ­
g ram ów , ju ż  d z ia ła jących , 
m ożna było zobaczyć podczas 
pokazu  w Londynie. W  zi­
m ow ym  w y dan iu  D E C forum  
n a p is z e m y  szczegółow o o 
now ych sy s tem ach  D ig ita la . 
T eraz  ograniczym y się tylko 
do po d an ia  w  ram ce  p o d sta ­
w owych danych  opisujących 
anonsow ane system y.
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Usługi 
ISO 9000

D ig ita l, będąc  św ia tow ym  p ro d u ­
cen tem  sp rz ę tu  kom puterow ego  o raz  
o p rog ram ow an ia , re a lizu je  od la t  in ­
ten sy w n y  p ro g ram  ko n tro lo w an ia  j a ­
k o ś c i  sw o ic h  p ro d u k tó w . F i r m a  
u z y sk a ła  c e rty fik a t zgodności sw oich 
d z ia ła ń  z w y m ag an ia m i ISO  9 0 0 0 ju ż  
w  p o n a d  100 sw o ich  o d d z ia ła c h . 
R ów nocześnie D ig ita l b ie rze  u d z ia ł w  
op racow yw an iu  now ych e lem en tów  
s ta n d a rd u  ISO  9000.

W  w y n ik u  ty c h  d z ia ła ń  D ig ita l 
zy sku je  d o św iad czen ia  o raz  m ożli­
wości id en ty fik o w an ia  podstaw ow ych  
elem en tów  procesów  p rodukcy jnych  i 
usługow ych, k tó re  m a ją  być zgodne ze 
s ta n d a rd a m i. D z ia ła n ia  te  obejm ują  
ró w n ie ż  w y b ó r w ła śc iw e j a g e n c ji 
re je s tru jące j, szko len ie  p e rso n e lu  w  
zro zu m ien iu  z a sa d  s to so w an ia  ISO  
9000, p row adzen ie  w ew n ę trzn e j k o n ­
tro li p rocesu  produkcyjnego , korekcję  
n iepraw idłow ości sy s tem u  jakości oraz 
p rzygo tow an ie  firm y  do re jestrac ji.

W  Polsce dopiero  dw ie fab ry k i m a ją  
c e r t y f i k a t  IS O  9 0 0 0 . N ie b a w e m

W ym ag an ia  rynku zm ien ia ją  się n a  c a ły m  świecie. Niezależnie o d  
rodzaju o fe ro w a n e g o  produktu, klienci w  każdym  zaką tku  Ziemi 
zaczy n a ją  p re fe ro w a ć  tych dostaw ców , którzy w  swoich firm ach  
stosują systemy zarządzan ia  jakośc ią  oraz systemy zab ezp ieczen ia  
jakości zg o d n e  z w ym a g a n ia m i standardu  ISO 9000. C o  w ięcej, w  
niektórych sektorach produkcji rejestracja ISO 9000jest już  
warunkiem  koniecznym  d o  um ieszczenia produktu n a  rynku.

w szy stk ie  z a k ła d y  k ooperu jące  lub  
p ro d u k u jące  n a  ry n e k  E W G  i U SA  
b ęd ą  zm uszone do u z y sk a n ia  certy ­
f ik a tu  ISO  9000 n a  produkcję  sw oich 
w y ro b ó w . R ó w n ież  p o ls k ie  f irm y  
p rodukcji op ro g ram o w an ia  d la  sfery  
a d m in is tra c ji m ogą być p roszone o 
p rzed s taw ien ie  tak ieg o  ce rty fik a tu , 
k tó ry  g w a ra n tu je  k lien tow i, że firm a  
dosta rcza jąca  p a k ie t ap likacji dołożyła 
w szelk ich  m ożliw ych s ta r a ń  w  u zy s­
k a n ie  odpow iedniej jego  jakośc i. P ro ­
c ed u ra  re je s tra c ji ISO  9000 je s t  n a  
ty le  skom plikow ana , że m ożliw e je s t  
n iez rozum ien ie  w y m ag ań  s ta n d a rd u , 
o k reś len ie  n ie rea ln y ch  celów, p ro w a­
d z e n ie  n ie e fe k ty w n e g o  sz k o le n ia , 
d o k o n a n ie  z łeg o  w y b o ru  a g e n c j i 
re je stru jące j, u tra c e n ie  obiek tyw izm u 
podczas w ew nętrznej oceny w drożen ia

ISO 9000
ISO 9000 jest zbiorem międzynarodowych standardów (uzgodnionych jako normy ISO ■ International 
Standard Organization) specyfikujących systemy zabezpieczenia jakości procesu produkcyjnego. 

Standardy te są bardziej ogólne niż szczegółowe i mogą być dobierane zależnie od rodzaju działalności 

firmy, dla której ma być dokonana procedura rejestracji certyfikatu.

ISO 9001. Najbardziej złożony pośród standardów ISO 9000; standard modelu systemów jakości 
stosowany przy projektowaniu i rozwoju, produkcji, instalacji i obsługi produktu.

ISO 9002. Mający największe zastosowanie w firmach produkujących według standardowych 
specyfikacji, opisuje model systemu zabezpieczenia jakości dla produkcji i instalacji.

ISO 9003. Jest modelem systemów zabezpieczenia jakości w dziale kontroli jakości i testowania 
produktu.

oraz  n a p o tk a n ie  oporu  załogi p rzed  
w pro w ad zan iem  zm ian .

Oferta Digitala

D ig ita l przechodził ju ż  w ielokrotnie 
p ro ced u rę  re je s tra c ji w  sw oich od­
działach , je s t  gotów do podzielenia  się 
sw oją w iedzą i dośw iadczeniem , w  ja k i 
sposób efek tyw nie uzyskać ce rty fika t 
ISO  9000 p rzy  m in im alnych  kosztach  
w łasnych. C e n tra  serw isow e D ig ita la  
obecnie o feru ją  tak ie  usług i w  postaci 
szkoleń  oraz konsu ltacji.

W arto  zaznaczyć, że o fe rta  ta  je s t  
p rzeznaczona d la  różnego ty p u  firm , 
n iekoniecznie zw iązanych  w yłącznie z 
produkcją  sp rzę tu  inform atycznego czy 
oprogram ow ania  narzędziow ego i ap ­
likacyjnego.

O becnie D ig ita l oferuje  n a s tęp u jące  
u s łu g i w  zak re s ie  w d ra ż a n ia  s ta n d a r ­
d u  ISO  9000:

S e m in a r iu m  “W p ro w a d z e n ie  d o  
IS O  9000” - p ro g ram  jednodniow ego 
s e m in a r iu m  o b e jm u je  p re z e n ta c ję  
s t a n d a r d u  IS O  9 0 0 0  d la  z e sp o łu  
zarządzającego  firm ą  n a  podstaw ie  
dośw iadczeń  D ig ita la .

W prow adzenie kończy się w spólnym  
p rz e g lą d e m  s t a n u  firm y , p o d czas  
k tó rego  k o n su lta n c i D ig ita la  w sk azu ­
ją ,  ja k ie  e lem en ty  p rocesu  p roduk-
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Pecety Digitala w zgodzie 
z ISO 9000
Fabryka mikrokomputerów Digitala 
zlokalizowana na Tajwanie jest jednyn z 75 

oddziałów produkcyjnych firmy, które mają 

certyfikat ISO 9000. Zgodność ze standardem 
ISO 9000 oznacza , że wszystkie systemy 

DECpc tam produkowane powstają w pełni 

kontrolowanym środowisku z dobrze 
określonym procesem kontroli jakościowej. 

Certyfikat fabryki na Tajwanie obejmuje 
wszystkie trzy poziomy ISO 9000, a więc 

projektowanie, produkcję oraz kontrolę, 

testowanie i dystrybucję. Prawidłowość 
stosowania standardu jakości jest 
kontrolowana raz na rok, a raz na trzy lata 
certyfikat jest odnawiany. Fabryka ta jest 

obecnie jedną z najnowocześniejszych w 
Digitalu, przygotowana do produkcji w XXI 
wieku. W zakładzie wykorzystuje się 

najnowsze technologie automatyzacji 

produkcji sterowanej komputerowo, 
poczynając od fazy wspomagania 
projektowania wyrobów. Fabryka ma też 
najwyższy współczynnik MRP II Klasy A 

opisujący integrację procesu produkcyjnego 
oraz zarządzania obiegiem materiałów 
produkcyjnych.

cyjnego na leży  w stęp n ie  zm odyfiko­
w ać, ab y  m ożna  było p rzy s tąp ić  do 
e f e k ty w n e j  r e a l i z a c j i  p r o c e d u r y  
re jestracy jn e j prow adzącej do u zy sk a ­
n ia  c e rty fik a tu  ISO  9000.

S z k o le n ie  “I m p le m e n ta c j a  IS O  
9000” - trzydn iow e szko len ie  d la  ze­
społu , k tó ry  m a  się  zajm ow ać w  firm ie 
je j p rz y g o to w a n ie m  do p ro c e d u ry  
re je s tra cy jn e j. U czestn icy  k u r s u  w 
tra k c ie  w ykładów  i ćw iczeń u zy sk u ją  
p e łn ą  w iedzę, w  ja k i  sposób rozum ieć  
s t a n d a r d y  z b io ru  IS O  9 0 0 0 . D o­
datkow o k o n su ltan c i D ig ita l^  p rzek a - 
zu ją  p rak ty czn e  rad y , w  ja k i  sposób 
pokonyw ać p rzeszk o d y  zw iązan e  z 
sam y m  procesem  re je strac ji.

S z k o le n ie  “P r o w a d z e n ie  a n a l i z  
w e w n ę t r z n y c h ” - czterodniow e szko­
le n ie  p r z y g o to w u ją c e  z e s p ó ł  do 
p rzep ro w ad zan ia  a n a liz  w ew n ę trzn e ­
go fu n k c jo n o w a n ia  f i rm y  w e d łu g  
w ym agań  s ta n d a rd u  ISO  9000. Oprócz 
w ykładów  i ćw iczeń, uczestn icy  n ab y ­

w a ją  p ra k ty c z n ą  w iedzę, w ja k i sposób 
n a leż y  w spó łp racow ać z za łogą za k ła ­
d u  w  rea lizac ji p ro cesu  w ew n ętrzn y ch  
k o n tro li jakości.

S z k o l e n i e  “P r e z e n t a c j e  IS O  
9 0 0 0 ” - dw udniow e szkolenie d la  ze­
spo łu  w drażającego  ISO  9000 om aw ia­
jące , w  j  ak i sposób uzyskać zrozum ienie 
wym ogów  s ta n d a rd u  ISO  9000 w śród  
załogi zak ła d u  oraz, j a k  opracow ać p ro ­
g ram  szkoleń  z tego  zak resu . W  trak c ie  
zajęć zespół te n  uzysku je  p e łn ą  w iedzę 
oraz m a te ria ły  po trzebne  do p row adze­
n ia  szko leń  d la  g ru p  pracow ników  z 
poszczególnych poziom ów za rząd zan ia  
zak ładem  i p rodukcją.

K o n s u l t a c j e  “P r z y g o t o w a n i e  
z a ło ż e ń  p r o c e d u r y  r e j e s t r a c j i ” - 
k o n su lta c je  p ro w ad zo n e  p rz e z  do­
św iadczonych  w  ISO  9000 p rak ty k ó w  
D ig ita la  s ą  p rzeznaczone d la  w spom a­
g a n ia  zespo łu  w  o k re ś len iu  e tapów  
p la n u  p o stęp o w an ia  p row adzącego  do 
u z y sk a n ia  sy s te m u  k o n tro li jak o śc i 
zgodnego z w y m ag an ia m i s ta n d a rd u  
IS O  9000. K o n su ltan c i D ig ita la  k o n ­
tro lu ją  d o k u m en tac ję  op isu  k o n tro li 
ja k o ś c i i  s y s te m u  z a b e z p ie c z e n ia  
jak o śc i pod  k ą te m  zgodności z w y m a­
g an iam i kon iecznym i d la  u z y sk a n ia  
c e r ty f ik a tu  ISO  9000.

K o n s u l t a c j e  “W d r a ż a n i e  IS O  
9 0 0 0 ” - w s p o m a g a n ie  w d ra ż a n ia  
w ed łu g  p la n u  p ro ced u ry  re je s tra c ji 
IS O  9000 n a  te re n ie  z ak ła d u . K onsu l­
ta n c i D ig ita la  s ą  obecni p rzy  rea lizac ji 
każdego  z e lem en tów  w p ro w ad zan e­
go sy s te m u  ko n tro li, a  ok reślonego  w

Alpha_AXP z kontrolą jakości
We wrześniu 1992 roku nowa fabryka 

półprzewodników w Hudson, w stanie 

Massachusetts w USA, została zare­
jestrowana przez QMI (Quality Management 

Institute) jako zgodna ze standardem ISO 
9002. Fabryka Digitala w Hudson jest jedną z 
dwóch fabryk półprzewodników 

produkujących nowe mikroprocesory rodziny 
Alpha_AXP.

Rejestracja programu kontroli jakości wymaga 

przeprowadzenia obszernej kontroli przez 
wyspecjalizowaną agencję taką jak QMI. 

Pozostałe trzy fabryki półprzewodników 

Digitala certyfikaty ISO 9002 uzyskały 
wcześniej. Według ostatniej publikacji Quality 

System Update (Lato 1992) w USA zostało 
zarejestrowanych, we wszystkich gałęziach 

przemysłu, około 400 systemów kontroli 
jakości zgodnych z certyfikatem ISO 9002.

W trakcie ceremonii w Hudson przedstawiciel 
QMI przekazał Digitaiowi plakietkę certyfikatu. 
Ed Caldwell, wiceprezydent Digitala, 

stwierdził: "Jesteśmy zadowoleni z uznania 
naszych działań w zakresie jakości. Z 
przyjęciem przez EWG standardów ISO 9000, 
certyfikat staje się bardziej znaczący dla 
uzyskania sukcesu na ogólnoświatowym 

rynku".

p lan ie  p ostępow an ia . W  p rzy p ad k u  
p o w sta n ia  p roblem ów , podczas w d ra ­
ż a n ia  sy s te m u  lu b  p rzygo tow yw ania  
odpow iednich  dokum en tów , eksperc i 
D ig ita la  m ogą pom óc w  ich  ro zw iąza­
n iu  lu b  korekc ie  d la  u z y sk a n ia  efek ty ­
w nego  sy s te m u  k o n tro li jakośc i.

W a c ła w  Iszkowski

Korepetycje “Symulacyjne przeprowadzenie rejestracji” - oznaczają 
przeprowadzenie przez konsultantów Digitala pełnej, gotowej już, procedury 
rejestracji przed oficjalnym zgłoszeniem-jej do agencji zajmującej się 
przyznawaniem certyfikatów ISO 9000. Symulacyjne przeprowadzenie 
rejestracji pozwala wykryć nieprawidłowości i zmniejszyć ryzyko finansowe - 
związane z uzyskaniem certyfikatu. Jednocześnie proces ten zwiększa stopień 
zrozumienia wymagań związanych z kontrolą jakości przez załogę firmy. W  
wyniku symulacji rzeczywiste przeprowadzenie procedury rejestracji jest 
łatwiejsze i szybsze.
Uzyskanie certyfikatu ISO 9000 przy pomocy Digitala może być więc szybsze, 
łatwiejsze i, co ważne, tańsze.

(opracowane na podstawie materiałów Digitala)
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O Digitalu 
znowu 
głośno
N a  poczqtku  lipca  Digital ogłosił w prow adzen ie  n a  rynek 
ca łko w ic ie  no w ej rodziny kom pu terów  VAX z  systemem  
operacyjnym  O penVM S, który uzyskał zgodność ze  standard am i 
POSIX i XPG3, p o tw ierdzo ną przez stowarzyszenie X /O p e n .

N ow a ro d z in a  sk ła d a  się  ze stac ji 
roboczych o raz  se rw eró w  o różnej 
w ydajności poczynając od n a jm n ie j­
szych  b iu rkow ych , poprzez w iększe 
obsługu jące m a łe  i ś red n ie  p rzed s ię ­
b io rstw a, aż  po najw iększe ty p u  “m a in ­
fra m e ”. N ow e se rw ery  b iją  reko rdy  
w ydajności i m a ją  n a jm n ie jszy  w spół­
czynn ik  ceny do w ydajności w  porów ­
n a n iu  z sy s tem am i R ISC  w iodących 
f irm  k o n k u ren cy jn y ch . T a k ż e  n ie ­
zw ykle a trak cy jn e  s ą  ceny konfigu­
rac ji bazow ych tych  kom pu terów . W 
ty m  n u m erze  w ie le  m iejsca  o n a j­
now szej ofercie D ig ita la .

N ie k tó re  k o m p u te ry  VAX now ej 
ro d z in y  s ą  s k o n s tru o w a n e  w te n  
sp o só b , że  w p rz y s z ło ś c i  b ę d z ie  
m ożliw a w y m ian a  obecnych p roce­
sorów  n a  u k ład y  A lpha. P ozosta łe  e le­
m e n ty  sy s tem ó w , ta k ie  ja k : op ro ­

g ram ow an ie , dane , ap likacje , in f ra s ­
tr u k tu ra  sieciow a, o rgan izacja  klas- 
trów  i u rząd zen ia  we-wy n ie  u legną  
zm ianie . Co więcej, D ig ita l g w aran tu je  
o p łaca ln o ść  ta k ie j  o p e rac ji. U ż y t­
kow nicy kom puterów  VAX z system em  
O penV M S b ęd ą  m ieli w  przyszłości 
m ożliw ość w yboru  innych  system ów  
operacy jnych , a  p rzed e  w szy stk im  
O penV M S, O S F  i W indow s N T  d la  
procesorów  A lpha. R ealizacja p ro g ra ­
m u  A lphy pow oduje, że użytkow nicy 
system ów  kupow anych  obecnie m ogą 
m ieć pew ność, że ich inw estycja  będzie 
p rocentow ać w przyszłości.

U stępu jący  p rezy d en t D ig ita la  K en­
n e th  O lsen  ta k  k om en tow ał lipcowe 
w y darzen ia : O głoszone d z is ia j now e  
kom pu tery  V A X  z  system em  O penV M S  
za p ew n ia ją  ta k ą  w yda jność  p rze tw a ­
rzan ia , k tóra  p ra k tyc zn ie  n ie  n a k ła d a  
n a  u ży tko w n ika  ża d n ych  ograniczeń. 
O becnie nasze sys tem y  są  w iodące na  
św iecie  p o d  w zg lęd em  w yda jności, 
kosztów  na  jed n o s tkę  w ydajności, a 
ta k ż e  p o d  w zg lę d e m  o tw a r to śc i i 
funkcjona lności.

O tw artość zapew n ia jąca  akceptację  
elem en tów  pochodzących  od  innych  
p roducen tów  i w ysoka  fu n kc jo n a ln o ść  
naszych  system ów , po tw ierdzana  przez  
u ży tko w n ikó w , s ta n o w ią  doskona łą  
bazę do  b u d o w a n ia  sieci ko m pu tero ­
w ych  na w et o za s ięgu  g loba lnym . In n i  
p roducenci s ta w ia ją  k lien tów  w  o b li­
c zu  w yb o ru  p o m ię d zy  fu n k c jo n a l­
nością, o tw artością , w yda jnośc ią  a  
kosztem . J ed yn ie  D ig ita l dostarcza  
system y, k tóre m ożna  rozw ijać  w sze­
rokich  gran icach , jeszcze  bardzie j roz­
szerzanych  poprzez p ro g ra m  A lp h a .

W ierzym y, że  now a  ro dzina  k o m ­
p u te r ó w  V A X  p rz y g o to w a n y c h  do  
w ym ia n y  procesora na  A lp h ę  i d z ia ła ­
ją c a  z  sy s tem em  O penV M S zostan ie  
bardzo  dobrze p rzy ję ta  p rzez 10 m ilio ­
nów  naszych  u ży tkow n ików . S y s tem  
O p en V M S  tw o rzy  z n a k o m itą  p la t ­
form ę d la  sieci funkcjonujących  w edług  
za sa d y  k lie n t Iserw er, które zrew o luc­
jo n izu ją  in fo rm a tykę  w  n a d ch o d zą ­
cych la tach .V-V- '■ i

Nowe systemy VAX
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Co nowego?
W szystk ie  now e sy s tem y  zap ew n ia ­

j ą  n ie sp o ty k a n ą  do tychczas w y d a j­
ność, a  ta k ż e  zn ak o m ity  w spółczyn­
n ik  koszt/w ydajność obliczony za po­
m ocą pełnej, standardow ej m ieszank i 
testu jącej liczbę tran sak c ji w jednostce  
czasu  tzw . TCP-A. T est określający  
w ie lkość  T C P -A  d a je  ró w n ież  w y­
o b ra ż e n ie  o w y d a jn o śc i s y s te m u  
wej ścia-wyj ścia, k tó ry  spełn ia  kluczowe 
funkcje d la  serw erów  sieci k o m p u te ­
row ych. A trakcyjność anonsow anych  
system ów  podnosi tak że  obniżenie cen 
konfiguracji bazow ych oraz pam ięci, 
dysków  i oprogram ow ania.

W ypow iedź B illa  D em m era , w ice­
p rezy d en ta  firm y  D ig ita l ds. rozw oju 
a rc h ite k tu ry  A lpha  i sy s tem u  o p e ra ­
cy jnego  O penV M S , u ja w n ia  n ieco  
szczegółów  dotyczących now ej lin ii 
k om pu terów  VAX. Te system y, które  
obecnie nie m a ją  sobie rów nych  w ż a d ­
nej klasie, poczyna jąc  od  osobistych  
stac ji roboczych, a  kończąc na  s u ­
perko m p u tera ch , bazu ją  na  m ik ro ­
procesorze N V A X . ProcesorN V A X je s t  
w yko n yw a n y  w tej sa m ej technologii 
co w prow adzane  w tej chw ili na  rynek  
procesory A lp h a . N V A X  je s t  n iew ą t­
p liw ie  szybszy  od  każdego  procesora, 
na  k tó rym  bazu ją  obecnie sp rzed a ­
w ane sys tem y  na  św iecie w łączając w  
to sys tem y R lS C o w e  (czerw iec 92).

A oto w na jw iększym  skrócie o s ta t­
n ie  propozycje firm y D igital:

□  Serw ery VAX 4000 Model 100 i 
MicroVAX 3100 M odel 90. S ys­
tem y  o n a jn iższym  n a  ry n k u  w spó­
łczynn iku  ceny do w ydajności m ie ­
rzonej w  TPC-A. O budow a m iesz­
cząca się n a  b iu rk u  p redysponu je  
te  k o m p u te ry  ja k o  id ea ln e  se rw e­
r y  do b u d o w y  e le m e n ta r n y c h  
w ęzłów  sieci lokalnych .

□  Serw ery VAX 4000 M odele 400 
i 600. S ą  to  system y , k tó re  u zu p e ł­
n ia ją  rodzinę  n a jp opu larn ie jszych  
na św iecie kom p u teró w  V AX4000
i s ą  p rzeznaczone d la  w iększych  
zg rupow ań  sieciow ych w uk ład z ie  
k lien t/se rw er. M odel 600w  te s tach  
w ydajnościow ych T PS-A  w yprze­
d za  w szystk ich  k o n ku ren tów .

□  Serw ery VAX 7000. N ow e k om ­
p u te ry  zas tęp u jące  rodzinę VAX 
6000 są  p rzeznaczone ja k o  serw e-

Standardowy pakiet 
NAS 300 zostanie 
opracowany dla  

systemu operacyjnego 
Windows NT firmy 
Microsoft oraz dla  

serwerów UNIXowych 
firm Sun, HP i IBM.

Dlatego 
oprogramowanie 

napisane dzisiaj dla  
serwerów z systemem 
OpenVMS i pakietem  

NAS 300 będzie działało  
na wszystkich 
wymienionych 

komputerach bez 
potrzeby dokonywania 

żadnych zmian.

■David Stone-

N O W E  P R O D U K T Y

ry  d la  cen trów  p rz e tw a rz a n ia  d a ­
nych. S p raw n e  d z ia łan ie  sieci o r­
gan izow ane w ed ług  z a sad y  k lie n t/ 
s e r w e r  w y n ik a  z ta k ic h  cech  
now ych  k o m p u te ró w  ja k :  w ie- 
loprocesorow ość o raz  cz te ro k ro t­
n ie  w ięk sza  szybkość tra n sm is ji 
w e-w y, trz y k ro tn ie  w ięk sza  po­
je m n o ść  p a m ię c i o p e racy jn e j i 
d w u k ro tn ie  w ię k sz a  po jem ność  
pam ięci dyskow ych n iż  d la  rodzi­
ny  VAX 6000. W  każd y m  zak re s ie  
system  VAX 7000 przew yższa kom ­
p u te ry  k o n k u ren cy jn e  tej k la sy  i 
w iększość m aszy n  “m a in fra m e ”.

□ Komputery klasy “m ainfram e” 
VAX 10000. N ow a ro d z in a  kom ­
p u te ró w  z a s tę p u ją c y c h  ro d z in ę  

. VAX 9000 je s t  k o n k u ren cy jn a  d la  
tradycy jnych  m aszy n  ty p u  “m a in ­
fram e”. P oza  w yższą w ydajnością  
w każd y m  zak res ie , p o siad a  now e 
cechy fu n kc jona lne  sp rz ę tu  i opro­
g ra m o w a n ia  c h a ra k te ry z u ją c e  
w sp ó łczesn e  sy s te m y  k o m p u te ­
row e. S ą  to  m iędzy  innym i: p a k ie ­
ty  ty p u  C A SE w spom agające  p ro ­
ces tw o rzen ia  op ro g ram o w an ia , 
u s łu g i k o n su ltacy jn e  w ychodzące 
nap rzec iw  w ym agan iom  uży tkow ­
n ik a  o raz  szeroko  ro zu m ian y  s e r ­

w is. T es ty  w ydajnośc i s ta w ia ją  
k o m p u te ry  VAX 10000 p rzed  n a j­
ba rd z ie j z a aw an so w an y m i k o n ­
s tru k c ja m i k o n ku renc ji.

□  Serw ery odporne na uszkodze­
n ia  V A X ft8 1 0 . K o m p u tery  VAXft 
810 p la su ją  się n a  czele rodziny  
system ów  odpornych  n a  u szkodze­
n ia , k tó re  m a ją  n a jw ięk szą  w y­
dajność. S ystem y  te  w y k o rzy stu ­
ją c  d o ty ch cz aso w e  o p ro g ra m o ­
w an ie  c h a ra k te ry z u ją  się na jw yż­
szym  s to p n ie m  b ezp ie czeń s tw a  
dan y ch  o raz  n iezaw odnością . W  
u k ła d a c h  w ielom aszynow ych  tzw . 
k la s tra c h , gdzie s ą  uży w an e  ja k o  
se rw ery  czołowe, z ap ew n ia ją  pod­
w yższoną odporność n a  uszkodze­
n ia  d la  całej konfigu racji d z ia ła ­
jące j pod k o n tro lą  sy s tem u  o p e ra ­
cyjnego O penV M S. Ze w zględów  
niezaw odnościow ych za lecane  je s t  
łącz en ie  V AXft 810 w  zestaw y  
w ielom aszynow e z sy s tem am i ob­
sługu jącym i d u że  c e n tra  p rz e tw a ­
rz a n ia  danych .

□  S ta c ja ro b o c z a V A X s ta tio n 4 0 0 0  
M o d e l 90. Pod w zględem  w ydaj­
ności ta  s tac ja  trzy k ro tn ie  p rze­
w yższa popu la rną  stację VAXsta- 
tion  4000 M odel 60. Model 90 m a 
w budow any k a n a ł we-wy typu  T ur- 
boC hannel oraz akcelera to r graficz­
n y  u m o ż liw ia ją c y  w iz u a liz a c ję  
grafiki trójw ym iarow ej (3D). Moż­
liwe je s t  tak ie  rozszerzenie M odelu 
60, aby uzyskać M odel 90. S tacja  
je s t głównie przeznaczona do pro­
jek to w an ia  inżyniersk iego  i p rac  
n a d  rozw ojem  oprogram ow ania.

Digital rozwija 
oprogramowanie sieciowe

N ak o n fe ren c ji 7 lipca  D ig ita l ogłosił 
rów nież w prow adzen ie  n a  ry n e k  w iele 
now ych p roduk tów  o raz  zam ie rzen ia  
dotyczące o p ro g ram o w an ia . P rzed e  
w szy stk im  ja k o  in te g ra ln ą  część p rac  
n a d  se rw e ra m i sieciow ym i tr a k tu je  
się p ro jek tow an ie  i w d rażan ie  ko le­
jn y ch  pak ie tów  program ow ych  obję­
ty ch  w sp ó ln ą  n a z w ą  D EC  A C C ESS- 
W O RK S. O p rog ram ow an ie  to  d z ia ła ­
ją c  n a  p la tfo rm ach  system ow ych  MS- 
D O S, W indow s, O S /2 , M ac in to sh , 
O penV M S i U N IX  um ożliw ia  dostęp  
do rozproszonych ap likacji sieciowych, 
w  ty m  zapew n ia jąc  bezp ieczne w yko­
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rzy s ty w an ie  dan y ch  za  pom ocą z n a ­
nych  p ro d u k tó w  bazodanow ych , ta ­
k ich  ja k : D B2, IM S, VSAM , O racle, 
Rdb/V M S i RM S za in s ta lo w an y ch  n a  
dużych  k o m p u te rach  firm  IB M  lub  
D ig ita l (z sy s tem am i VM S lub  UNIX). 
O becnie D ig ita l rozpoczął d o s ta rcza ­
n ie  w s tę p n ie  s k o n f ig u ro w a n y c h , 
p rze te s to w an y ch  i o p ty m aln ie  ze s tro ­
jo n y ch  zestaw ów  serw erów  w raz  z 
oprogram ow aniem  A C C ESSW O R K S. 
P ro d u k t zw any A C C ESSW O R K S SQL 
Access s tan o w i im p lem en tac ję  p rze ­
m ysłow ego s ta n d a rd u  ję z y k a  SQ L  
opracow anego  p rzez  T he  SQ L  Access 
G roup  (SAG). W drożenie tak iego  opro­
g ram ow an ia  o tw iera  możliwości wyko- 
r z y s ty w a n ia  k o n c e p c ji A C C E S S ­
W O R K S przez  każdego  p ro d u cen ta  
b az  d anych , k tó ry  chcia łby  osadzić  je  
n a  p la tfo rm ie  sprzętow ej D ig ita la .

O głoszono rów nież , że w szy stk ie  
w s tę p n ie  sk o n f ig u ro w a n e  se rw e ry  
działaj ące pod k on tro lą  sy s tem u  opera- 
cyjnego O penV M S s ą  w yposażone w 
p a k ie ty  sieciow e N A S 300 lu b  N AS 
400 . P a k ie ty  te  r e a l iz u ją c  sz e re g  
p rz y ję ty c h  s t a n d a r d ó w  p rz e m y s ­
łow ych (tak ich  ja k  O SI, T C P /IP , N FS , 
M otif, SQ L, X .400, ODA, OM G/ORB, 
F IM S  i in n e) um ożliw ia ją  k o rzy s tan ie  
z rozproszonych  ap lik ac ji sieciow ych 
n a  z a s a d z ie  k l ie n t /s e rw e r .  D av id  
S tone, w iceprezydent D ig ita la  d/s opro­
g ram o w an ia , ta k  k o m en tu je  in fo rm a­
cje z 7 lipca: S ta n d a r d o w y  p a k ie t  
N A S  3 0 0  z o s ta n ie  o p ra c o w a n y  d la  
s y s te m u  o p era cy jn eg o  W in d o w s  N T  
f i r m y  M ic ro so ft o ra z  d la  serw eró w

U N IX o w ych  f i r m  S u n , H P  i IB M . 
D la tego  o p ro g ra m o w a n ie  n a p isa n e  
d z i s ia j  d la  serw eró w  z  s y s te m e m  
O p en V M S  i p a k ie te m  N A S  3 0 0  będzie  
d z i a ła ł o  n a  w s z y s t k i c h  w y m ie ­
n io n ych  k o m p u te ra c h  bez p o tr ze b y  
d o k o n y w a n ia  ż a d n y c h  z m ia n .

Plany na przyszłość
D ig ita l po inform ow ał rów nież o p la ­

n ach  n a  n a jb liż szą  przyszłość. P la n y  
te  w iążą  się p rzed e  w szy stk im  z roz­
w o je m  k o n f ig u ra c j i  w ie lo m a sz y -  
now ych p rzy  w y k o rzy stan iu  różnych  
m ech a n izm ó w  sp rzę to w o -sy s tem o - 
w ych, ta k ic h  ja k : k la s try  ty p u  FD D I,
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Już niektóre komputery 
VAX nowej rodziny są 
skonstruowane w ten 

sposób, że w niedalekiej 
przyszłości będzie 

możliwa wymiana ich 
procesorów na układy 

Ałpha.
* 6

s u p e r s z y b k ie  p rz e łą c z n ic e  G IG A  
sw itch  oraz  m a try ce  n ieza leżnych  dys­
ków . G łów nym  celem  tej dz ia ła lności 
je s t  um ocn ien ie  się  n a  czele w śród  
p roducen tów  sieci k om pu terow ych  o 
z a s ię g u  g lo b a ln y m , p o d w y ższo n e j 
n iezaw odności i b ezp ieczeństw ie  d a ­
nych . B ill D em m er, om aw iając  p rob ­
lem  rozproszonego p rz e tw a rz a n ia  d a ­
nych , położył n a c isk  n a  rozwój te c h n i­
k i  k la s t r o w e j ,  k t ó r a  u m o ż l iw ia  
w idzen ie  w ie lu  połączonych ze sobą 
k o m pu terów  ja k o  jednego  z in teg row a­
n eg o  s y s te m u . S y s te m y  w ie lo m a- 
szynow e au to m aty czn ie  u d o s tęp n ia ją  
p lik i w ie lu  uży tkow nikom  g w a ra n tu ­
ją c  zrów now ażone obciążenie sy s tem u  
podczas p rz e tw a rz a n ia  danych . T ech­
n ik a  k la s tro w a , n a d  k tó rą  D ig ita l 
p r a c u je  od  o ś m iu  l a t ,  z n a c z n ie  
w yprzedzając  pozostałych  k o n k u re n ­
tów , zap ew n ia  o lb rzym ią  n iezaw od­
ność i p ły n n e  d z ia łan ie  całego sy s­
te m u  w sy tu ac jach  k ry tycznych . Z 
podstaw ow ych p rac  w  zak re s ie  sy s­
te m ó w  w ie lo m a sz y n o w y c h  n a le ż y  
w ym ienić:

□ Klastry typu  FDDI. W  o sta tn im  
ro k u  D ig ita l zaczął w prow adzać  
technologię  F D D I (F iber D is tr ib ­
u te d  D a ta  In terface) w  celu tw orze- 
n ia  k o n f ig u ra c j i  w ie lo m a s z y ­
now ych  z k o m p u te ró w  u m ie sz ­
czonych w  cen trach  oddalonych  do 
k ilk u d z ies ięc iu  k ilom etrów . K om ­
p u te ry  te  w id z ian e  ja k o  je d e n  sy s­
te m  s ą  p o łą c z o n e  za  p o m o c ą  
św ia tło w o d ó w . 7 lip c a  D ig ita l 
ośw iadczył, że w  ciągu  najb liższych 
m iesięcy  ogran iczen ie  n a rz u c a n e  
n a  odległość kom p u teró w  zostan ie  
w yelim inow ane przez użycie dzier­
żaw ionych łączy św iatłow odow ych 
ty p u  T3. W  te n  sposób system  wielo- 
m aszynow y m oże być rozm iesz­
czony gdziekolw iek w  ram ach  całe­
go k o n ty n en tu  zapew niając ogrom ­
n ą  niezaw odność. Je ś li n a  przyk ład  
w S an  F rancisco  trzęsien ie  ziem i 
zniszczyłoby cen tru m  kom pu tero ­
w e, k tó re  stanow i e lem en t k la s tra  
FD D I in n e  sy s tem y  znajdu jące się 
w  tak im  uk ładz ie  au tom atyczn ie  
przejęłyby jego  obow iązki bez u t r a ­
ty  żadnych  danych.

□  P r z e łą c z n ic e  ty p u  GIGA  
sw itch. W  nadchodzącym  roku  D i­
g ita l dokona jeszcze  jednego  z n a ­
czącego k ro k u  w techn ice  łączen ia  
w ie lu  k o m p u te ró w  w s y s te m  
w ielom aszynow y. B ędzie to  um oż­
liw ia ła  su p e rszy b k a  p rze łączn ica  
zapew niająca w ydajność tran sm isji 
pom iędzy  k o m p u te ram i n a  pozio­
m ie  1 GB, a  w ięc dziesięć razy  
w yższym  n iż  um ożliw ia ją  to  po­
je d y n c z e  łą c z a  F D D I. T a k ie  
szybkości p rzesy łan ia  są  n iezbędne 
d la  p łynnego  d z ia ła n ia  zestaw ów  
w ielom aszynow ych  budow anych  
n a  bazie  p rzyszłych  kom pu terów  
VAX i A lpha.

□  T e c h n o lo g ia  RAID. D ig i ta l  
zaanonsow ał rów nież p lan y  w d ra ­
ż a n ia  technologii RAID (R edun ­
d a n t A rra y  o f In d e p e n d e n t D isks), 
k tó ra  w  ogólnych za ry sach  będzie 
po legała  n a  tw o rzen iu  m a try cy  z 
w ie lu  u rz ą d z e ń  dyskow ych w celu 
p o d n ies ien ia  n iezaw odności i bez­
p ieczeń stw a  dan y ch  w  sy stem ach  
w ie lom aszynow ych . M a try ca  ta  
będzie w idz iana  j ako j edno w irtu a l­
n e  u rząd zen ie  dyskow e.

J e r z y  S z y lle r
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O s ta tn io  je d n y m  z k ie r u n k ó w  
d z ia ła n ia  D ig ita la  je s t  w zbogacan ie  
całej lin ii kom p u teró w  VAX. o sy s te ­
m y, k tó re  w y p e łn ia ją  lu k ę  pom iędzy 
rodz inam i MicroVAX 3100 i VAX4000 
z jed n e j s tro n y  oraz VAX 4000 i VAX 
6000 z drug iej. A nons z p o czą tku  lip- 
ca, o k tó ry m  m ów im y w a rty k u le  in ­
fo rm a c y jn y m  “O D ig i ta lu  z n o w u  
głośno” je s t  w yrazem  tak ie j s tra teg ii.

Rodzina MicroVAX 3100

R odzina system ów  MicroVAX produ­
kow ana ju ż  od dziesięciu la t  osiągnęła 
dzisiaj pe łną  dojrzałość. W  ciągu tych 
la t w raz  ze zm ianą  technologii zm ien ia­
ły się możliwości kom puterów  MicroV­
AX. W  porów naniu  z pierw szym  kom ­
pu te rem  MicroVAX I w ydajność os­
ta tn io  w prow adzonego n a  rynek  sys­
tem u  MicroVAX Model 90 w zrosła k il­
kadz iesią t razy. N ależy także  zwrócić 
uw agę n a  jeszcze jed en  asp ek t św iad­
czący o dojrzałości system ów  VAX - je s t 
n im  system  operacyjny OpenVMS. W raz 
z rozw ojem  lin ii kom p u teró w  VAX 
dopracowywany był również system  ope­
racyjny. Co znaczy bezbłędnie i efekty­
w n ie  d z ia ła jący  sy s tem  operacy jny  
w iedzą ci, k tó rzy  pracow ali z różnym i 
w ersj am i system ów  UNIXowych dopie­
ro  d z is ia j w y ch o d zący ch  z w ie k u  
m łodzieńczego . O becn ie  O penV M S 
odpow iada stan d a rd o m  POSIX, siecio­
w ym , graficznym  oraz XPG3 potw ier­
dzonym  przez s tow arzyszen ie  X /O pen.

R o d z in a  k o m p u te ró w  M icroV AX  
3 1 0 0  s k ła d a  s ię  z p ię c iu  m o d e li 
oznaczonych n u m e ra m i lOe, 30, 40, 
80 i 90, z k tó ry ch  p ierw szy  lOe je s t  
powoli zastęp o w an y  przez  M odel 30, 
p ra w ie  d w u k ro tn ie  w y d a jn ie s z y . 
W szystk ie  m odele rodziny  3100 s łużą

MicroVAX 3100 
i 
VAX 4000
Rodziny ko m p u teró w  M icroV A X 3100 i VAX 4000 przez kilka 
ostatnich la t stanow ią  trzon oferty Digitala. Biorąc p o d  u w agę, 
że  firma d z ia ła  p rzed e  wszystkim ja k o  je d e n  z  największych n a  
św iecie p ro d u c e n tó w  sieci kom puterow ych  c ią g łe  rozwijanie obu  
rodzin kom pu terów  jest oczywiste.

do budow y w ielodostępnych  system ów  
k om pu terow ych  obsługujących  od 40 
do p onad  d w u s tu  uży tkow ników . Z a­
zwyczaj s ą  uży w an e  ja k o  k o m p u te ry  
w ęzłow e w m ałych  i śred n ich  sieciach  
loka lnych  sk ład a jący ch  się z w ie lu  
pecetów  d z ia ła jący ch  z sy s te m a m i 
D OS, OS/2, U N IX  i M acin tosh . K om ­
p u te ry  rodziny MicroVAX 3100 są  częs­
to  ku p o w an e  w dużych  ilościach przez  
to w a rz y s tw a  ubezp ieczen io w e , od ­
działy  banków , p rzedsięb io rstw a  p rze­
m ysłow e i han d lo w e różnej w ielkości.

W szystk ie  m odele, m ieszczące się w 
niew ielkiej biurkow ej obudowie, cieszą

się n a  św iecie n iezw ykłą popu larnością  
u  k lien tów  ze w zg lędu  n a  m in im a ln ą  
w arto ść  w spó łczynn ika  ceny  sy s tem u  
do lic zb y  t r a n s a k c j i  n a  s e k u n d ę . 
P on iższa  ta b e la  ukazu j e w yn ik i testów  
u zy sk an e  za  pom ocą m ie szan k i TPC  
B en ch m ark  A, k tó re  p la su ją  k o m p u ­
te ry  MicroVAX 3100 zdecydow anie 
n a  czele s taw k i k o n k u ren tó w . T esty  
o p ra c o w y w a n e  p rz e z  T ra n s a c t io n  
P ro c e s s in g  P e r f o rm a n c e  C o u n c il 
(TPC) s ą  obecnie zaakcep tow ane przez 
w szy stk ich  liczących się n a  św iecie 
p ro d u cen tó w  sp rz ę tu  i o p ro g ram o ­
w a n ia  kom puterow ego  ja k o  n a jlep sza  
m ia ra  w ydajności system ów  tr a n s a k ­
cyjnych.

System tpsA

■Local

$ na

tpsA-Local

MicroVAX 3100 Model 90 34.0 $8.177

MicroVAX 3100 Model 80 | !27.9 $8.179

MicroVAX 3100 Model 30 21.6 $8.618

MicroVAX 3100 Model 40 21.6 U S H

D okładn ie jsze  in fo rm acje  n a  te m a t 
T PC  B en ch m ark  A  z o s ta n ą  podane  
nieco później p rzy  okazji om aw ian ia  
najnow szego sy s tem u  MicroVAX 3100 
M odel 90.

MicroVAX 3100 
Model 30 ,4 0  i 80

M odel 30 je s t  n a jta ń sz y m  i n a j­
m n ie jszym  k o m p u te re m  w  ra m a c h  
rodziny  3100. Zazw yczaj je s t  używ any

Rys. 1 Konfiguracja bazowa 
MicroVAX 3100 Model 30 i 40 /80

$ m m
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WAN
D E C n e t  MicroVAX 3100 przystosowany dla bankowos'ci 

LAN

Dział Dział
analizy i przetwarzania Sieci bankowe

ATM ’s

Dział
operacji

MicroVAX
3100

V T’s 1  WS’s 9  PC’s V T’s 1  WS’s 1  PC’s

Rys. 2 Zastosowanie MicroVAX 3100 w bankowości

ja k o  sy s tem  do obsług i m ałego  b iz­
n esu , se rw er m ałej sieci kom puterow ej 
lu b  e lem en t w iększej kon figu racji sie­
ciowej. M odel 30 je s t  p raw ie  dw a razy  
szybszy  od w ychodząsego  z użycia  
M odelu  lOe osiągając  w ydajność pięć 
ra z y  w ięk szą  od k o m p u te ra  VAX 780. 
T a k  j a k  w szy stk ie  m odele  rodziny  
m odel 30 je s t  w yposażony  w  s te ro w ­
n ik  E th e rn e t  um ożliw ia jący  sp raw n e  
tw o rz e n ie  k o n fig u ra c ji sieciow ych. 
In te rfe js  SC SI pozw ala rozbudow yw ać 
pojem ność pam ięci dyskow ych aż do 
8 ,7  G B . M a k s y m a ln a  p o je m n o ść  
pam ięci operacyjnej o siąga  32 MB. 
M odel 40 ch a ra k te ry z u je  się ta k im i 
s a m y m i p a r a m e tr a m i ,  n a to m ia s t  
w ię k s z a  o b u d o w a  u m o ż liw ia  ro z ­
s z e rz e n ie  w e w n ę trz n y c h  p a m ię c i 
m asow ych i opcji kom unikacy jnych . 
R y s u n e k  1 p o k a z u je  p o d s ta w o w ą  
różnicę pom iędzy M odelem  30 a  M ode­
lem  40  i 80, k tó ra  w y n ik a  z różnych  
rozm iarów  obudow y ty ch  system ów .

T rzeb a  też  p am ię tać , że in n e  e le­
m en ty  m odeli 80 i 90, ta k ie  j a k  szyb­
sze procesory  i w ięk sza  pam ięć  o p e ra ­
cyjna, będąw pływ ały n a  znaczną różnicę 
liczby użytkow ników  do łączanych  do 
ty ch  system ów  poprzez E th e rn e t. M o­
del 80, k tó rego  w ydajność je s t  10 razy  
w ięk sza  od VAX 780, a  pam ięć  m oże 
być rozszerzona do 72 MB, służy  p rzede 
w szy stk im  do rea lizo w an ia  złożonych 
ap likacji, do k tó ry ch  za  pom ocą w ielu  
PC  i s tac ji roboczych m oże m ieć dostęp  
n a w e t  do  12 8  a k ty w n y c h  u ż y t ­
kow ników .

MicroVAX 3100 Model 90

M odel 90 o s ta tn io  w prow adzony  n a  
ry n e k  je s t  na jb a rd z ie j z aaw an so w a­
n y m  k o m p u te rem  rodz iny  MicroVAX 
stan o w iąc  pom ost pom iędzy  n a s tę p ­
n ą  rodz iną  VAX 4000. P rocesor NVAX, 
g w aran tu j ący w ydajność 24 razy  w ięk­
szą  od VAX 780 w raz  z p am ięc ią  opera- 
cy jn ą  ro z s z e rz a n ą  aż  do 128 MB 
um ożliw ia ją  s tosow an ie  M odelu  90 w 
dużych  ap lik ac jach  sieciow ych z licz­
b ą  a k ty w n y c h  u ż y tk o w n ik ó w  do ­
chodzących do 230. Z asto sow an ie  w

sy stem ie  now ego u k ła d u  steru jącego  
siec ią  E th e rn e t  pow odu je  zn aczn e  
z w ię k s z e n ie  lic z b y  t r a n s a k c j i  w 
u k ła d z ie  k l ie n t- s e rw e r .  Z p u n k tu  
w id z e n ia  k o sz tu  je d n e j tr a n s a k c j i  
M odel 90 je s t  obecnie n a jb ard z ie j eko­
no m iczn y m  se rw e re m  n a  św iecie . 
R y su n k i 2 i 3 u k a z u ją  typow e zas­
to so w an ia  system ów  MicroVAX 3100 
w bankow ości i produkcji.

K om pu tery  rodziny  MicroVAX 3100 
w ykorzystu je  w iele  in s ty tu c ji b an k o ­
w ych  i ubezp ieczen iow ych . U m oż­
liw ia ją  one za pom ocą sieci obsługę 
k lien tów  i ich  k o n t n a  bieżąco, bez 
w zg lędu  n a  to, gdzie zo sta ły  o tw arte . 
P o p u la rn o ść  kom p u teró w  MicroVAX 
3100 w y n ik a  p rzede  w szy stk im  z ich 
n iezaw odności, m ożliw ości szerokiej 
rozbudow y kon figu rac ji i p rzys tępne j 
ceny . Ł a tw o  zau w aży ć , że  w  obu  
p rezen to w an y ch  zasto sow an iach , a le  
tak że  w e w szystk ich  pozostałych, siłę 
konfiguracji sieciowej m ożna pow ięk­
szać w y m ien ia jąc  a k tu a ln e  m odele 
rodziny  VAX n a  coraz w ydajniejsze. W  
te n  sposób pieniądze, k tó re  użytkow nik  
za inw estu je  w  system  inform atyczny, 
p ro cen tu ją  przez w iele la t.

TPC Benchmark A  dla 
MicroVAX 3100 Model 90

Przygo tow an ie  konfiguracji um ożli­
w iającej w iarygodne przeprow adzen ie
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t e s tu  T PC  B en ch m ark  A  je s t  u t r u d ­
n ione  ze w zg lędu  n a  d u żą  liczbę te r ­
m in a l i ,  p a m ię c i d y sk o w y c h  o ra z  
złożone oprogram ow anie bazy  danych , 
k tó re  na leży  przygotow ać, ab y  w a ru n ­
k i te s tu  były spełn ione. T ym  na leży  
t łu m a c z y ć  n ie d u ż ą  lic z b ę  p r o d u ­
centów , k tó rzy  p ode jm u ją  się p rz e ­
p ro w ad zen ia  tes tó w  pod n ad zo rem  
T ra n sa c tio n  P rocessing  P e rfo rm an ce  
C ouncil (TPC). T e s t T PC  B en ch m ark  
A  m ierzy  p rzede  w szy stk im  liczbę 
tra n sa k c ji, k tó rą  b a d a n y  sy s tem  m oże 
zrealizow ać w  ciągu  sek u n d y . D zieląc 
k o sz t całego sy s te m u  podlegającego 
te s to w a n iu  p rzez  liczbę tra n sa k c ji, 
k tó re  s ą  zakończone w ciągu  jed n o s tk i 
czasu , o trzym ujem y  k o sz tjed n e j t r a n ­
s a k c j i  p rz e p ro w a d z o n e j w  c ią g u  
określonego czasu. D la system ów  tra n -  
s a k c y jn y c h , k tó r y m i s ą  s y s te m y  
bankow e, je s t  to  obecnie n a jb ard z ie j 
m ia ro d a jn e  k ry te r iu m  um ożliw iające 
p o rów nan ie  ich  k o sz tu  i jakości. Z a­
k ła d a  się, że podczas te s tu  90% w szyst­
k ich  tra n sa k c ji kończy się  w  c iągu  2 
s e k u n d  m ie rz o n y c h  n a  te r m in a lu  
k as je rsk im .

W  celu  p rzep ro w ad zen ia  te s tu  D igi­
ta l  p rzygo tow ał lo k a ln ą  konfigurację  i 
op rog ram ow an ie  sy s tem u  MicroVAX 
3100 M odel 90 w spó łdz ia ła jącą  z sy s­
tem em  VAX 4000 M odel 200, k tórego  
z a d a n ie m  było e m u lo w an ie  p o n ad  
tr z y s tu  te rm in a li  znakow ych. J e d ­
n ak że  k o sz t całego te s tow anego  sy s­
te m u  z o s ta ł po liczony  z u w z g lę d ­
n ien iem  rzeczyw istego k o sz tu  340 te r ­
m in a li zn ak o w y ch  i se rw eró w , do 
k tó ry ch  te  te rm in a le  byłyby w  n o r­
m a ln y ch  w a ru n k a c h  dołączone. A  oto 
podstaw ow e d an e  op isu jące b a d a n ą  
konfigurację  sp rzę to w ą system u:

Element systemu Liczba Opis elementu

Procesor 1 MicroVAX 3100 Model 90

Pamięć operacyjna 1 32 MB

Kontrolery dysków 1 Kontroler SCSI

Napędy dyskowe 2 1,05 GB SCSI

4 1,38 GB SCSI

Cała pojemność 7,62 GB

Napędy taśmowe 1 95 MB

Terminal 340 Terminale tekstowe

Serwer terminali 43 Multiplekser 8 terminali

C ałkow ity  ko sz t sp rzę tu , w łączając 
w  to  w szystk ie  e lem en ty  k o m u n ik a ­
cyjne i te rm in a le , w ynosi p onad  220

ty s ię c y  d o la ró w . N a le ż y  zw ró c ić  
uw agę, że re sz tę  kosztów  w  w ysokości 
p ra w ie  57  ty s ię c y  s ta n o w i o p ro ­
g ram o w an ie  system ow e, narzędziow e 
i bazodanow e. T e s t zo sta ł p rzep ro ­
w adzony w  środow isku sy s tem u  opera- 
cyjnego O penV M S w w ersji 5.5-2, pod 
k o n tro lą  k tórego dz ia ła ł m on ito r p rz e t­
w a rz a n ia  tra n sa k c ji VAX A CM S w 
w ersji 3.2 o raz  re lacy jn a  b a z a  danych  
VAX Rdb/V M S w  w ersji 4.1. W  p e łn ą  
k w o tę  p o n ad  278 ty s ięcy  w chodzą 
rów nież kosz ty  licencji o raz  se rw isu  
n a  ok res p ięciu  la t. R y su n ek  4 p rzed ­
s ta w ia  te s to w a n ą  konfigurację .

W  celu  ła tw iejszego  p rzep ro w ad ze­
n ia  te s tu  k o n fig u rac ji ro lę  rzeczy ­
w is ty c h  te r m in a l i  i ich  se rw e ró w  
p e łn iły  dw a se rw e ry  VAX 4000 M odel 
200. E m ulow ały  one p racę  z a k ła d a ­
nych  43 serw erów  i 340 te rm in a li 
w ysy ła jąc  i od b ie ra jąc  k o m u n ik a ty  
sk ład a jące  się n a  tran sa k c je . C ałkow i­
ta  zm ierzona  w  te n  sposób w ydajność 
sy s tem u  MicroVAX 3100 M odel 90 
w yn iosła  w  reż im ie  lo ka lnym  34 tr a n -  
s a k c je  r e a l iz o w a n e  n a  s e k u n d ę .  
P rzy k ład  tes tow anej konfiguracji u k a ­
zuje, j a k  m ożna  ro zszerzać  liczbę rów ­
noleg le  dz ia ła jących  uży tkow ników  
w ykorzystu j ąc p e łn ą  w ydajność M ode­
lu  90, k tó rego  cena  podstaw ow a n ie  
p rzek racza  k ilk an aśc ie  ty sięcy  $. Ro­
zszerzając  zestaw  podstaw ow y o różne 
e lem en ty  uzyskuj em y system y o różnej 
w ydajności nad a ją ce  się do w ie lu  z a s ­
tosow ań. Je ś li  sy s te m u  n ie  d a  się  dalej 
ro zszerzać  w  ra m a c h  rodz iny  M icro 
VAX 3100, w ted y  m ożliw e je s t  w yko­

rz y s ta n ie  ko lejnego m odelu  n a s tęp n e j 
rodziny  k o m pu terów  VAX. Z ab ieg tak i 
m o żn a  w ykonać n ie  zm ien ia jąc  do ty ­
chczasow ej k o n figu rac ji sy s tem u  a n i 
jego  oprog ram ow an ia .

Rodzina VAX 4000

R o d z in a  k o m p u te ró w  VAX 4000  
s k ła d a  się z cz te rech  m odeli o zna­
czonych n u m e ra m i 100, 400, 500 i 
600. W szystk ie  m odele  oprócz 500 są  
now ym i k o n s tru k c jam i w prow adzo­
n y m i n a  ry n e k  z p o czą tk im  lipca. 
P o n iższa  ta b e la  u k azu je  podstaw ow e 
p a ra m e try  m odeli całej rodziny.

System Mod. 100 Mod. 400 Mod. 500 Mod. 600

Liczba transakcji 51 51 68 102

na sekundę (tps) *

Wydajność wzgl. 24 16 24 32

systemu

VAX 11/780

Pamięć 128 MB 512 MB 512 MB 512 MB

operacyjna

(maksymalna)

Pamięć dyskowa 28 GB 56 GB 56 GB 56 GB

W ydajność w szystk ich  kom puterów  
rodziny znaczn ie  w zrosła  po zastoso­
w a n iu  z a a w a n so w a n e j te ch n o lo g ii 
V LSI p rzy  produkcji u k ła d u  procesora. 
D zięki te m u  w  ram ach  jednego  u k ła d u  
n as tąp iło  sca len ie  w ielu  funkcji re a li­
zow anych do tąd  przez k ilk a  oddziel­
nych układów . Z naczne p rzysp ieszen ie  
funkcji w ejścia-w yjścia k o n stru k to rzy  
o s ią g n ę li s to su ją c  ja k o  s te ro w n ik i 
E th e rn e t i D SSI (D igital S to rage  S ys­
tem s In terconnect) specjalne proceso­
ry  o w ydajności 10 M IPS. K ażdy z 
m odeli m ożna połączyć z jed n y m  lub  
dw o m a in n y m i m o d e lam i tw o rząc  
zestaw y  w ielom aszynow e, zw iększa­
ją c  niezaw odność sy s tem u  i u sp ra w n i­
ając dostęp  do grom adzonych  danych.

M odel 100, n a jm n ie jszy  z całej rodzi­
ny, k tó ry  z a s tą p ił p o p rzedn i M odel 
200, m ieśc i się w  obudow ie biurkow ej 
um ożliw ia jąc  dołączen ie  do 230 a k ty ­
w n y c h  u ży tk o w n ik ó w . M odel 100 
m ożna  najlep ie j w ykorzystyw ać ja k o  
se rw er d la  lokalnej sieci w ie lu  pecetów  
ja k  rów nież w zasto so w an iach  u w a ­
ru n k o w an y ch  czasow o.

M odel 400  z a s tą p ił M odele 300 i 200 
(w dużej obudow ie) zap ew n ia jąc  dw a
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ra z y  w ięk szą  w ydajność o raz  m oż­
liw ość w y m ian y  p ły ty  głów nej ta k , 
aby  uzyskać  M odel 500 lu b  600. K on­
s tru k to rz y  w  te n  sposób zapew n ili 
m o ż liw o ść  ro z w o ju  s y s te m u  n a  
p rz e s trz e n i n a w e t k i lk u n a s tu  la t .  
M odel 400 m ieszczący się w  obszer­
n iejszej obudow ie n iż  M odel 100 daje

m ożliw ość tw o rzen ia  w iększych  ko n ­
figu racji d la  nieco w iększej liczby a k ­
tyw nych  uży tkow ników . M odel 500 
n a js iln ie jszy  (do lip ca  b r.) w  całej 
r o d z in ie  u s t ą p i ł  o b e c n ie  p ie r w ­
szeń s tw a  M odelowi 600. O ba u m iesz ­
czone w  obudow ie p rzyb iu rkow ej n a ­
d a ją  się do budow y system ów  t r a n ­

sakcyjnych, obsługujących w p rzy p ad ­
k u  M odelu 600 p onad  370 ak tyw nych  
uży tkow ników . S ystem y  te  konfigu­
ro w a n e  w p o s ta c i z e s taw ó w  tró j- 
m aszynow ych  zap ew n ia ją  w ydajność, 
n iezaw odność i m ożliw ości rozbudow y 
porów nyw alne z sy s tem am i “m a in ­
fra m e ”. Jerzy Szyller

Krótka historia rodziny komputerów VAX

1975 - P ie rw szy  pom ysł o p racow an ia  w  D ig ita lu  sy s­
te m u  32-bitow ego

1976 - D ig ita l o tw iera  oddział rea lizu jący  p rog ram  VAX
- S ta r t  p ro jek tu  S ta r le t  (system  operacy jny  VMS)

1977 - P o w stan ie  p ierw szego  32-bitow ego k o m p u te ra
D ig ita la  VAX-11/780

1979 - S ta r t  p ro jek tu  V enus (sy stem  VAX 8600)

1980 - VAX-11/750, p ierw szy  m in ik o m p u te r 32-bitow y
w y k o n an y  w technologii L SI (L arge  Scale  In te ­
g ra tio n )

1981 - S ta r t  p ro jek tu  G em in i/N au tilu s  (VAXBI - za ­
a w an so w an a  szy n a  przesy łow a)

- VAX-11/782, p ie rw sza  ko n fig u rac ja  dw um a- 
szynow a kom p u teró w  VAX

1982 - VAX-11/730, p ierw szy  VAX w  pojedynczej obudo­
w ie

1983 - P ie rw sze  sy s tem y  V A X cluster, rea liz ac ja  luźno
pow iązanych  system ów  w ieloprocesorow ych

- M icroV A X I, VAX-11/725

1984 - VAX-11/785, na js iln ie jszy  VAX do tego m om en­
tu

- S p rzed an o  25000 kom p u teró w  VAX
- VAX 8600, p ierw szy  sy s tem  VAX now ej g en e­

racji, n a js iln ie jszy  sy s tem  D ig ita la  do tego m o­
m e n tu

- V A X station  I

1985 - MicroVAX II, n a js iln ie jszy  su p e rm in ik o m p u t-
er, s ta c ja  V A X station  II, k o m p u te r  osobisty  n a  
jed n y m  uk ład z ie

- VAX 8650, V A X station  500

1986 - S ystem y  bazu jące  n a  VAXBI: 8200, 8 3 0 0 ,8800
- VAX 8800, na js iln ie jszy  sy s tem  D ig ita la  do tego 

m o m en tu

- P ie rw szy  sy s tem  D ig ita la  w ykonany  w  te c h ­
nologii E C L

- V A X m ate, V A X station  II/G PX
- VAX 8500, VAX 8550, VAX 8700

1987 - VAX 8978, p ięćd z iesią t ra z y  siln iejszy  od VAX-
11/780, VAX 8974

- S p rzed an o  100000 kom p u teró w  VAX
- V A X station  2000, MicroVAX 2000
- VAX 8250, VAX 8350, VAX 8530
- M icroVAX 3500/3600, V A X station  3200/3500

1988 - VAX 8840, p ierw szy  VAX cztero-procesorow y
rea lizu jący  p rz e tw a rz a n ie  sym etryczne  (SM P)

- S e ria  VAX 6200: VAX 6210, VAX 6220, VAX 
6230

- VAX 6240: p ierw szy  m ały  sy s tem  rea lizu jący  
SM P

1989 - V A X station  3100, MicroVAX 3800/3900
- M icroVAX 3100
- VAX 6000: M odele 200, 300 i 400
- S e ria  VAX 9000

1990 - MicroVAX 3100e, V A X station  3100-76
- VAX 4000 M odel 300
- VAX 6000 M odel 500
- VAXft M odel 310, sy s tem  VAX odporny  n a  

u szkodzen ia
- VAX 9000, rozw inięcie do dziesięciu  m odeli

1991 - C z te ry  now e m odele VAXft
- P o tro jen ie  w ydajności m odeli VAX 4000
- VAX 6000 M odel 600: podw ojenie w ydajności
- S p rzed an o  15000 system ów  VAX 6000

1992 - Po jaw ien ie  się system ów  VAX “gotow ych d la
A lphy”

- W prow adzen ie  sy s te m u  operacy jnego  O p en ­
V M S

- S p rzed an o  500000 system ów  VAX

g f ! l  DECforum '4
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Duże
komputery
Digitala
Spektrum działalności firmy Digital Equipm ent Corporation j est 
bardzo  szerokie. O b o k  p e c e tó w  i m in ikom puterów  w  o fercie  firmy 
klient m o że  o d n a le źć  również duże kom putery  (ang. m ainfram es). 
DEC interesuje się również superkom puteram i ściśle w spó łpracu jąc  
z e  słynną firmą C ray  Research, z n a n ą  z w yprodukow ania  już  
kilkanaście la t tem u  najpotężniejszej w ów czas m aszyny liczącej - 
ko m p u te ra  C ray -1 . ___________ ______

O czyw iście popy t n a  te  p ro d u k ty  
je s t  raczej jed nostkow y  n iż  m asow y, 
je d n a k  sporo uży tkow ników  p o szu k u ­
je  sp rzę tu , k tó ry  m oże dokonać obli­
czeń w  ta k ic h  dziedz inach , j a k  a n a liz a  
dan y ch  sejsm icznych  i - szerzej - p rog ­
nozow anie pogody, an a liz a  s ta ty s ty cz ­
n a  i ekonom etryczna, ch em ia  i fizyka 
obliczeniow a, b ęd ą  m ogli m ieć dostęp  
do w ie lk ich  baz  d anych  i e fek tyw nie 
n im i za rząd zać  itp . T ak ich  zad ań , 
m im o ogrom nego w zro stu  w ydajności 
w spółczesnych  kom pu terów , jeszcze 
długo n ie  będzie  m ożna  p rzep ro w a­
dzić za  pom ocą pecetów . T a k  w ięc za ­
k re s  zasto sow ań  dużych  m aszyn  je s t  
szerok i i m a  is to tn e  znaczen ie , w  w ie­
lu  p rzy p ad k ach  zasadn icze , d la  roz­
w oju n a u k i i funkcjonow an ia  now o­
czesnego św ia ta . Je d n a k ż e , decydując 
się  n a  zak u p  dużej i kosztow nej in s ta ­
la c j i k o m p u te ro w e j,  t r z e b a  m ieć  
pew ność, że będzie  z niej k o rz y s ta ć ja k  
n a jw ięk sza  liczba uży tkow ników . D i­
g ita l p roponuj e rozw iązan ie  tego p rob ­
lem u, rozw ijając m etody  in teg racji sys­
tem ów  m ałych  z dużym i.

W  n in iejszym  a rty k u le  chcielibyśm y 
p rzed s taw ić  na jw ażn ie jsze  cechy k il­
k u  system ów  m ieszczących się w  k la ­
sie dużych  kom pu terów . Ś ą  to  sy s te ­
m y  VAX 6000, VAX 7000, VAX 9000 i 
VAX 10000. N ależy  p rzy  ty m  n ad m ie ­
nić, że pod nazw am i ty m i k ry je  się 
faktyczn ie  ca ła  g am a  system ów , ponie­
w aż d la  każdego z n ich  m ożna w yróż­
nić k ilk a  lub  k ilkanaśc ie  modeli.

W ysoce wydajne przetwarzanie

W spom niane  sy s tem y  s ą  najczęściej 
se rcem  dużych  cen trów  obliczenio­
w ych, z k tó ry ch  u s łu g  k o rz y s ta  w ie lu  
użytkow ników . D zięki n iezrów nanym  
m ożliw ościom , ja k ie  oferuje  D ig ita l w

z ak re s ie  tw o rzen ia  sieci k o m p u te r­
ow ych i dz ięk i im p lem en to w an iu  w 
p rak ty ce  szeroko  ro zum ianego  poję­
cia “system ów  o tw arty ch  m ożliw ości”, 
dostęp  do ty ch  k o m pu terów  m oże m ieć 
b ard zo  w ie lu  uży tkow ników  p ra c u ją ­
cych n a w e t p rzy  m ałych  stacj ach  robo­
czych lub  pecetach . D opiero dzięk i ty m  
m ożliw ościom , m ie rzo n a  w  liczbach 
bezw zględnych  m oc k o m p u te ra , s ta je  
się rzeczyw iście uży teczna . T ę moc 
je s t  stosunkow o ła tw o  o siągnąć, ja k o  
że postęp  technolog ii pozw ala  w szyb­
k im  tem p ie  zw iększać w ydajność kom ­
pu terów . A le M IPS-y  i M FL O PS -y  to  
n ie  w szystko . Je ż e li t a k  dużej w y­
dajności ko m p u te ró w  n ie  tow arzyszy  
odpow iednia w ydajność k an a łó w  p rze ­
sy łan ia  inform acj i m iędzy  procesorem  
a  jego  o toczeniem , o s iąg n ię ta  m oc n ie  
je s t  w  pe łn i w ykorzystyw ana. W  ta k im  
w łaśn ie  kontekście  trz eb a  w idzieć duże 
k o m p u te ry  D ig ita la  i o cen iać  ich  
p rzydatność . M ożliw ości oferow anych 
system ów  s ą  u n ik a ln e , a  przodow nic­
tw o D ig ita la  w  dziedz in ie  u s łu g  siecio­
w ych  i in te g ra c ji  sy s tem ó w , n ie k ­
w estionow ane. Oto k ilk a  faktów  w spie­
ra j ących tę  tezę:

□  D ig ita l je s t  je d y n ą  firm ą, b u d u ­
ją c ą  sp ra w n e  sy s tem y  sieciowe, 
złożone z ko m p u te ró w  pochodzą­
cych od różnych  p roducentów ;

□  w szystk ie  sy s tem y  VAX są  kom ­
pa tyb ilne  n a  poziom ie oprogram o­
w a n ia  system ow ego i użytkow ego;

□  w y łą c z a ją c  n ie l ic z n e  w y ją tk i ,  
w sz y s tk ie  n a jb a rd z ie j znaczące  
ap likacj e  sp raw n ie  funkcj onuj ą  n a  
p la tfo rm ach  D ig ita la , a  w iele z n ich  
zosta ło  początkow o w drożonych  
w ła śn ie  w  sy s tem ach  D ig ita la .

D ig ita l w y korzystu je  te  fa k ty  re a li­
zu jąc  w p rak ty ce  u to p ijn ą  do n ied aw ­
n a  w izję w ysoce w ydajnego  p rz e tw a ­
rz a n ia  danych . J e s t  to  w iz ja  k o m u ­
n iku jących  się ze sobą system ów , k tó re  
re a l iz u ją  ró ż n o ro d n e , n o w o czesn e  
technolog ie  p rz e tw a rz a n ia  (np. RISC , 
p rz e tw a rz a n ie  w ek to row e i m asow o 
rów noległe), p rzy  w ielości s tan d a rd ó w  
k o m u n ik acy jn y ch  i o tw a rto śc i sy s­
tem ów  operacy jnych . W ykazu jące  t a ­
k ie  cechy sy s tem y  m ogą zapew nić  
u ży tk o w n ik o w i poczucie  n ie lim ito ­
w anego  w  ż ad en  sposób środow iska  
p rz e tw a rz a n ia  danych . Spójrzm y, ja k  
do o b razu  tego  p a su ją  in te re su jące  
n a s  w  ty m  a rty k u le  system y .

VAX 6000 i VAX 7000

S ystem  VAX 6000 zosta ł w ypusz­
czony n a  ry n e k  w  ro k u  1988. VAX 
700 0 jes tjeg o  tegorocznym , oczywiście 
unow ocześn ionym  i rozbudow anym , 
odpow iedn ik iem . P roceso r sy s te m u  
VAX 7000 je s t  w  rzeczyw istości spec­
ja ln y m , w y k o rzy stu jący m  te c h n ik ę  
p r z e tw a r z a n ia  p o to k o w e g o  (a n g . 
p ipelin ing), p roceso rem  ty p u  R ISC . 
Jego  z a sa d a  d z ia ła n ia  po lega n a  pobie-
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N O W E  P R O D U K T Y

Cray Y-MP EL - owoc współpracy Digitala i Cray'a

ra n iu  in s tru k c ji VAX-owych, n a ty c h ­
m iastow ym  w ew n ę trzn y m  tłu m acze ­
n iu  ich n a  w ła sn e  in s tru k c je  i poda­
w a n iu  tychże  n a  w ejście czterofazow e- 
go m ech an izm u  potokow ego.

S ystem y  6000 i 7000 s ą  zap ro jek ­
to w an e  pod  k ą te m  m ożliw ości z a ­
spoko jen ia  po trzeb  dużych  ośrodków  
obliczeniow ych. C h a ra k te ry z u ją  się

one p rzede  w szystk im  bard zo  d u żą  
p rzepustow ośc ią  d an y ch  - 80 M B/s d la  
sy s tem u  VAX 6000 i 400 M B/s w  p rzy ­
p a d k u  sy s tem u  7000. O s iąg an a  je s t  
ona  w ie lom a środkam i: zw ielokro t­
n ien iem  k an a łó w  p rze sy łu  danych , 
bardzo  szybkim i m ag is tra lam i wej ścia/ 
w yjścia o nazw ie XM I, rozbudow anym  
m echan izm em  p rz e p la ta n ia  adresów

pam ięci i wysoce w ydajnym i kon tro le­
ram i w ejścia/w yjścia, z k tó rych  w iele 
zaw ie ra  odrębny  procesor RISC.

S y stem y  w y ró żn ia  ta k ż e  ła tw ość  
ro zb u d o w y w a n ia  k o n fig u rac ji. P o ­
przez  p ro s te  dodaw an ie  odpow iednich 
p ły t w  obręb ie  jed n e j obudow y m ożna 
ro zszerzać  d o s tęp n ą  pam ięć  i podsys­
te m  w e jś c ia /w y jś c ia .  Ł a tw e  j e s t  
rów nież do łączan ie  dodatkow ych, n ie ­
koniecznie produkow anych  przez D igi­
ta l, u rz ą d z e ń  w ejścia/w yjścia. D ostęp ­
n a  je s t  w  ty m  celu  s ta n d a rd o w a  m ag i­
s t r a la  VM E.

B ardzie j je d n a k  is to tn a  je s t,  w yn i­
k a ją c a  z m o d u larn e j s t ru k tu ry  obu 
sy s tem ó w , m ożliw ość ro z sz e rz a n ia  
konfiguracji o dodatkow e procesory. 
S ystem y  d z ia ła ją  w ów czas zgodnie z 
z a sa d ą  sym etrycznej w ieloprocesoro- 
wości. W  kon figu racji te j je d e n  proce­
so r je s tw y ró żn io n y  (w m om encie s t a r ­
tu  sy s tem u  w ykonyw ane w  n im  są  
pew ne zasadn icze  funkcje  inicjujące), 
a le  w  d a lszym  funkcjonow aniu  sy s­
te m u  w szystk ie  p roceso ry  s ą  rów nou­
p raw n ione . K o m u n ik u ją  się one z b a r ­
dzo d u żą  szybkością  - 640 MB n a  
sek u n d ę , d z ia ła jąc  w spóln ie  w celu 
rea lizac ji z ad ań  sy s tem u . To w spólne 
d z ia łan ie  polega na:

□  w spó lnym  dostęp ie  do kodu  i z a ­
sobów sy s te m u  VM S,

□  a d re s o w a n iu  w spó lnego  b a n k u  
pam ięci operacyjnej,

□  rów noczesnym  w ykonyw an iu  in ­
s trukc ji.

D zięk i pow yższym  m ożliw ościom  
z a d a n ia  m ogą funkcjonow ać n a  do­
w olnym  z procesorów , o czym  d y n a ­
m icznie decyduje sy s tem  operacy jny  
V M S (s y m e try c z n a  w ie lo p ro ceso - 
row ość je s t  ob słu g iw an a  p rzez  VMS, 
począw szy od w ersji 5).

D zięki dużej p rzepustow ości w ej­
śc ia -w y jśc ia  o ra z  w ie lk im  p o je m ­
nościom  dysków  (m ax. 8 TB d la  VAX 
6000 i m ax . 10 TB d la  VAX 7000, p rzy  
czym  przykładow o w  obudow ie tego 
o s ta tn ie g o  m ie s z c z ą  s ię  d y s k i o 
pojem ności 24 GB) sy s tem y  te  z n a ­
kom icie sp raw d za ją  się w  zasto sow a­
n iach  zw iązanych  z b azam i danych , 
zarów no w  p rzy p ad k u  baz  u m iesz­
czonych w  cen tra ln y m  m iejscu , j a k  i 
rozproszonych. W  d ru g im  z tych  przy-

DECforum '4
1 9  9  2 mm



p a d k ó w  s y s te m  s p e łn ia  g łó w n ie  
funkcje  obsługi tra n sa k c ji b azy  d a ­
nych. W  zależności od sy s te m u  i jego 
m odelu  osiągane  s ą  w ydajności w  g ra ­
n icach  50 - 125 sieciow ych tra n sa k c ji 
bazodanow ych  n a  sek u n d ę  (d la jed n o ­
procesorow ej konfiguracji). O znacza 
to  k ró tszy  n iż  sek u n d ę  czas reakc ji 
sy s tem u  w  operacjach  ty p u  “pobierz 
re k o rd ” p rz y  p ra c y  k i lk u s e t  u ż y t­
kow ników .

Digital je s t jedyną firmą 
budującą sprawne systemy 

sieciowe złożone z 
komputerów pochodzących 
od różnych producentów.
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Pow yższe cechy funkc jona lne  pow o­
du ją , że sy s tem y  VAX 6000 i 7000 
zn a jd u ją  zasto sow an ie  częściej w  cen­
tr a c h  p rz e tw a rz a n ia  d an y ch  (banki, 
sy s tem y  rezerw acji b ile tów  itp .) n iż  w 
k lasycznych  cen trach  obliczeniow ych. 
W  tak ich  zastosow an iach  są  niezw ykle 
po żąd an e  in n e  cechy system ów  VAX, 
k tó re  um ożliw iają  opcjonalne pow iela­
n ie  zaw artośc i w olum inów  dyskow ych 
poprzez rów noległy  zap is (ang. d isk  
shadow ing ) czy au to m aty czn y , bez 
konieczności in te rw en c ji człow ieka, 
proces arch iw izacji sy s tem u  plików.

In n y m , typow ym  zas to so w an iem  
system ów  je s t  użycie ich ja k o  se rw e­
rów  siec iow ych . U m o ż liw ia ją  one 
w ó w czas  p rz y k ła d o w o  e fe k ty w n e  
po łączen ie  k ilk u se t kom p u teró w  oso­
b is ty ch . W  pow yższych zas to so w a­
n iach  sy s tem y  VAX 6000 i VAX 7000 
o siąga ją  w ydajność zbliżoną do su ­
perk o m p u teró w  p rzy  n ieporów nyw al­
n ie  m niejszych  kosztach .

Pojem ność pam ięci operacyjnej sy s­
tem ów  VAX 6000 i 7000 m oże osiągać 
w ielkość do 512 MB. W  n iedalek ie j 
przyszłości, w raz  z w ypuszczen iem  n a  
ry n e k  nowej w ersji sy s tem u  O pen- 
V M S, pojem ność zw iększy się do 1 GB 
d la  sy s tem u  6000 i 3.5 GB d la  sy s tem u  
7000. C hociaż p e łn a  w ydajność sy s­
te m u  n ie  zależy w yłącznie od szybkości 
p roceso ra , często tliw ości zeg a ra  sy s­

tem ow ego d a ją  pogląd , ja k i  je s t  m a r ­
g ines technolog iczny  d la  obu proce­
sorów. W ynoszą one 83 M H z d la  sy s­
te m u  VAX 6000 i 91 M H z d la  sy s tem u  
VAX 7000, co daje  czas cyk lu  odpo­
w iednio  około 12 i 11 ns.

VAX 9000 i VAX 10000

S ystem y  te  s ą  podobne do op isa ­
nych  w yżej system ów  6000 i 7000. 
VAX 9000 był w ypuszczony  n a  ry n e k  
w  ro k u  1989, a  VAX 10000 to  p ro d u k t 
tegoroczny, należący  do tej sam ej k la sy  
kom pu terów . S ą  to  m ianow icie  k om ­
p u te ry  s tan o w iące  o s ta tn i szczebel 
h ie ra rc h ii p rzed  su p e rk o m p u te ram i, 
a  w  sw ych n a jb ard z ie j rozbudow anych  
k o n fig u rac jach  za liczan e  n a w e t do 
su perkom pu terów . J a k  w szystk ie  sy s­
te m y  D ig ita la , te  rów nież bez p rob­
lem ów  p ra c u ją  w  sieci. S ystem y  te  
pozw ala ją  w ięc połączyć dw a - jeszcze 
do n ie d a w n a  rozłączne  - św ia ty . Ś w ia t 
n iezw ykłe j e lastyczności sieci kom ­
p u terow ych  i św ia t ogrom nej mocy

Wszystkie najbardziej 
znaczące aplikacje sprawnie 
funkcjonują na platformach 

Digitala, a wiele z nich 
zostało początkowo 

wdrożonych właśnie w 
systemach Digitała.
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p r z e tw a r z a n ia  s u p e rk o m p u te ró w . 
S ystem y  te  m ogą stanow ić  po tężne  
n a rzęd z ie  do obliczeń i z a rz ą d z a n ia  
dan y m i d la  w szystk ich  dołączonych 
do sieci uży tkow ników , n a w e t je ś li  ich 
lo k a ln y m i m a sz y n a m i s ą  za ledw ie  
k o m p u te r y  o s o b is te .  D o d a tk o w o  
m ożliw ości sieciow e rozsze rza  fak t, że 
w szystk ie  sy s tem y  VAX zap ew n ia ją  
p e łn ą  w y m ie n n o ś ć  p r o g r a m o w ą  
m iędzy  sobą.

S ystem y  9000 i 10000 oferow ane są  
w  w ielu  m odelach  (20 w  p rzy p ad k u  
VAXa 9000) dość znaczn ie  różn iących  
się m iędzy  sobą. S ą  ta m  w ięc m odele 
jednoprocesorow e i w ieloprocesorow e,

im p lem en tu jące  - podobnie  j a k  sy s te ­
m y  6 0 0 0  i 7 0 0 0  - s y m e t r y c z n ą  
w ie lo p ro c e so ro w o ść . S ą  s y s te m y  
b ard z ie j n a s taw io n e  n a  p racę  w  roli 
serw erów  (obsługa  tra n sa k c ji) , in n e  
s ą  bard z ie j u k ie ru n k o w an e  n a  p roce­
sy  obliczeniow e. R óżnice szybkości 
d z ia łan ia  poszczególnych m odeli m ogą 
być bardzo  znaczne; przykładow o a p ­
likacje  o in tensyw nych  obliczeniach 
zm iennoprzecinkow ych m ogą dokony­
w ać się do 50 razy  szybciej n a  n a j­
bardziej rozbudow anych  konfigurac­
ja c h  w  s to su n k u  do konfiguracji n a jm ­
niejszych. Oczywiście w  raz ie  po trzeby  
m ożliw e je s t  rozszerzan ie  konfiguracji 
posiadanego  sy s tem u , czyli łagodne 
przechodzen ie  w  k ie ru n k u  bardzie j 
rozbudow anych  modeli.

Je d n y m  z podstaw ow ych  założeń 
pro jek tow ych  było założen ie , że sy s te ­
m y te  p rzeznaczone s ą  do p racy  ciągłej. 
W tedy  do ro li zasadniczej u r a s ta  p rob ­
lem  m ak sy m a ln e j d ostępnośc i sy s ­
te m u  i m ak sy m a ln ie  d ług ich  okresów  
jego  sp raw ności. D la tego  też  bardzo  
is to tn ą  cechą  ty ch  system ów  je s t  ich 
w ie lk a  n iezaw odność. W yn ika  ona  z 
k ilk u  fak tów , z k tó rych  k ilk a  p rzed ­
s taw im y  n a  p rzyk ładz ie  sy s tem u  VAX 
9000. Po p ierw sze , n a  poziom ie kom ­
ponen tów  uk ładow ych  s to so w an a  je s t  
s p e c ja ln a  te c h n o lo g ia  p a k o w a n ia  
u k ładów , zw an a  M C U  (M ulti-C h ip  
U n it) . J e j g łów nym  p rze jaw em  ze­
w n ę trzn y m  je s t  to , że u k ła d y  scalone 
(w ytw orzone w  techn ice  EC L; w  sy s­
tem ie  10000 s to so w an a  je s t  n a jn o w ­
sz a  te c h n ik a  NVAX C M O S) m ieszczą 
się w  specja lnych  m o du łach  o ro zm ia ­
rze  ok. 12 cm  x 12 cm. T echnologia 
M C U  pozw ala  n a  u zy sk an ie  dużego 
u p a k o w a n ia  e lem en tów , p rzy  je d n o ­
czesnym  zm n ie jszen iu  ich  ilości, co 
re d u k u je  liczb ę  m ożliw ych  m ie jsc  
w y s tąp ien ia  u szkodzen ia . O koło 30 
p ro cen t uk ładów  sp e łn ia  funkcj e zw ią­
zan e  z zap ew n ien iem  niezaw odności 
fu n k c jo n o w a n ia  s y s te m u , n p . n a  
w szy stk ich  d rogach  p rz e sy ła n ia  d a ­
nych  dokonyw ana  je s t  k o n tro la  p a ­
rzystości. P o n ad to  s to sow ane  s ą  spec­
ja ln e  sy s tem y  ch łodzen ia  i ro z p ra sz a ­
n ia  em itow anego  ciepła.

In te g ra ln y m  e lem en tem  sy s tem u  
VAX 9000 je s t  je d n o s tk a  S P U  (S erv i­
ce P rocesso r U n it)  sk ła d a ją c a  się  (sic!) 
z c z te re c h  p ro ceso ró w  M icroV A X .

m m m
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VAX 9000 • zwycięzca wielu nagród

S łuży  o n a  n ad zo ro w an iu  n a  bieżąco 
p racy  sy s tem u  i u trzy m y w an iu  jego  
sp raw ności. W  szczególności, poprzez 
m on ito row an ie  funkc jonow an ia  sy s­
te m u  w  20000 p u n k ta c h , pozw ala  ona 
d o sta teczn ie  szybko w ykryć w szelk ie  
p o ten c ja ln e  problem y. J e d n o s tk a  ta , 
oprócz w ie lu  in n y ch  funkcji, śledzi też  
n a  bieżąco czynn ik i z ew n ę trzn e  p racy  
sy s tem u , czyli poziom  n ap ięc ia , te m ­
p e r a t u r ę  o to c z e n ia , w ilg o tn o ść  i 
p rz e p ły w  p o w ie trz a  i tp . P o d o b n e  
m e c h a n iz m y  z a p e w n ia ją  w y so k ą  
n iezaw odność sy s te m u  VAX 10000.

Is to tn ą  fu n kc jona lną  cechą om aw ia­
n y ch  m a s z y n  j e s t  z ró w n o w a ż o n e  
d z ia łan ie  ich  podsystem ów . Tw órcy 
a rc h ite k tu ry  w zięli pod u w agę  zw ykle 
z a n ie d b y w a n y  fa k t ,  że o ile  czas 
w ykonyw an ia  rozkazów  d la  ro zm a­
itych  procesorów  je s t  różny  (bo ró żn ią  
się m iędzy sobą szybkością ich wykony- 
w a n ia ) ,  to  c z a s  o c z e k iw a n ia  n a  
w ypełn ien ie  funkcji p rzez  in n e  e le­
m en ty  sy s tem u  je s t  zaw sze  ta k i sam  - 
je s t  to  czas s tracony . W  sy s tem ach  
VAX 9000  i 10000  w ie lk i n a c is k  
położono n a  elim inację  w szelk ich  w ą s­
k ich  g a rd e ł funkc jonow an ia  sy s tem u  
ja k o  całości. I d la tego , choć w ydajności 
sam ych  procesorów  n ie  o siąga ją  ek ­
strem aln y ch  w artości, sy s tem y  te  m a ją  
zaskaku jąco  w ysokie m ocejako  całość.

S ercem  ich a rc h i te k tu ry  je s t  je d ­
n o s tk a  s te ru ją c a  S C U  (S ystem  C on­
tro l U n it), k tó re j podstaw ow ym  za ­
d an iem  je s t  s te ro w an ie  p rzep ływ em  
d an y ch  w  obręb ie  sy s tem u . D zia ła  ona  
fa k ty c z n ie  ja k o  n iezw y k le  szy b k a

p rze łączn ica , um o ż liw ia jąca  k o m u ­
n ikow an ie  się pom iędzy  sobą proceso­
ra , pam ięci operacy jnej i s terow ników  
w ejścia/w yjścia. U m ożliw ia ona  ru ch  
dan y ch  pom iędzy ty m i e lem en tam i z 
szybkością 2 GB n a  sek u n d ę  (dokład-

6 §

Tegoroczne systemy 
VAX 7000 i VAX 10000 

mają cechę zwaną 
“Alpha-ready”.

Ten termin oznacza, że w 
systemach tych można 
będzie wymienić tylko 

główną płytę procesora i 
zastąpić ją  płytą  

z najnowszym 
i najszybszym obecnie 

na świecie procesorem, 
jakim  jest procesor Alpha.
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niej n a ra z  m ogą odbyw ać się cz te ry  
tra n s fe ry  z szybkością  500 M B/s). N a  
m ag is tra lach  w ejścia/w yjścia szybkość 
tra n s fe ru  dan y ch  w ynosi w  VAX 9000 
od 80 do 320 M B/s w zależności od 
m odelu  sy s tem u , a  d la  VAX 10000 
m oże sięgać 400 M B/s. J u ż  w  na jm n ie j­
szej, jednoprocesorow ej konfiguracji 
sy s tem  9000 o siąga  w ydajność rzęd u  
70 tra n sa k c ji n a  sek u n d ę  i n ie  m a

problem ów  z obsług iw an iem  n aw e t 
k ilk u  tysięcy  uży tkow ników . W  siln ie  
b azo d a n o w o  z o r ie n to w a n y c h  z a s ­
tosow an iach  m ożliw e je s t  użycie do­
datkow o dedykow anego  do celów ob­
s łu g i t r a n s a k c j i  o p ro g ra m o w a n ia  
D E C tp , pozw a la jąceg o  je szcze  po­
w iększyć w ydajność.

A czkolw iek, m im o po d k reś lan ia , że 
sam  p rocesor n ie  decyduje o sp ra w ­
ności system ów  tej k lasy , podam y k il­
k a  jego  cech. W  sy stem ie  VAX 9000 
częstotliw ość zeg a ra  w ynosi 62,5 M Hz, 
co daje  czas cyk lu  16 ns. D zięki z as­
to so w a n iu  dość złożonego sześcio- 
fazow ego m e c h a n iz m u  potokow ego 
całe sekw encje  in s tru k c ji m ogą być 
w ykonyw ane z szybkością in s tru k c ja / 
cykl (choć vaxow e in s tru k c je  są  raczej 
skom plikow ane i w ym ag a ją  z regu ły  
w ie lu  operacji). P am ięć  o peracy jna  
p roceso ra  tego  sy s te m u  m oże być ro ­
zszerzona do 512 MB, a  rozm iar p am ię­
ci “cache” w a h a  się od 128 KB do 512 
K B w zależności od m odelu . W  sy s te ­
m ie VAX 10000 analog iczne  w arto śc i 
s ą  pow iększone: często tliw ość zeg a ra  
w ynosi 91 M H z (czyli czas cyklu  11 
ns), m a k sy m a ln a  pojem ność pam ięci 
operacyjnej 3,5 GB, a pam ięci “cache” 
4 M B. W  form ie c iekaw ostk i m ożem y 
podać fak t, że pobór m ocy n a jw ięk ­
szych konfiguracji sy s tem u  VAX 9000 
w ynosi ok. 32 kW .

S ystem  VAX 10000ja k o  tegoroczny 
p ro d u k t dopiero  w chodzi n a  rynek . 
N a to m ia s t sy s tem  9000 je s t  ju ż  do­
b rze  zn an y  i zn a la z ł nadspodz iew an ie  
w ie lu  odbiorców . S y stem  ta k i  je s t  
w ykorzystyw any  m . in . p rzez  am e­
r y k a ń s k i  u r z ą d  do s p r a w  s p is u  
pow szechnego. T u  rodzi się refleksja . 
Pod koniec XIX w ieku  H e rm a n n  H ol­
le r ith  - w łaśn ie  w  celu  efek tyw nego 
p rzep ro w ad zen ia  sp isu  pow szechne­
go w U SA  - w ym yślił i opracow ał m e- 

, todę  p rzechow yw ania  dan y ch  n a  k a r ­
ta c h  perforow anych . Był to  je d e n  z 
p ie rw s z y c h  k ro k ó w  m ilo w y ch  n a  
drodze do au to m aty zac ji p rz e tw a rz a ­
n ia  danych . D ziś do tego sam ego celu  
w ykorzystu je  się sy s tem  VAX 9000. 
S ystem  ta k i je s t  też  w ykorzystyw any  
w  M IT  (M assach u sse ts  In s ti tu te  o f 
T echnology); by ł uży ty  m iędzy  innym i 
do w yznaczen ia  op tym alnego  k sz ta ł­
tu  k a d łu b a  ja c h tu  - zwycięzcy A m eri­
ca C up.



N O W E  P R O D U K T Y

Cechy wspólne

W szystk ie  o m aw ian e  w yżej sy s te ­
m y d a ją  s tan d a rd o w o  m ożliw ość ro ­
zsze rzan ia  konfiguracji, poprzez łą ­
czenie system ów  w  tzw . k la s try  (ang. 
c lu s te r) . R o z w ią z a n ie  to  p o z w a la  
zw iększyć w ydajność sy s tem u , a  tak że
- poprzez fizyczne rozdzie len ie  sy s­
tem ów  w chodzących w  sk ład  k la s tr a  - 
zabezpieczyć się p rzed  ta k im i zd a rze ­
n ia m i losow ym i, ja k  pożar, powódź 
itp . W  ta k ie j  sy tu a c ji , m im o  n ie ­
sp raw nośc i pojedynczego sk ła d n ik a  
sy s tem u , cały  sy s tem  zachow uje p e łn ą  
funkcjonalność .

J a k  ju ż  w spom nieliśm y, k ażd y  z 
system ów  je s t  s tan d a rd o w o  przygo­
tow any  do p racy  w sieci. Sposób do łą­
czen ia  do sieci m oże być ró żn o rak i - 
m ożliw e do w y k o rzy stan ia  są  p ra k ty ­
czn ie  w szy stk ie  s ta n d a rd y , w  ty m  
oczyw iście E th e rn e t, j a k  i połączenie  
św iatłow odow e (te ch n ik a  F D D I - F i­
b e r  D is tr ib u te d  D a ta  In te rface). D la 
każdego z system ów  dostępne są  pak ie ­
ty  o p rog ram ow an ia  sieciow ego N AS 
(N etw ork  A pplication  Softw are). D zię­
k i te m u  do sieci m ogą być podłączone 
m aszy n y  z ta k im i sy s tem am i o p era ­
cyjnym i, j a k  VM S, U LTRIX , UNIX , 
M S-DO S, OS/2, M acin tosh .

N a  w szystk ich  sy s tem ach  fu n k c­
jo n u je  sy s tem  operacy jny  O penV M S, 
zgodny ze s ta n d a rd a m i IE E E  PO SIX , 
X /O pen B ase  B ra n d in g  (XPG3) czy 
M otif. T a k  w ięc ap likacje  uży tkow ­
ników  są  rea lizow ane  w  środow isku  
pow szechnie  u zn aw an y m  za  o tw a rte  i 
um ożliw ia jącym  ła tw ą  p rzenośność  
op ro g ram o w an ia  za  pom ocą szerokiej 
gam y  narzędzi.

W  św ie tle  pow yższych inform acji, 
n ie tru d n o  ju ż  stw ierdzić , że opisyw ane 
sy s tem y  w  zn ak o m ity  sposób sp e łn ia ­
j ą  p rzed staw io n e  n a  w stęp ie  założen ia  
s y s te m ó w  w y so c e  w y d a jn y c h ,  a  
jed n o cz eśn ie  d o stęp n y ch  d la  w ie lu  
uży tkow ników .-

Otwarcie na przyszłość

N ależy  dodać, że tegoroczne sy s te ­
m y, a  w ięc VAX 7000 i VAX 10000, 
m a ją  cechę zw an ą  “A lp h a-read y ”. Ten 
te rm in  oznacza, że w sy s tem ach  tych  
m ożna  będzie  w ym ienić  ty lko  g łów ną 
p ły tę  p roceso ra  i za s tąp ić  j ą  p ły tą  z

Technologia stosowana w VAX 9000

najnow szym  i na jszybszym  obecnie 
n a  św iecie  p ro ceso rem , ja k im  je s t  
p roceso r A lpha. O prócz zw iększen ia  
szybkości pozw oli to  m iędzy  in n y m i

* 6

Wszystkie systemy VAX są 
kompatybilne na poziomie 

oprogramowania 
systemowego i użytkowego
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rów nież n a  zw iększen ie  pojem ności 
pam ięci operacy jnej - będzie  m ogła 
o n a  w ynosić  w ów czas 14 G B. T a  
u n ik a ln a  m ożliw ość n iezw ykle  p ro s­
tego  u n o w ocześn ian ia  sy s te m u  je s t  
d la  k lien tó w  b a rd zo  is to tn ą  cechą, 
bow iem  chron i w ięk szą  część pono­
szonych a k tu a ln ie  inw estycji p rzed  
zm arnow an iem .

P roces s ta rz e n ia  się kom p u teró w  
VAX p rzeb ieg a  w ięc bard zo  w olno, a  
ok res używ alności m oże w ynosić po­
n a d  20 la t. Co n ie  m niej is to tn e , ch ro ­
n ione  są  rów nież w szelk ie  inw estycje  
pon iesione n a  op rogram ow anie , po­
n iew aż n a  A lph ie  funkcjonu je  sy s tem  
O penV M S i ju ż  d o stęp n e  są  cross- 
kom p ila to ry  d la  A lphy. U żytkow nicy

m ogą w ięc ju ż  te ra z  rekom pilow ać 
swoje vaxow e ap likacje  ta k , aby  m ożna 
było w ykonyw ać je  n a  p la tfo rm ach  z 
A lphą.

Podsumowanie

N a  zakończen ie  na leży  jeszcze  ra z  
podk reś lić  je d e n  bardzo  w ażny  fak t. 
P a m ię ta jm y , że p rz e d s ta w io n e  w 
a rty k u le  sy s tem y  VAX na leży  w idzieć 
w  kon tek śc ie  w szystk ich  kom p u teró w  
D ig ita la . W arto  w ięc spojrzeć n a  n ie  w  
sposób szczególny - n ie  ty lko  j a k  n a  
ja k ie ś  ta m  kole jne  k o m p u te ry , p ro d u ­
kow ane  p rzez  jak ieg o ś, kolejnego p ro ­
d u cen ta . Is tn ie ją  firm y  zajm u jące  się 
ty lko  s ta c jam i roboczym i, in n e  w y t­
w a rz a ją  duże  k o m p u te ry  lub  serw ery , 
jeszcze  in n e  p ro d u k u ją  pecety . D ig ita l 
je s tje d y n ą  firm ą  oferu jącą  p e łn ą  gam ę 
kom puterów ; p rak ty czn ie  pozbaw ioną 
lu k  lin ię  całkow icie k om patyb ilnych  
system ów , obejm ującą  k o m p u te ry  od 
b iu rkow ych  s tac ji roboczych do su ­
pe rkom pu terów . P rzy  czym  n a  dow ol­
n y m  z tych  system ów  d z ia ła  k a ż d a  z 
p o n a d  10000  p ro fe s jo n a ln y c h  a p ­
likacji. M iejm y św iadom ość, że p rzed ­
staw io n e  dzis ia j sy s tem y  s ą  e lem en ­
ta m i tej linii.

M a c ie j M o d rz e je w s k i 

W
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System 
DECmpp 12000

Jed nym  z najciekaw szych - z  punktu w idzenia architektury maszyn  
cyfrow ych - kom puterów , p ro d u ko w an ych  przez DEC, jest 
D E C m pp 12000. Już je g o  n a z w a  wskazuje ogólnie, w  jakie j klasie 
maszyn należy g o  umiejscowić, p o n iew aż  jest skrótem określenia 
"massively para lle l processing s y s t e m J e s t  to w ięc  system  
"m asow o równoległy". Spróbujem y poniżej wyjaśnić, c o  kryje się z a  
tym sform ułowaniem .

O d z a ra n ia  e ry  m aszy n  cyfrow ych 
k o n stru k to ro m  przyśw iecał je d e n  pod­
staw ow y cel - o siągnąć  ja k  najw yższą  
sp raw ność  i w ydajność system u . M im o 
znaczących  osiągnięć w  dziedz in ie  a r ­
ch ite k tu ry , ścieżkę rozw oju  w ysoko 
w ydajnych  k o m p u te ró w  w yznaczały  
w  głów nej m ierze  zdobycze techno lo ­
giczne, p rze łam u jące  ko le jne  barie ry . 
R ozw ijano w  zasad z ie  je d n ą , k lasycz­
n ą  v o n -N e u m a n n o w sk ą  koncepc ję  
m aszy n y  z pojedynczym  c e n tra ln y m  
procesorem . J e d n a k  w  dek ad z ie  la t  
80. tem po  p o stęp u  technologicznego 
zm niejszy ło  się, a  k o sz t w p ro w ad za ­
n ia  w szystk ich  n o w inek  technolog icz­
nych  n a  g ru n t  su p e rk o m p u te ró w  s ta ł 
się zby t duży. Jed n o cześn ie  m aszyny
o k lasy czn e j a rc h i te k tu rz e  zaczęły  
zbliżać się do ogran iczeń , zw iązanych  
z fu n d a m e n ta ln y m i p raw am i i z jaw is­
k a m i fizyki, a  w ięc w yn ikających  z 
p rędkości św ia tła  czy p raw  te rm o d y ­
nam ik i.

W  obliczu ty ch  fak tów  zapropono­
w ano  in n ą  drogę o s iąg an ia  w ielkiej 
w ydajności p rz e tw a rz a n ia , a  m ian o ­
w icie k o n stru k c ję  system ów  rów no­
ległych. W  system ach  tak ich  w ystępuje

pew n a  liczba k o m un iku jących  się ze 
sobą i e fek tyw nie  w spó łp racu jących  
procesorów . D zięki postępow i te c h ­
nologii t a  liczba m oże w  te j chw ili 
w ynosić n a w e t k ilk a  ty sięcy  proce­
sorów i w tedy  m ożna mówić o “m asowej 
rów noległości”. R odzi się je d n a k  w  tym  
m iejscu  kluczow e p y tan ie  - j a k  tą  m asą  
procesorów  sensow n ie  ste ro w ać  i roz­
dzielać pom iędzy n ie  z ad an ia?  In n y m i 
słow y - co m oże n a ra z  robić k ilk a  ty s ię ­
cy procesorów , aby  w yn ik  ich d z ia łań  
by ł uży teczny? O dpow iedź je s t  z a ­
s k a k u ją c o  p r o s t a  - n ie c h  r o b ią  
w szystk ie  to  sam o, a le  n iech  op eru ją  
n a  różnych  danych .

W  pow szechnie akcep tow anej k la sy ­
fik ac ji typów  k o m p u te ró w , z a p ro ­
ponow anej w  połow ie la t  70. p rzez  
F ly n n a , m aszy n y  ta k ie  n azy w an e  są  
m aszy n am i SIM D  (S ing le  In s tru c tio n

M ultip le  D ata ). F u n k c jo n u ją  w ięc one 
zgodnie z zasad ą : je d e n  s tru m ie ń  in ­
s tru k c ji - w ie le  s tru m ie n i danych . 
N ależy  podkreślić , że k o m p u te ry  tego 
ty p u  n ie  s ą  p rod u k o w an e  ty lko  n a  
zasad z ie  “s z tu k a  d la  sz tu k i”. W prost 
p rzeciw nie - zn a jd u ją  one, a  w śród  
n ich  i n a sz  D E C m pp 12000, bardzo  
szerok ie  zasto sow an ia . O bejm u ją  one 
za rząd zan ie  w ie lk im i b azam i danych  
(szczególnie chodzi tu  o ogrom ne zyski 
czasow e w  p rzeszu k iw an iu  bazy), a n a ­
lizy s ta ty sty czn e  i finansow e, p rze tw a ­
rz a n ie  sygnałów , obrazów  i danych  
se jsm icznych , z a g a d n ie n ia  oblicze­
niow e w chem ii i fizyce itp . W  tak ich  
sy tu a c ja c h  D E C m pp  12000 o siąga  
w spó łczynnik  koszt/w ydajność k ilk a ­
s e t ra z y  n iższy  od konw encjonalnych  
m aszyn .

O gólna b lokow a s t ru k tu r a  sy s tem u  
D E C m pp 12000 je s t  z ap rezen to w an a  
n a  rys. 1. S ystem , z a rząd zan y  przez  
U N IX , sk ła d a  się z cz te rech  w spół­
dzia ła jących  podsystem ów :

m a try c a  p ro ceso ró w  (tzw . e le ­
m en tów  p rze tw arza jących ),

- je d n o s tk a  s te ru ją c a  m a try cą , 
s ta c ja  robocza D E C sta tio n  5000, 
po dsystem  w e/w y dużej szybkości

Matryca procesorów

S ystem  D E C m pp 12000 i jego  nieco 
up roszczona w e rs ja  D E C m pp 12000-

JE D N O S T K A  ST ER U JĄ C A  ACU
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Rys. 1 Struktura blokowa systemu .DECmpp 12000
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LC (low cost) w y stęp u ją  łączn ie  w  
c z te rn a s tu  w ers jach  z 1024, 2048, 
4096, 8192 lub  16384 procesoram i. 
P rocesory  tw o rzą  m a try cę  zw an ą  PE A
- P rocesso r E le m e n t A rray , s te ro w a­
n ą  u k ład em  A C U  - A rray  C ontro l U n it. 
M a try ca  t a  je s t  kluczow ym  sk ła d n i­
k iem  a rc h ite k tu ry  k o m p u te ra  D EC- 
m pp  12000, ja k o  że w łaśn ie  dz ięk i niej 
m ożliw e je s t  rów noległe operow anie 
n a  ty s iącach  danych . K ażdy  e lem en t 
m a try cy  je s t  p ro s tym  procesorem  ty p u  
R ISC  z cz te rd z ies to m a  32-bitow ym i 
rej e s tram i i lo k a ln ą  pam ięcią  o rozm ia­
rze  16 lub  64 KB. Zgodnie z założeniam i 
koncepcji R ISC  is to tą  d z ia ła n ia  p roce­
sorów  są  operacje  re jestrow e, a  w  sto ­
su n k u  do pam ięci w ykonyw ane są  
je d y n ie  fu n k c je  o d czy tu  i z ap isu . 
P o z w a la  to  k a ż d e m u  p ro ceso ro w i 
m a try cy  osiągać szybkość p rz e tw a ­
rz a n ia  1.6 M IP S  (d la  32-bitow ego do­
d aw an ia ) i 80 K F L O P S  (d la  m ie szan ­
k i 32-bitow ych do d aw ań  i m nożeń).

P roceso ry  m ogą operow ać n a  d a ­
nych  ca łkow itych  o ro zm ia rach  1, 8, 
16 lub  64 b itów  i n a  32- i 64-bitow ych 
dan y ch  zm iennoprzecinkow ych. D zię­
k i za s to so w an iu  now oczesnej te c h ­
nologii V LSI zo sta ł o siąg n ię ty  bardzo  
duży  stop ień  u p ak o w an ia  - je d e n  u k ład  
scalony  m ieści 32 proceso ry  m atrycy .

W  sy s tem ach  z p rze tw a rzan iem  roz­
p roszonym , k tó ry ch  re p re z e n ta n te m  
je s t  D E C m pp  12000, je d n ą  z z a sa d ­
n iczy ch  k w e s ti i  j e s t  k o m u n ik a c ja  
pom iędzy  w spó łdzia ła jącym i proceso­
ram i. N a b ie ra  o n a  szczególnego z n a ­
czenia, gdy procesory  tw o rzą  re g u ­
la r n ą  s tru k tu rę .

W  sy s tem ie  D E C m pp 12000 za im ­
p lem en to w an e  s ą  trz y  różne  m ech a ­
n izm y  kom u n ik ac ji m iędzy  proceso­
ra m i sy s tem u . N a jp ro s tszy m  koncep­
cyjnie spośród  n ich  je s t  tzw . k o m u ­
n ik ac ja  X -N et, czyli m ożliw ość t r a n s ­
fe ru  dan y ch  m iędzy  dow olnym  proce­

s o re m  m a try c y , a  je g o  o śm io m a  
najbliższym i sąs iad am i n a  dw uw ym ia­
row ej sia tce . T en  sposób ko m un ikac ji 
j e s t  w y k orzystyw any  do p rzen o szen ia  
jedno lic ie  zo rgan izow anych  d anych  i 
z apew n ia  bardzo  d u żą  szybkość t r a n s ­
feru , w ah a ją c ą  się  w  g ran icach  1 ,4 -2 3  
GB n a  sekundę .

D ru g i sposób kom u n ik ac ji w y m ag a  
in g e ren c ji dodatkow ego u k ła d u . W  
sy s te m ie  z n a jd u je  s ię  m ian o w ic ie  
u k ła d  h ie ra rc h ic z n e j p rz e łą c z n ic y  
(zw any  G lobal R ou ter), pozw alający  
d ynam iczn ie  u s ta n a w ia ć  po łączen ia  
pom iędzy p roceso ram i. Z apew n ia  to 
m o ż liw o ść  b e z p o ś re d n ie g o  k o m u ­
n ik o w an ia  się dw óch dow olnych proce­
sorów  m atrycy . W  ty m  p rzy p ad k u  osią­
g a n a  szybkość p rzen o szen ia  dan y ch  
m ieści się w  g ran icach  80 - 1300 MB 
n a  sekundę .

T rzecim  - z innego  ro d za ju  p u n k tu  
w id zen ia  logiki d z ia ła n ia  sy s te m u  -
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sposobem  kom u n ik ac ji je s t  g loba lna  
k o m u n ik a c ja  p o m ię d z y  je d n o s tk ą  
s t e r u ją c ą  A C U  a  p o szczeg ó ln y m i 
p roceso ram i m atrycy . Zgodnie z ogól­
n ą  z a sa d ą  funkcjonow an ia , o trzy m u ­
j ą  one in s tru k c je  do w y k o n an ia  od 
je d n o s tk i s te ru jące j ACU.

Jednostka sterująca ACU

Je d n o s tk a  A CU  je s t  specja lizow a­
n y m  procesorem , rów nież ty p u  RISC , 
je d n a k  znaczn ie  p o tężn ie jszy m  niż 
p rocesory  m atrycy . D la  p o ró w n an ia  - 
z aw ie ra  on rozdzie lne  pam ięci danych  
i in s tru k c ji o fizycznych ro zm ia rach  
odpow iednio  128 KB i 1 M B, a  ponad to  
im p lem en to w an a  je s t  w  n im  pam ięć  
w ir tu a ln a  o ro zm ia rze  4 GB.

W  jed n o s tce  A CU  n a s tę p u je  deko­
d o w an ie  ró w no leg łych  in s tru k c j i  i 
p rz e k a z y w a n ie  ich  do rea liz ac ji w  
m a try c y  p roceso row . A C U  s te ru je  
w e w n ę trz n ą  p ra c ą  m a try cy  i k o m u ­
n ik ac ją  z aw arty ch  w n iej procesorów  
z in n y m i e lem en tam i sy s tem u . J e d ­
n o s tk a  A C U  m oże p o tenc ja ln ie  fu n k c­
jonow ać n ieza leżn ie  od kolejnego kom ­
p o n e n tu  sy s tem u , ja k im  je s t  s ta c ja  
robocza D E C sta tio n  5000.

Stacja robocza DECstation 5000

D E C sta tio n  5000 zap ew n ia  k o m u ­
n ikację  pom iędzy człow iekiem  a  całym  
sys tem em . J e s t  to  w ięc sw ego rodza ju  
in te l ig e n tn y  te r m in a l ,  z a  'p o m o cą  
k tó rego  u ży tk o w n ik  w spó łp racu je  z 
sy s tem em . S ta c ja je s t z a rz ą d z a n a  sy s­
tem em  operacy jnym  U LTR IX , czyli 
d ig ita lo w ą  im p le m e n ta c ją  sy s te m u  
U NIX . S tac ja  D E C sta tio n  5000 je s t  
szczególnie n a s ta w io n a  n a  w ysoką  
jak o ść  g rafik i. M iędzy innym i dzięki 
te m u  użytkow nikow i, oferow ane je s t  
g raficzne  środow isko p racy , ja k im  je s t  
X  W indow s z sy s tem em  M otif.

Podstaw ow ym  zad an iem  stac ji 5000 
je s t  z a rząd zan ie  w ykonyw an iem  p ro ­
gram ów . W  n iej w ykony  w a n y je s t s k a ­
la m y  kod  p rogram ów . W  p rzy p ad k u  
n a p o tk a n ia  kodu , p rzeznaczonego  do 
rów noległego w ykonania, stac ja  kom u- 
n ik u je  się z je d n o s tk ą  A CU , p rz e k a z u ­
ją c  je j do rea lizac ji odpow iedni frag ­
m e n t p rog ram u .O prócz  pow yższych

funkcji s ta c ja  5000 m a  za  zadan ie  
obsługę kom unikacji sieciow ej. Z apew ­
n ia  ona  m ożliw ość po łączen ia  się z 
sy s tem em  poprzez E th e rn e t. Im p le­
m en to w an e  s ą  też  s ta n d a rd y  sieciow e 
T C P /IP  i N F S . P rzy k ład o w a konfigu­
rac ja  sieci z sy s tem em  D E C m pp 12000 
je s t  p rz e d s ta w io n a  n a  ry s u n k u  2. 
D em o n stru je  on też  bardz ie j szcze­
gółowo a rc h i te k tu rę  sy s tem u .

Podsystem wejścia/wyjścia

W  sy stem ie  D E C m pp 12000 p rz e t­
w a rz a n ie  rów noleg łe  odbyw a się w 
w ielu  m iejscach  i n a  różnych  pozio­
m ach . W  szczegó lności do tyczy  to  
p o d sy s tem u  w ejścia/w yjścia. O prócz 
m a try cy  procesorów  sy s tem  zaw ie ra  
bow iem  ró w n ież  m a try c ę  dysków , 
zw an ą  D PD A  (D E C m pp P a ra lle l D isk  
A rray ). Z ależn ie  od w ersji zaw ie ra  ona 
od 4 do 16 dysków , osiągając  w  o s ta t­
n im  p rzy p ad k u  pojem ność 23.5 g iga­
bajtów  i szybkość tra n s fe ru  9 MB n a  
sekundę .

W ielkości te  um ożliw ia ją  efek tyw ne 
w sp ó łd z ia łan ie  i n a d ą ż a n ie  z a  po ­
zo sta ły m i k o m p o n e n ta m i sy s tem u . 
J e s t  to  cecha  szczególnie is to tn a  ze 
w zględu  n a  w ie lk ą  z regu ły  ilość d a ­
nych  i ich tran sfe ró w  w zasto sow a­
n iach  um ożliw iających p rze tw a rzan ie  
rów noległe.

Środowisko programowe

D ru g im  obok ceny  na jis to tn ie jszy m  
p ro b lem em , o g ran icza jący m  m ożli­
w ość szerokiego  rozpow szechn ien ia  
su p e rk o m p u te ró w , je s t  n ie s ta n d a r -  
dowość ich środow iska  p rog ram ow e­
go. T ru d n o śc i z e fe k ty w n y m  p ro ­
g ram o w an iem  tych  m aszy n  i u n ik a l­
n o ść  ic h  sy s te m ó w  o p e ra c y jn y c h  
s tan o w ią  tu  znaczącą  b a rie rę . Tę b a r ­
ie rę  p rze łam u je  D E C m pp 12000. Ś ro­
dow isko  p ro g ram o w e  w  ty m  k o m ­
p u te rz e  je s t  środow isk iem  sy s tem u  
o p e ra c y jn e g o  U L T R IX . W  sz c z e ­
gólności oznacza to , że uży tkow nicy  
D E C m pp  12000 m a ją  do dyspozycji 
w szelkie p rog ram y  aplikacyjne, funkc- 
jo n u jące  pod ty m  system em .

O czy w iśc ie  z a s to s o w a n e  b e z p o ­
średn io  n ie  b ęd ą  one w ykorzystyw ały

w  pe łn i m ocy sy s tem u . Środow isko 
p rog ram ow e sy s te m u  D E C m pp za- 
p e w n ia je d n a k  m ożliw ość stosunkow o 
ła tw ego  u tw o rzen ia  efek tyw nego  p ro ­
g ram u .

Podstaw ow ym  sk ładn ik iem  tego śro­
dow iska  je s t  tzw . D E C m pp S ystem  
Softw are , obejm ujący pew ne rozsze­
rz e n ia  n a k ła d a n e  n a  sy s tem  U LTR IX  
i ję zy k  p ro g ram o w an ia  D PL  (D EC ­
m pp  P a ra lle l L anguage). Języ k  te n  
um ożliw ia pełne  w ykorzystan ie  cech 
a rc h ite k tu ry  system u . J e s t  to  język  
w ysokiego poziom u, w zorow any n a  
języku  C i rozbudow any o dodatkow e 
słow a kluczowe, w yrażen ia  i funkcje 
biblioteczne operujące n a  równoległych 
danych.

O prócz m ożliw ości n a p is a n ia  p ro ­
g ra m u  w  c a ło śc i w  ję z y k u  D P L  
u ży tk o w n ik  m a  też  m ożliw ość w yko­
rzys tać  te n  języ k  w procesie p rzenosze­
n ia  is tn ie jącego  op ro g ram o w an ia  n a  
sy s tem  D E C m pp. P roces te n  obejm u­
je  typow o cz te ry  kroki:

□  U ru chom ien ie  p ro g ra m u  n a  stacji 
D E C sta tio n  5000.

□  R ozpoznanie  i w ydzielen ie  frag ­
m en tów  kodu  m ożliw ych do w yko­
n a n ia  rów noległego.

□  P r z e p i s a n ie  p o w y ższy ch  f r a g ­
m en tów  w języ k u  D PL.

□  Z a s tą p ie n ie  w ydzie lonego  ko d u  
w yw ołan iam i now o u tw orzonych  
p ro ced u r D PL.

W  p rzy p ad k u  p rogram ów  n a p is a ­
nych  w  języ k u  FO R T R A N  77 sy tu ac ja  
je s t  jeszcze  p ro s tsza . D ostępne  je s t  
b o w iem  n a rz ę d z ie  p ro g ra m o w e  o 
nazw ie  VAST-2. J e s t  to  tr a n s la to r  
dokonujący  au tom atycznego  p rzek sz ­
ta łcen ia  kodu  źródłowego w ty m j ęzyku 
n a  języ k  P a ra lle l FO R TR A N  sy s tem u  
D E C m pp 12000.

K olejnym  e lem en tem  środow iska  
program ow ego je s t  p ak ie t zw any D E C ­
m pp  P a ra lle l P ro g ram m in g  E n v iro n ­
m en t. J e s t  to  z in teg row any , graficzny  
p a k ie t p rogram ow y do tw o rzen ia  p ro ­
g ram ów , dzia ła jący  pod k o n tro lą  X
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Rys. 2 Architektura systemu DECmpp 12000
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DEGstation 5000

DECstation 5000

Terminal 
DECwindows VT1300

W in d o w s. S ta n o w i on p o tę ż n e , a  
je d n o c z e śn ie  n iezw y k le  u ż y te c z n e  
n arzęd z ie , pozw alające m iędzy in n y ­
m i zo b razo w ać , p rz e a n a l iz o w a ć  i 
zop tym alizow ać d z ia łan ie  e lem entów  
sy s tem u  D E C m pp p rzy  rea lizac ji im ­
p lem en tow anych  algory tm ów  i s t ru k ­
tu r  danych . P a k ie t zaw ie ra  też  debug­
ger kodu  źródłowego, k tórego u n ik a ln ą  
cechą j  e s t m ożliw ość d eb ugow an ia  op­
ty m a lizo w an eg o  k odu . In n y m  cie­
k aw ym  sk ład n ik iem  p a k ie tu  je s t  tzw . 
p ro f ile r , p o zw a la jący  w y k ry ć  n a j ­
bardzie j kosztow ne z p u n k tu  w idze­
n ia  czasu  obliczeń frag m en ty  kodu  
p ro g ram u .

Ś rodow isko p rog ram ow e zaw ie ra  
ponad to  b ib lio tek i gotow ych procedur, 
k tó re  m ogą być w yw oływ ane zarów no 
z języków  stan d a rd o w y ch , ja k  C i 
FO RTR A N , ja k  i z ję zy k a  D PL. P ie rw ­
sz a  z n ic h  to  b ib lio te k a  p ro c e d u r  
m a tem atycznych . Z aw iera  ona  p rzy ­

k ładow o p ro ced u ry  ro zw iązy w an ia  
uk ładów  ró w n ań  lin iow ych i in n e  p ro ­
ced u ry  liniow ej a lgebry , a  ta k ż e  p ro ­
ced u ry  ob liczan ia  tra n s fo rm a ty  F o u ­
r ie ra . D ru g a  b ib lio tek a  zaw ie ra  p ro ­
ced u ry  zw iązane  z p rze tw a rzan iem  
obrazów . P rocedury  tej b ib lio tek i m ogą 
być w ykorzystane  w środow isku  okien­
kow ym .

O p rog ram ow an ie  oferow ane przez  
D EC  m oże ju ż  w  tej chw ili być u z u ­
pełn ione  s ta le  w z ra s ta ją c ą  liczbą za a ­
w a n so w a n y c h  p ro g ra m ó w  a p l ik a ­
cyjnych, zrea lizow anych  p rzez  różne 
a m e ry k a ń sk ie  i e u ro p e jsk ie  firm y  
so ftw are ’owe. S ą  to p ro g ram y  obej­
m ujące  w ie lo rak ie  dziedz iny  zastoso ­
w ań , ja k  n a  p rzy k ład  biologia m o leku ­
la rn a  (porów nyw anie s t r u k tu r  b ia łek  
lub  łańcuchów  D NA  z w zorcam i za ­
w a rty m i w b az ie  danych), fizyka ciała  
sta łego  (b ad an ie  dynam icznych  odk­
sz ta łceń  n iee lastycznych  m a teria łów )

i cieczy (sym ulacja  przepływ ów  w  roz­
m a ity ch  w a ru n k a c h ) i inne .

W sz y s tk ie  te  p ro g ra m y  c h a r a k ­
te ry z u ją  się  w ie lok ro tn ie  szybszym  
d z ia ła n ie m  n a  sy s te m ie  D E C m p p  
12000 n iż  n a  podobnej k la sy  m aszy ­
n ach  konw encjonalnych .

N a  p rz y k ła d  w sp o m n ia n e  d o p a ­
sow yw anie dane j s t ru k tu r y  b ia łk a  do 
w zorców  zaw arty ch  w  - liczącej p ra ­
w ie 17000 pozycji - b az ie  danych , za j­
m u je  około 30 sek u n d , podczas gdy 
typow a s ta c ja  robocza po trzebu je  n a  
zrea lizow an ie  tego  z a d a n ia  około 10 
godzin. R ezu lta ty  te  p o tw ie rd za ją  n ie ­
zbicie in tu icy jn e  odczucie, że sy s tem  
D E C m pp 12000je s t  n iezw ykle  u d a n ą  
konstrukc j ą, m ogącą stanow ić  sw oisty  
p rze łom  w  tech n ice  p rz e tw a rz a n ia  
rów noległego.

M a c ie j M o d rz e je w s k i
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Oprogramowanie systemowe

TCP/IP
for VMS (VMS)
PATHWORKS (ULTRIX, VMS,

DOS, OS/2, MAC)
SoftPC {ULTRIX, VMS)
DECwindows (ULTRIX, VMS)
OSF/Motif (ULTRIX, VMS)
DEC GKS,
DEC GKS 3D (ULTRIX, VMS)

Oprogramowanie narzędziowe

Micro Focus
C0B0L/2 (ULTRIX)
DEC FORTRAN,
DEC Ada, DEC C++,
DEC Pascal (ULTRIX)
DEC Trellis (ULTRIX, VMS)
DEC FUSE (ULTRIX)
DEC VUIT (ULTRIX, VMS)

Oprogramowanie użytkowe

DECwrite (ULTRIX, VMS,
DOS)

DECpresent (ULTRIX, VMS)
DEC PHIGS (ULTRIX, VMS)
DECAVS (ULTRIX)
DECimage (ULTRIX, VMS)
Uniplex (ULTRIX)

System operacyjny ULTRIX |

Leksykon 
oprogramowania dla 
systemu ULTRIX

ULTRIX System operacyjny
Uniwersalny, interakcyjny system ope­

racyjny zgodny z UNIX. Pracuje na maszy­
nach typu VAX i RISC (DECstation i DEC­
system). Poza standardowymi programa­
mi usługowymi znanymi z UNIXa zawiera 
również szereg własnych pakietów u ła t­
wiających zarządzanie systemem i śro­
dowiskiem. Integralną częścią systemu 
ULTRIX je s t  p ak ie t sieciowy um oż­
liwiający komunikację między komputera­
mi poprzez protokoły TCP/IP.

TCP/IP for VM S (VMS)
Pakiet pozwalający na łączenie kom­

puterów VAX pracujących pod systemem 
VMS z komputerami (DEC i VAX pod UL­
TRIX) wykorzystuj ącmi do łączności pro­
tokoły TCP/IP (systemy klasy UNIX). 
Umożliwia on dostęp do systemu VMS z 
systemu UNIX (i na odwrót) oraz wza­
jemne wykorzystanie swoich zasobów (pliki 
czy drukarki). Pakiet zawiera standardowe 
aplikacje sieciowe, takie jak: Network File 
System (NFS), TELNET, FTP i inne.

PATHW ORKS  
(ULTRIX,VMS,DOS,OS/2,MAC)

Pakiet programów umożliwiających in­
tegrację komputerów osobistych z kom­
puteram i VAX lub RISC (pod systemami 
VMS lub ULTRIX). VAX lub RISC pracuje 
jako serwer oferujący następujące usługi:

emulacja dysku stałego,

dostęp do plików VMS lub ULTRIX, 
tworzenie własnych plików, •

poczta elektroniczna,

dostęp do drukarki sieciowej,

emulacja term inala, w tym również 
graficznego, poprzez który można się 
podłączyć do systemu.

SoftPC (ULTRIX, VMS)

Rodzina produktów emulujących mi­

krokomputer klasy IBM AT pracujący pod 
systemem MS-DOS 3.3 (sam system jest 
tu  również emulowany). Procesor pracuje 
tylko w trybie rzeczywistym. Istnieje 
możliwość wykorzystania pamięci typu 
‘expanded’ do 32MB. Emulowane są dwa 
dyski stałe: C: i D: każdy o pojemności 
32MB. Porty szeregowe LPT1 i LPT2 mogą 
być przypisane do rzeczywistych portów 
szeregowych lub drukarki systemu UL­
TRIX. Podobnie można wykorzystywać 
dyskietki (jeśli komputer takie posiada) 
do zapisu i odczytu w formacie DOS. Jako 
wyświetlacz emulowane są karty  typu 
CGA, Hercules, EGA lub VGA. Wykorzys­
tuje się tu  okna system u graficznego 
DECwindows lub term inal VT220.

DECwindows (ULTRIX, VMS)

System okienkowy obsługujący aplikacje 
okienkowe na ekranach stacji roboczych. 
Jako bazę wykorzystuje X Window Sys­
tem wraz z protokołem X II do komu­
nikacji poprzez sieć komputerową. Umoż­
liwia to w yśw ietlanie okien aplikacji 
DECwindows na wszystkich stacjach robo- 
czych rozum iejących  p ro tokó ł X I I .  
DECwindows jes t dostarczany wraz z sze­
regiem aplikacji pomocniczych takich jak: 
zegar, notatnik, kalendarz oraz emulator 
terminala. System DECwindows może być 
sprzedawany wraz z systemem ULTRIX i 
tworzy wówczas produkt o nazwie UL­
TRIX Worksystem Software.

OSF/Motif (ULTRIX, VMS)
Pakiet oprogramowania okienkowego do 

zarządzania wyświetlaniem na ekranie 
stacji roboczych wraz z biblioteką procedur 
umożliwiających tworzenie aplikacji okien­
kowych. OSF/Motif jest systemem opra­
cowanym przez korporację Open Software 
Foundation skupiającą większość znaczą­
cych firm komputerowych i jest przez nie 
rekomendowany jako jednolity system in­
terfejsu graficznego pracującego na różnych 
platformach sprzętowych i programowych. 
OSF/Motif jest oparty na X Window Sys­
tem, co umożliwia oddalenie samej aplikacji 
tworzącej okienka od miejsca, gdzie są one 
wyświetlane (stacji roboczej).

m DECforum '4
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O P R O G R A M O W A N I E

DEC GKS, DEC GKS 3D  
(ULTRIX, VMS)

Pakiety składające się z biblioteki oraz 
systemu wykonawczego (run-time) służące 
do tworzenia aplikacji wykorzystujących 
grafikę komputerową. DEC GKS opieraja 
się na standardzie GKS (Graphical Kernel 
System). Procedury z biblioteki można 
wykorzystać w programach w C, Pascala, 
Basica lub Fortranu. Procedury tego pakie­
tu  pozwalają tworzyć i łączyć ze sobą sze­
reg elementarnych obiektów, takich jak: 
punkt, linia, okrąg itp. Zgrupowane obiek­
ty elem entarne mogą być następnie przet­
w arzane (przesuwane, skalowane i obra­
cane) jako jedna całość. Program wyko­
rzystujący DEC GKS lub DEC GKS 3D 
jes t niezależny od urządzenia wyjściowego 
(monitora, drukarki).

Micro Focus COBOL/2  
(ULTRIX)

System  prog ram ow an ia  w języku  
COBOL, w skład którego wchodzi: kompi­
lator języka COBOL, biblioteki, w tym 
pakiet obsługi ekranu (FORMS-2) umoż­
liwiający łatwe projektowanie i implemen­
tację interfejsu z użytkownikiem aplikacji. 
W skład systemu wchodzi również pro­
gram ANIMATOR, narzędzie służące do 
analizy, urucham iania i testowania pro­
gramów w COBOLu. Micro Focus COBOL/
2 jest zgodny z szeregiem innych imple­
mentacji tego języka, np. IBM OS/VS 
COBOL oraz ze specyfikacją standardu 
ANSII.

DEC FORTRAN, DEC Ada, 
DEC C++, DEC Pascal 

(ULTRIX)
Kompilatory popularnych języków pro­

gramowania wysokiego poziomu. Definic- 
jejęzyków akceptowanych przez te kompi­
latory są zgodne z normami międzynaro­
dowymi (ISO, ANSII). Środowiskajęzyków 
są zintegrowane z środowiskiem systemu 
ULTRIX oraz wielu pakietów dostępnych 
w tym systemie (pakiety sieciowe, obróbki 
dokumentów, baz danych, pakiety gra­
ficzne).

DEC Trellis (ULTRIX, VMS)
System uruchamiania języka obiektowe­

go Trellis. Język Trellis jes t językiem zo­
rientowanym obiektowo, umożliwiającym 
tworzenie hierarchii typów (klas) oraz 
wielokrotne dziedziczenie. Z programu za­
pisanego w Trellis można wywoływać pro­
cedury przedstawione w innymjęzyku (np. 
C). System składa się z edytora, kompila­
tora, biblioteki standardow ych i uży­
tkowych obiektów. Dodatkowe narzędzia 
pozwalaj ą na przeglądanie biblioteki obiek­
tów, urucham ianie gotowych programów. 
Podczas działania program u tworzone

obiekty mogą mieć charakter ulotny lub 
być zachowywane. System posiada moż­
liwość zachowywania obiektów między 
sesjami. System pracuje w środowisku 
DECwindows.

DEC FUSE (ULTRIX)

Zintegrowany pakiet do tworzenia opro­
gramowania składający się z edytora, de- 
bugera, program u sterującego budową 
programu (make), kontrolera wersji pro­
gramu, indeksu symboli użytych (ze w ska­
zaniem miejsc użycia i definicji). System 
pracuje w środowisku graficznym (OSF/ 
Motif) i np. zależności między modułami 
są prezentowane na ekranie w postaci 
grafu. Pakiet pozwala realizować duże 
projekty programistyczne w sposób wy­
godny i szybki.

DEC VUIT (ULTRIX,VMS)
N arzędzie do tw orzenia  in te rfe jsu  

użytkowego dla aplikacji pracujących pod 
OSF/Motif. Na bieżąco projektant może 
tworzyć i poprawiać interfejs dla swojego 
programu, wykorzystując do tego celu edy­
tor graficzny typu WYSIWYG. Na wyjściu 
generownyjest opis interfejsu graficznego 
bezpośrednio czytany i interpretow any 
przez program wykorzystujący ten in ter­
fejs. Można również wygenerować szkie­
let takiego programu uzupełniany następ­
nie jedynie procedurami wykonawczymi. 
DEC VUIT wymaga systemu okienkowe­
go OSF/Motif.

DECwrite 
(ULTRIX, VMS, DOS)

Zintegrowany edytor typu WYSIWYG 
(what you see is w hat you get) pozwalający 
na tworzenie kompletnych dokumentów. 
Składa się z procesora tekstu oraz edytora 
graficznego. Pozwala również dołączać 
teksty lub rysunki stworzone przez inne 
programy i to w sposób dynamiczny (live 
link), tzn. każda zmiana w tekście lub 
rysunkujest automatycznie nanoszona na 
dokument, który go importuje. Program 
pracuje w środow isku okienkowym i 
wymaga pakietu DECwindows lub OSF/ 
Motif.

DECpresent (ULTRIX, VMS)
Program  umożliwiający tworzenie i 

wyświetlanie slajdów na ekranie stacji 
graficznej. S lajdy mogą być rów nież 
wyprowadzane na drukarkę. Pozwala na 
importowanie rysunków i tekstów, roz­
mieszczanie ich na ekranie (w oknie) oraz 
tworzenie opisów. Slajdy mogą być gro­
madzone w określonej sekwencji do au­
tomatycznego ich wyświetlania. Program 
zawiera bogatą bibliotekę gotowych ele­
mentów graficznych. Program wymaga 
systemu DECwindows lub OSF/Motif.

DEC PHIGS (ULTRIX, VMS)
P roduk t bazow any na  s tandardz ie  

PHIGS (Programmers Hierarchical In ter­
active G raphics System) i służący do 
tw orzenia definicji oraz w yśw ietlania 
trójwymiarowych obiektów graficznych. 
Umożliwia wykonywanie takich operacji 
graficznych jak: usuwanie niewidocznych 
linii czy cieniowanie. Je s t to pakiet pomoc­
niczy, który może być wykorzystany do 
tworzenia aplikacji graficznych, w których 
dokonuje się dynamicznych manipulacji 
obiektami graficznymi (np. CAD, symula­
tory itp.). Program napisany z wykorzysta­
niem PHIGS jes t niezależny od urządzeń 
wyjściowych (ekran, klaw iatura, d rukar­
ka itp.). Może on między innymi pracować 
w systemach okienkowych DECwindows 
lub OSF/Motif.

DEC AVS (ULTRIX)

System wizualizacji danych. Danymi 
mogą być rysunki, wyniki obliczeń, pomia­
rów, wyniki symulacji, definicje obiektów 
trójwymiarowych. Dane są wyświetlane w 
postaci rysunków dwu- lub trójwymia­
rowych, grafów, diagram ów  itp . Wy­
świetlane obiekty mogą być obracane, ska­
lowane, cieniowane, zasłaniane części 
niewidoczne. Istotną cechą systemu jest 
możliwość prostego definiowania sposobu 
generowania (lub czytania), przetwarza­
nia i wyświetlania danych tworząc (gra­
ficznie) sieć modułów biorących udział w 
tym procesie. Moduły są dostarczane wraz 
z systemem lub mogą być tworzone przez 
użytkownika. System pracuje w środowis­
ku okienkowym (DECwindows).

DECimage (ULTRIX, VMS)
Pakiet pomocniczy do wprowadzania 

(poprzez skaner) i wstępnego przetwarza­
nia rysunków. Steruje działaniem ska­
nera  ustawiając jego param etry (jasność, 
rozdzielczość itp). Umożliwia wyświetlanie 
wczytanych lysunków oraz ich edycje (usu­
wanie, wybierania, przesuwanie, obra­
can ie  obszarów ). W ym aga sy s tem u  
DECwindows.

Uniplex (ULTRIX)
Zintegrowany pakiet obsługi biura z 

firmy Redwood International Ltd. Składa 
się z edytora tekstu, arkusza kalkulacyjne­
go, poczty elektronicznej, kalendarza z 
możliwością planowania zdarzeń, progra­
mu wyświetlania rysunków. UNIPLEX 
ma możliwość dostępu do baz danych 
ORACLE, INFORMIX lub INGRES. Pro­
gram  współpracuje z użytkownikiem po­
przez term inal znakowy lub graficzny 
(standard X Window System). Obecnie 
je s t  on d ostępny  w po lsk iej w ersji 
językowej.

S ła w o m ir B łaszczak
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O P R O G R A M O W A N I E

Licencj onowanie 
oprogramowania

Artykuł przedstaw ia n o w e  sposoby licencjonow ania  
o p ro g ra m o w an ia  o fe ro w an eg o  przez Digital.

N ow e ro d z a je  lic en c ji s ą  n a s z ą  
odpow iedzią n a  zm ieniaj ące się w a ru n ­
k i w ykorzystyw an ia  oprogram ow ania. 
C oraz częściej w  dużych  sy s tem ach , 
zw łaszcza sieciow ych, in s ta lo w an e  i 
w y k o rz y s ty w a n e  s ą  a p l ik a c je ,  z 
k tó ry ch  k o rzy s ta  m a ła  liczba u ż y t­
kow ników . P onad to , dokonujący  się 
p ostęp  w techn ice , pow oduje szybkie 
s ta rz e n ie  się rozw iązań  system ow ych, 
a  co za  ty m  idzie konieczność p rz e ­
n o szen ia  op ro g ram o w an ia  n a  coraz to  
in n e  sy s tem y . Ze z m ia n ą  sy s te m u  
w iąże  się a k tu a liz ac ja  p o siadanych  
licencji.

T e, o ra z  in n e  o k o liczn o śc i to ­
w arzyszące  obserw ow anym  przez  n a s  
w ym agan iom  uży tkow ników  spowo-

Co to jest VMS LMF?
VMS LMF (Licence Management 
Facility) V1.1 jest specjalnym 
pakietem stanowiącym część 
systemu VMS w wersji wyższej niż 
V5.3-4, który umożliwia 
użytkownikowi korzystanie w 
pewnych granicach z licencji na 
oprogramowanie. Pakiet ten jest 
również oferowany jako oddzielny 
produkt dla użytkowników VMS V5.2 
lub jego wyższej wersji. Nowa wersja 
LMF zawiera takie dodatkowe 
rozkazy jak:
- kopiowanie licencji (licence copy),
- przenoszenie licencji (licence 

move),
- kasowanie licencji (licence delete),
- rejestracja licencji (licence issue).

dow ały, że w  chw ili obecnej o feru jem y 
n a s tę p u ją c e  ro d za je  licencji, k tó re  
m a ją  n a  celu  ochronę a k tu a ln y c h  oraz 
p rzyszłych  inw estycji w  obszarze  te ch ­
nologii in fo rm atycznych .

S ą  to:

□  licencja  osobista,
□  licencja  lim ito w an a ,
□  licencja n ieogran iczona.

Licencja osobista

Z apew n ia  w sk a z a n e m u  uży tkow ­
nikow i dostęp  do określonego  opro­
g ram o w an ia . Jeże li w  różnym  czasie 
k ilk a  osób w ykorzystu je  to  sam o ko n ­
to, to  s ą  one tra k to w a n e  ja k o  różni 
uży tkow nicy  i d la tego  licencja osobis­
t a  n ie  może m ieć zastosow an ia  w tak im  
p rzy p ad k u . Je d n a k ż e  a d m in is tra to r  
sy s tem u  p rzy p isu jąc  licencje w y b ra ­
n e m u  u ż y tk o w n ik o w i m oże, je ż e li 
okaże się to  konieczne, po up ływ ie 30 
d n i p rzy p isać  j ą  in n e m u  uży tków  - 
n ikom i. J e s t  to  ty p  licencji stw orzony  
d la  dyn am iczn ie  zm ien ia jących  się 
sieci k om pu terow ych  o raz  d la  dużych 
system ów  kom pu terow ych  lub  k las- 
trów , jeże li re la ty w n ie  m a ła  liczba 
użytkow ników  k o rzy sta  z danego opro­
g ram ow an ia .

O b e c n ie  o fe ru je m y  p o n a d  110 
p ro d u k tó w  w  ra m a c h  ww. licencji. 
L icencja  ta  da je  n a s tęp u jące  korzyści:

E la sty czn o ść  - o p ro g ra m o w a n ie  
m oże być u ru c h a m ia n e  w  do­
w olnym  sy stem ie  lub  n a  k las- 
trz e  bez w zg lędu  n a  jego  w ie l­
kość. P on iew aż licencja  ta  n ie

je s t  zw iązan a  z m ocą sy s tem u , 
pozw ala  rea lizow ać dow olnie 
w y b ra n ą  te c h n o lo g ię  in fo r­
m a ty c z n ą  d o s to s o w a n ą  do 
po trzeb , bez dużego ogran icze­
n ia  zw iązanego z ceną  oprogra­
m ow ania.

M obilność - l i c e n c ja  m o ż e  być  
p rz e n o s z o n a  z s y s te m u  n a  
sy tem  bez po trzeby  inform ow a­
n ia  D ig ita la  o ty m  fakcie, ta k  
w ięc pozw ala  n a  dynam iczne 
ro zw ijan ie  sy s tem u , p rzen o ­
szen ie  licencji z sy s tem u  n a  
sy s tem  w raz  ze w zrasta jący m i 
po trzebam i.

N iezależność rozszerzania - po­
n iew aż  licencje osobiste  są  n ie ­
za leżne  od sy s tem u , co ozna­
cza d la  u ży tkow n ika , że może 
rozw ijać n ieza leżn ie  od siebie 
zarów no sy s tem , ja k  i opro­
g ram ow anie .

D ostępność - licencja  osob ista  je s t  
u za sad n io n a  ekonom icznie d la  
ap likacji, do k tó rych  w sk azan i 
uży tkow nicy  m u szą  m ieć za­
pew niony  dostęp .

Do u d z ie len ia  licencji osobistej w 
sy s tem ie  operacy jnym  m u si is tn ieć  
p a k ie t VM S LM F realizu jący  n a s tę p u ­
jące  polecenia:

LIC EN C E COPY i LICENCE  
MOVE - kop iu je  re je s tr  licencji do 
now ego sy s tem u .

LICENCE MOVE - tw o rzy  now y 
re je s tr  licencji w  sy s tem ie  doce­
low ym , a  n a s tę p n ie  k a su je  re je s tr  
licencji w  sy s tem ie  źródłow ym .

DECforum '4
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O P R O G R A M O W A N I E

OBECNA CENA KATALOGOWA

POSIADANEJ LICENCJI
LICZBA NOWYCH LICENCJI

OBECNA CENA KATALOGOWA 

LICENCJI OSOBISTEJ (lub LIMITOWANEJ)

LICENCE DELETE - kasu je  je d n ą  
lub więcej licengi razem  z ich całą 
historią, zapisaną w danym  systemie.

LICENSE ISSUE - ak cep tu je  kw an- 
ty f ik a to r  /P R O C E D U R E , k tó ry  
pow oduje, że p ro d u k o w an y  re je s tr  
je s t  t a k  sfo rm atow any , żepozw ala 
n a  w y k o rzy stan ie  p ro ced u ry  DCL 
(D ig ita l C o m m an d  L a n g u a g e  - 
ję z y k  pozw alający  uży tkow nikow i 
n a  k o m un ikac ję  z sy s tem em  ope­
racy jnym  VM S) do za re je s tro w a­
n ia  licencji w  inne j b az ie  licencji.

Licencja limitowana

P o zw a la  o k reś lo n e j liczb ie  u ż y t­
kow ników  rów nej liczbie p o siadanych  
licencji lim itow anych  w ykorzystyw ać 
w  ty m  sa m y m  c z a s ie  d a n e  o p ro ­
gram ow an ie . In n i uży tkow nicy  m ogą 
k o rzy s tać  z danego  o p rag ram o w an ia  
w  chw ili, gdy  do tychczasow i u ż y t­
kow nicy zakończą  p racę . T en  ty p  li­
cencji je s t  op ty m aln y  w  sy tuac ji, w 
k tó re j w ie lu  uży tkow ników  k o rzy s ta  z 
danego oprogram ow ania okazjonalnie, 
a  dostęp  do n iego n ie  m u s i być za­
pew niony  w sposób ciągły. L icencja 
lim ito w an a  o feru jąc te  sam e  korzyści 
co licencja osob ista , pozw ala  n a  spo­

radyczne w ykorzystyw anie p rogram u. 
L icencja  ta  je s t  e fek ty w n a  kosztow o w  
sy tu ac jach , gdy  uży tkow nicy  n ie  ko ­
rz y s ta ją  z op ro g ram o w an ia  w  sposób 
ciągły, a  p o n ad to  w y m ag an y  p rzez  
uży tkow ników  dostęp  n ie  m u s i być 
zapew n iony  w  każdej chw ili.

Licencja nieograniczona

J e s t  to  licencja  rów noznaczna  do­
ty c h c z a so w e j t r a d y c y jn e j  lic e n c ji 
punk tow ej. Z apew n ia  n ieogran iczony  
dostęp  do op ro g ram o w an ia  z a in s ta ­
low anego n a  dan y m  system ie, ta k  więc 
ty lko  możliw ości sy s tem u  lim itu ją  licz­
bę  uży tkow ników  w ykorzystu jących  
d an e  op rogram ow anie . P rzy  n ieo g ra ­
niczonej liczbie użytkow ników , licencja 
ta  je s t  e fek ty w n a  kosztow o d la  dużych  
system ów , w k tó ry ch  je d n a  p o d s ta ­
w ow a ap lik ac ja  je s t  w y k o rzy sty w an a  
przez  d u żą  liczbę użytkow ników .

Licencje tradycyjne a nowe

W p ro w ad zen ie  now ego sy s te m u  li­
cen c jonow an ia  n ie  oznacza , że  u ż y t­
kow nicy  k o rzy s ta ją cy  obecnie z li­
cencji zak u p io n y c h  zgodn ie  z t r a d y ­
cy jnym  sp o so b em  lic en c jo n o w an ia  
p u n k to w eg o  n ie  m ogą sk o rzy s tać  z 
obecnych  b a rd z ie j e la s ty czn y ch  p ro ­
pozycji. W  ty m  celu  w prow adzono p ro ­
g ra m  przejściow y. P o zw ala  on ty m  z 
o b ecn y ch  u ż y tk o w n ik ó w  o p ro g ra ­
m o w an ia  D ig ita la , k tó rz y  s tw ie rd zą , 
że p rze jśc ie  n a  licencje  o sob iste  lub  
lim ito w an e j e s t d la  n ic h  k o rz y s tn e  n a  
d o k o n an ie  tego  k ro k u  bez p o n o szen ia  
du ży ch  kosztów . U ż y tk o w n ik  m oże 
dokonać z a m ia n y  obecn ie  po siad an e j 
licencji trad y cy jn e j n a  ta k ą  liczbę li­
cencji o sob istych  lu b  lim itow anych  
k tó ra  w y n ik a  z n a s tęp u jąceg o  p rz e li­
czen ia  (p a trz  ram k a).

W y n ik a ją c ą  z pow yższego  p rz e ­
liczen ia  liczbę zao k rąg la  się w  górę, co 
daje  n a m  liczbę licencji o sob istych  lub  
o d pow iedn io  w sp ó łb ieżn y ch , k tó re  
uży tk o w n ik  m oże zakup ić  po specja l­
nych  cenach  d la  licencji przejściow ych, 
ab y  za s tąp ić  p o s ia d a n ą  ju ż  licencję 
trad y cy jn ą . C eny  katologow e licencji 
p rze jśc io w y ch  s ta n o w ią  15% ceny  
k a ta lo g o w e j lic en c ji o so b is te j lu b  
odpow iednio  lim itow anej.

Podsumowanie

D igital je s t  jed y n ą  firm ą kom putero­
w ą oferującą szeroki w ybór produktów  z 
możliwością w yboru pomiędzy osobisty­
m i i/lub lim itow anym i licencjami.

Osobistalublimitowanalicencjapozwa- 
la  n a  korzystanie z oprogram ow ania w 
dowolnym systemie, zgodnie ze zm ienia­
jącym i się w ym aganiam i użytkownika.

U ży tkow nik  m oże dokonać w yboru  
optym alnej technologii inform atycznej 
bez u za le żn ian ia  się od kosztów  opro­
gram ow ania .

W ie s ła w  W in ia rczyk
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Stare mapy 
- nowe 
możliwości
Tradycyjne sposoby g o s p o d aro w an ia  licznymi i rozm aitym i 
doku m en tam i p ap iero w ym i n a  o g ó ł uzasadniają nasze wrażenie, 
że  "toniem y w  p ap ie rac h ". Jest to szczególnie uciążliwe tam , gdzie  
m a m y  d o  czynienia z "ważnym i dokum entam i" dużych rozmiarów, 
np. p la n a m i budynków , m ap am i, czy d o k u m e n ta c ją  techniczną  
projektów.

W iadom o, że p ap ie ro w a  d o k u m en ­
tac ja  czasam i g in ie, za ła tw o  się n isz ­
czy, zby t szybko się d eak tu a lizu je , a  
p raw dziw ą zm orą  sta je  się konieczność 
w p ro w a d z a n ia  do n ie j p o p raw ek  i 
zm ian . K łopoty i kosz ty  zw iązane  z 
p rzechow yw an iem , w y szu k iw an iem  
czy pop raw ian iem  dokum entów  pap ie ­
row ych z n a ją  dobrze a rch itek c i, p r a ­
cow nicy b iu r  p ro jek tow ych , s łużby  
k o m u n a ln e , pracow nicy  ad m in is tra c ji 
budynków  i pom ieszczeń. P rob lem y 
te  zn a ją  ta k ż e  geodeci, geologowie, 
s łużby  ochrony  środow iska , p racow ­
nicy  ad m in is tra c ji te renow ej i w szy­
scy inn i, k tó rzy  posłu g u ją  się m apam i.

P oszuku jąc efektyw nych rozw iązań , 
zw racam y  się - j a k  zw ykle - w  k ie ­
ru n k u  kom p u teró w  i - j a k  zw ykle - 
zn a jdu jem y  ta k ie  ro zw iązan ia , a  p rzy  
ty m  odk ryw am y  rów nież now e m oż­
liwości. Do użyteczności procesorów  
teks tow ych  w  obsłudze i gospodaro­
w a n iu  d o k u m en tam i tek s tow ym i n ie

trz e b a  ju ż  chyba nikogo przekonyw ać. 
N a to m ia s t słab ie j z n an e  i rzadzie j 
stosow ane są  n a rzęd z ia  um ożliw iające 
p o d o b n ą  ob słu g ę  d o k u m e n tó w  ry ­
sunkow ych (m ap , p lanów , schem atów , 
szkiców, zdjęć itp .). Być m oże w y n ik a  
to  z fak tu , że ko m p u tero w e p rz e tw a ­
rz a n ie  pap ierow ych  ry su n k ó w  s ta je  
się m ożliw e dopiero  po ich  zeskanow - 
an iu , czyli “o dczy tan iu” p rzez  spec­
ja ln e  u rz ą d z e n ia  - sk an e ry . N ie bez 
znaczen ia  je s t  też  n a  pew no w ysoki n a  
ogół k o sz t ta k ic h  n arzędz i. A  ty m cza­
sem  n a  ich baz ie  rozw ija ją  się  kolejne 
d z ie d z in y  i o k re ś le n ia  w n a sz y m  
języ k u , np . CAD - Com puter Aided  
D esign (p ro jek tow an ie  w spom agane

kom puterow o), FM - F acilities M an­
agem ent (m oże: “a d m in is tro w an ie  
z asobam i”) czy GIS - G eographical 
Inform ation System s (może: “sy s­
te m y  in fo rm ac ji geog raficzne j” lub  
“sy s tem y  in form acji o te re n ie ” SIT). 
L iczne przyk łady  dowodzą, że przejście 
n a  ko m p u te ro w ą  obsługę m ap  i do k u ­
m entacji technicznej przynosi n ie  tylko 
oszczędności i u sp raw n ien ie  p racy , ale 
m oże być ta k ż e  źród łem  dodatkow ych 
z y sk ó w  w y n ik a ją c y c h  z n o w y ch  
możliw ości.

Ile to będzie kosztować?

S łu szn y  je s t  pow szechny  pogląd, że 
w prow adzen ie  now oczesnych tech n ik  
G IS, FM  czy ty lko  kom puterow ej ob­
sług i ry su n k ó w  w y m ag a  znacznych 
nak ładów . R ozbudow ane system y tego 
ty p u  k o s z tu ją  d z ie s ią tk i  ty s ię c y  
d o la ró w ; do s p ra w n e g o  d z ia ła n ia  
p o trzeb u ją  kosztow nego sp rzę tu , a  ich 
w d ro żen ie  i u ż y tk o w a n ie  w y m ag a  
w ysoko  w y k w a lifik o w a n y c h  k a d r .  
N ak ład y  ta k ie  s ą  efek tyw ne w  je d ­
n o s tk ach  c e n tra ln y ch  i reg ionalnych , 
n a to m ia s t je s t  oczyw iste, że są  to  ko ­
sz ty  zby t duże, żeby stosow ać ta k ie  
n a rzęd z ia  w m ałych  gm inach , sk ro m ­
nych  b iu ra c h  geodezyjnych czy w  a d ­
m in is tra c jach  n iew ielk ich  osiedli. Z 
d rugiej s tro n y  n ie  s tać  n aszy ch  firm  i 
i n s ty tu c j i  n a  o d k ła d a n ie  ta k i c h  
w drożeń  w bliżej n ieo k reślo n ą  p rzy ­
sz łość , bo d o ty ch cz aso w e  sposoby  
d z ia łan ia  z p lan am i, m ap am i i doku-
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m en ta c ją  tech n iczn ą  s to ją  w  sp rzecz­
ności z e le m e n ta rn ą  efektyw nością.

P oszuk iw ać w ięc trz e b a  rozw iązań  
tań szy ch  i z a razem  dostosow anych  do 
pow szechnych ju ż  w b iu rach , z a k ła ­
d ach  i u rz ę d a c h  k o m p u te ró w  oso­
b istych  kom patyb ilnych  z rodz iną  IBM  
PC.

W ym agać jed y n ie  należy , żeby roz­
w ią z a n ia  ta k ie  d aw ały  m ożliw ość po­
w iązan ia  z zaaw ansow anym i sy s tem a­
m i odpow iednich  typów . W te n  sposób 
m ożna  by rea lizow ać krokow e p rze j­
ście n a  now e technologie  i m etody  
p racy . Podejście ta k ie  n ie  je s t  w cale 
s p e c y f ik ą  p o ls k ą ,  z o c z y w is ty c h  
w zględów  ekonom icznych s to su je  się 
je  n a  całym  św iecie.

P rz e d s ta w ia n a  w  ty m  a r ty k u le  
ro d z in a  p rogram ów  pozw ala  osiągnąć  
ta k  postaw ione cele p rzy  n ak ła d a c h  
liczonych n ie  w m ilia rd ach  złotych, 
lecz w d z ie s ią tk ach  m ilionów . U zys­
k a n ie  oszczędności i zysków  u z a sa d ­
n ia jących  ponoszenie  ta k ic h  kosztów  
s ta je  się m ożliw e w  znaczn ie  k ró t­
szym  czasie.

Archiwizacja rysunków  
i dokumentów

Żeby n ie  “to n ąć  w  p ap ie rach ” a rc h i­
w a  ry sunków  pow inny  być sk o m p u ­
teryzow ane. D la osób gospodarujących 
d z ie s ią t k a m i  czy  s e t k a m i  m a p , 
p lanów , szkiców, schem atów , ry s u n ­
ków  techn icznych  lub  zdjęć kluczow e 
zn aczen ie  m a  m ożliw ość szybkiego 
w y sz u k a n ia  p o trzeb n eg o  ry s u n k u , 
przyj rż e n ia  się j  a k iem u ś fragm entow i 
oraz sp o rząd zen ia  kopii całości lub  
w ycinka. D uże znaczen ie  m a  tak że  
z a b e z p ie c z e n ie  a r c h iw u m  p rz e d  
zn iszczen iem , w iadom o bow iem , że 
d o k u m en ty  pap ierow e z czasem  tra c ą  
sw o ją jakość  i w ym ag a ją  szczególnych 
zabezp ieczeń  p rzed  pożarem .

R ozw iązan ie  w szystk ich  ty ch  p rob ­
le m ó w  z a p e w n ia  z e s k a n o w a n ie  
w szystk ich  ry sunków  i założenie ich 
bazy  za  pom ocą p ro g ram u  R asterB ase . 
R a s te r B a s e  u m o ż liw ia  e fe k ty w n e  
przechow yw anie n a w e t tysięcy  ry su n ­
ków  n a  n o śn ik ach  i w  kon figu racjach  
w y branych  przez  uży tk o w n ik a  (np. 
n a  d y sk ach  optycznych). W  odróż­
n ie n iu  od tradycy jnych  baz  danyćh; 
dostosow anych  do p rzechow yw an ia

in fo rm ac ji tek s tow o-num erycznych , 
z a s to so w a n ie  sy s te m u  R a s te rB a s e  
u m o żliw ia  p rz e g lą d a n ie  ry su n k ó w , 
w y szu k iw an ie  ich n ie  ty lko  w ed ług  
opisow ych k luczy, a le  ta k ż e  w ed ług  
zdefin iow anych  p rzez  u ży tk o w n ik a  i 
z a p a m ię ta n y c h  n a  d y sk u  w idoków  
( re p re z e n tu ją c y c h  n p . in te re su ją c e  
w y c in k i p rz e c h o w y w a n y c h  r y s u n ­
ków). W ydaje się, że gospodarow an ie  
w ięk szą  liczbą  n iż  k ilk a n a śc ie  ry ­
sunków  w y m ag a  zas to so w an ia  p ro ­
g r a m u  R a s te r B a s e .  W b u d o w a n e  
funkcje  d ru k u  i p lo to w an ia  z ap ew n ia ­
j ą  m ożliw ość u zy sk iw an ia  dow olnej 
liczby  k o p ii ca ły c h  ry s u n k ó w  lu b  
w y branych  fragm en tów .

W  zasto so w an iach  ty p u  G IS  R a s ­
te rB a se  je s t  w łaściw ym  n a rzęd z iem  
do zo rgan izow an ia  a rch iw u m  orygi­
nałów  zeskanow anych  m ap . P ro s ty m i 
p rzy k ład am i ta k ic h  zasto sow ań  są: 
b a z a  szkiców  geodezyjnych (Rys. 1), 
zestaw  przekro jów  geologicznych czy 
u p o rząd k o w an e  czasow o a rch iw u m  
m ap  synoptycznych. R aste rB ase  m oże 
ta k ż e  służyć do a rch iw izow an ia  doku ­

m en tów  (np. k o respondenc ji odbie­
ran e j faxem ) ja k o  zb ió r o ryginałów  
podp isów  (np. w  b a n k u ), do p rz e ­
chow yw ania  i szybkiego d ru k o w a n ia  
p la n ó w  sy tu a c y jn y c h  (np . p lan ó w  
ew akuacy jnych  k o p a ln i), j ako  k a ta lo g  
schem atów  i opisów  części zam ien ­
n y ch  u rz ą d z e ń  (np . k a ta lo g  części 
sam ochodow ych w  stac ji obsługi czy 
sk lep ie  m oto ryzacy jnym ) itp .

Poprawki i zmiany

M apy  i ry su n k i, k tó ry m i trz e b a  się 
za jm ow ać , s ą  często  s ta re ,  tro c h ę  
zn iszczone i w y m ag a ją  p o p raw ek  lub  
ak tu a lizac ji. P roces ich  sk an o w an ia  
n a  pew no sy tu ac ji n ie  popraw i, m oże 
n a w e t w prow adzić  dodatkow e zak łó ­
cen ia . Z eskanow ane  o ryg inały  n a  ogół 
przechow yw ać tr z e b a  bez zm ian  - i do 
tego  s łuży  R a s te rB a se  - a le  p rak ty cz ­
n e  w y k o rz y s ta n ie  z e sk a n o w a n y c h  
rysunków  n a  ogół w ym aga dodatkow ej 
obróbki (np. u su n ięc ia  zanieczyszczeń, 
“ro zp ro s to w an ia” ry s u n k u  - gdy s k a ­
n o w a n y  p a p ie r  b y ł p o g n ie c io n y ,

Oprogramowanie TSL: CADRaster i RasterEdit

Przeznaczenie:
Oba programy służą do wszechstronnej edycji rysunków rastrowych (np. skanowanych) i mogą być 
stosowane do wspomagania wektoryzacji rysunków rastrowych metodą hybrydową. Oba programy 
udostępniają podobny zestaw funkcji tylko w odmiennych środowiskach: CADRaster umożliwia obsługę 
rysunków rastrowych w wektorowym środowisku AutoCADa i  pozwala stosować AutoCAD do 
projektowania na tle zeskanowanych rysunków, natomiast RasterEdit samodzielnie wykonuje operacje 

rastrowo-wektorowe w środowisku MS Windows.

Funkcje i operacje:
* wyświetlanie rysunków rastrowych z możliwością zbliżeń (zoom) i przeglądania (pan),

* wstępne czyszczenie rysunków i korygowanie ich wymiarów,

* edycje rastrowe ■ operacje typu wytnij/kopiuj/wstaw, przesuń lub usuń 

(wykonywane na fragmentach dowolnych kształtów), dzielenie i łączenie rysunków,

* wielopunktowa kalibracja, przeskalowywanie wskazanych obszarów, obroty 
rysunków lub ich fragmentów o dowolny kąt,

* wspomaganie wskazywania obiektów rastrowych (tzw. snap),

* drukowanie i plotowanie rysunków na różnych urządzeniach wyjściowych 
(w tym na wielkoformatowych ploterach),

Charakterystyka:
* CADRaster (wyróżniony tytułem Produkt Roku 1991 przez PCkurier) umożliwia jednoczesną 

pracę na kilku rysunkach rastrowych,

* CADRaster udostępnia tzw. interfejs aplikacyjny (API), co zapewnia możliwość integrowania 
go z innymi aplikacjami tematycznymi w środowisku AutoCADa,

* RasterEdit zawiera własne mechanizmy do warstwowej obsługi oraz rasteryzacji obiektów 
' wektorowych (np. odcinków, linii łamanych, łuków, okręgów) i tekstów,

* RasterEdit umożliwia obsługę rysunków w różnych formatach rastrowych. .
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Oprogramowanie TSL: 
RasterBase i InfoRaster

RasterBase i InfoRaster
* działają w środowisku Microsoft Windows,

* umożliwiają wygodne przeglądanie i 
drukowanie/plotowanie rysunków 
rastrowych.

Raster Base
* jest graficzną bazą danych rysunków 

rastrowych (np. skanowanych).

* umożliwia dowolne konfigurowanie baz 
rysunków, definiowanie zestawu informacji 

do opisu rysunków, szybkie wyszukiwanie 

rysunków i danych (query), sporządzanie 
raportów,

* przechowuje rysunki i zapamiętane widoki 
dowolnych fragmentów, co zapewnia 

wygodne przeglądanie rysunków i graficzne 

wyszukiwanie danych

InfoRaster
* jest pakietem programowym do obsługi (w 

tym inwentaryzacji i ewidencji) 
różnorodnych obiektów na tle rysunków 
podkładowych (planów, map itp.),

* umożliwia definiowanie indywidualnych 
zestawów obiektów (bibliotek symboli),

* współpracuje z dowolnymi bazami danych, 

umożliwiając graficzną prezentację 
obiektów na tle rysunków podkładowych, 
dokonywanie pomiarów obiektów i 

aktualizowanie danych,
* umożliwia wymianę danych graficznych z 

systemami CAD. -

w y ró w n an ia  ry su n k u , gdy  p a p ie r  lub  
folia były skrzyw ione podczas skanow a­
n ia  itp.).

W arto  p am ię tać , że n iek tó re  ry su n ­
k i p rzed  w prow adzeniem  do system ów  
CAD lub  FM  je s t  w ygodnie podzielić n a  
części, a  zeskanow ane m apy trzeb a  cza­
sem  połączyć p rzed  użyciem  w  sys­
tem ach  GIS.

W ykonan ie  w szystk ich  tych  czyn­
ności um ożliw ia ją  d w a p ro g ram y  z 
rodz iny  TSL: CADRaster i R aster  
Edit, k tó ry  d z ia ła  ja k o  ra s tro w a  n a ­
k ła d k a  n a  A utoC ad , a  R a s te rE d it  je s t  
sam odzie lnym  n a rzęd z iem  d z ia ła ją ­
cym  w  środow isku  M icrosoft W indow s. 
O ba n a to m ia s t um ożliw ia ją  w szech­
s t ro n n ą  edycję p lików  ra s tro w y ch , 
ta k ż e  z w y k o rz y s ta n ie m  ob iek tów
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w ektorow ych  i z zasto so w an iem  ope­
rac ji hybrydow ych (rastrow o-w ektoro- 
wych).

Pozw ala  to  w ykonyw ać ta k ie  ope­
racje, j a k  np . w y m ian a  czy a k tu a l iz a ­
cja leg en d y  ry s u n k u  techn icznego , 
um ieszczan ie  dodatkow ych opisów  n a  
ry s u n k u , “p rz e su n ię c ie  śc ia n y ” n a  
p la n ie  b u d y n k u  z p ro jek to w an eg o  
k iedyś po łożen ia  w  m iejsce, w  k tó ry m  
się  ona  fak tyczn ie  znajdu je , z a z n a ­
czenie now o w ybudow anego  b a se n u  
n a  m ap ie  osied la . O ba p rog ram y , o 
k tó rych  m ow a, um ożliw iają  oczywiście 
w y d ru k o w a n ie  (n a  d r u k a r c e  lu b  
p lo terze) pop raw ionych  rysunków .

Kalibracja map

G łów nym  p rob lem em  w  s to sow an iu  
sk an o w an y ch  m a p  w  sy s tem ach  geo­
dezy jnych  je s t  zapew n ien ie  a d e k w a t­
ności ob razu  rastrow ego  w  s to su n k u  
do wzorcowej m apy. G eodeta  rozum ie 
p rz e z  to  z a g w a ra n to w a n ie , że n a  
zw ym iarow anym  ry su n k u  ras trow ym  
w szystk ie  zn an e  p u n k ty  odn iesien ia  
(np. p u n k ty  triangu lacy jne) b ęd ą  m ia ­
ły dok ładn ie  ta k ie  w spółrzędne, jak ie  
są  zap isane  w re je s trach  geodezyjnych. 
T ym czasem  sk anow ane  m ap y  często 
odbiegają od wzorcowej postaci. O trzy ­
m an y  w w yn iku  sk an o w an ia  obraz ra s ­
trow y  m apy  w ym aga w ięc kalibracji.

C A D R aste r i R a s te rE d it s ą  u n ik a l­
n ym i ed y to ram i ra s tro w y m i u d o stęp ­
n ia jący m i w ie lo p u n k to w ą ka lib rac ję

ra s tr a .  O peracje  k a lib rac ji sp ro w a­
d za ją  się  w  up roszczen iu  do zaznacze­
n ia  z e s taw u  p u n k tó w  od n ies ien ia  n a  
m a p ie , w s k a z a n ia  ich  w łaśc iw ego  
po łożen ia  i w yboru  m etody  kalib rac ji. 
O dpow iednią  tran sfo rm ację  m apy  r a s ­
tro w e j w y k o n u ją  p ro g ra m y  CA D  
R a s te r  i R aste rE d it. W łaściw e w yko­
n a n ie  kalib rac ji zapew nia, że w szyst­
k ie  czynności pom iarow e w ykonyw ane 
n a  skalib row anej m ap ie  d a ją  ad ek ­
w a tn e  w yniki. K alib rac ja  m oże być 
po trzebna  tak że  w tedy, gdy w ykonuje­
m y  “sk le jan ie” m ap , n ied o p u szcza ln a  
je s t  sy tu ac ja , gdy  odcinki te j sam ej 
d ro g i z a z n a c z o n e j n a  s k le ja n y c h  
m ap ach  po ich połączen iu  “m ija ją  się”.

Wektoryzacja

W yobraźm y sobie b iu ro  projek tow e, 
k tó re  n a  baz ie  is tn ie jącego  p ro jek tu  
m a  w ykonać now y. P ro je k t bazow y 
m a  oczyw iście dok u m en tac ję  p ap ie ­
row ą, n a to m ia s t  now y p ro je k t n a ­
leżałoby ju ż  w ykonyw ać n a rzędz iam i 
CAD. Pojaw ia się problem , ja k  w yko­
rzy s tać  poprzedn ią  dokum entację  w 
now ym  projekcie. Podobny problem  
s ta je  np . p rzed  geodetą , geologiem  lub  
geografem , k tó rzy  dysponu ją  m ap am i 
n a  papierze lub  folii, a  chcieliby w reszcie 
zacząć stosow ać now oczesne sy s tem y  
ty p u  GIS. Typow y sys tem  G IS będzie 
je d n a k  użyteczny  dopiero w tedy, gdy 
m ap y  b ędą  dostępne w  skom puteryzo­
w anej postaci num erycznej.

m m m



D E C p a r t n e r

R ozw iązan iem  ta k ic h  prob lem ów  
m oże być zesk an o w an ie  is tn ie jących  
d o kum en tów  i m ap , w s tęp n e  oczysz­
czen ie  i sk a lib ro w an ie  ich obrazów  
ras tro w y ch , a  n a s tę p n ie  p rzep ro w a­
d zen ie  w ek toryzacji, czyli p rz e k sz ta ł­
cenie r a s t r a  n a  zestaw  obiektów  w ekto­
row ych (odcinków , łam an y ch , ok rę ­
gów, znaków  lub  bardzie j złożonych 
sym boli) rep rezen tu jący ch  te n  sam  
obraz. W ekto ryzacja  je s t  ogólnie p ro ­
cesem  bard zo  złożonym  i p rak ty czn ie  
n iem ożliw ym  do pełnej a u to m a ty z a ­
cji, d la tego  p ro g ram y  w ek to ryzacy jne  
są  bard zo  drogie, a  i t a k  n ie  zapew n i­
a ją  n a  ogół w ym agane j jakości. B ez­
p o ś re d n ie , rę c z n e  w ek to ry zo w an ie  
ry su n k ó w  p ap ie ro w y ch  p rz e z  z a s ­
to sow an ie  tzw . d ig ita izerów  je s t  b a r ­
dzo czasoch łonne (w ek to ryzacja  dużej 
m ap y  trw a  k ilk a  tygodni) i ta k ż e  je s t  
często źród łem  w ielu  błędów .

S ku teczne , p rak ty czn e  i ta n ie  ro ­
zw iązan ie  p rob lem u  w ek to ryzacji ofe­
ru ją  p ro g ram y  C A D R aste r i R a s te r  
E d it. W ek to ryzacji p o d daw any  je s t  
zesk an o w an y  ry su n e k  ras tro w y . W  
p rzy p ad k u  C A D R astra  ry su n e k  ta k i 
w y św ie tla  się n a  ek ra n ie  A utoC A D a i 
n a  jego  tle  u ży tk o w n ik  b u d u je  now y 
ry su n e k  w ektorow y. C A D R aste r n ie  
ty lko  um ożliw ia w ykorzystan ie  do tego 
celu  w szystk ich  m echan izm ów  ry so ­
w a n ia  dostępnych  w  sy stem ie  A u to ­
CA D , d o s ta rc z a  ta k ż e  d o d a tk o w e  
funkcje  p rzygo tow ane do operacji n a  
ob razach  ra s tro w y ch  o raz  specja lne  
operacje rastrow o-w ek to row e (Rys. 2). 
Sw obodne posług iw an ie  się w  każdej 
sy tu ac ji dow olnym i pow iększen iam i i 
p r z y b l iż e n ia m i  (zoom ) z a p e w n ia  
m ożliw ość osiągn ięc ia  w ysokiej p re ­
cyzji i d o k ła d n o ś c i. R y s u n k i w e ­
k to row y  i ra s tro w y  po jaw ia ją  się  n a  
ró ż n y c h  w a rs tw a c h  (n a  ogół w y ­
św ie tlan y ch  w  różnych  kolorach), co 
dodatkow o u ła tw ia  k o n tro lę  w ykony­
w anych  operacji. Z zeskanow anego  
ry su n k u  w ektoryzacj i poddaje się tylko 
to , co n iezbędne. D okonując w ek to ­
ryzacji m ożna  dodatkow o posługiw ać 
się  sp ec ja lizo w an y m i b ib lio te k a m i 
sym boli w ektorow ych  (np. a rc h ite k ­
ton icznych , elek trycznych  czy budow ­
lanych). M .in. d la tego  m e to d a  t a  je s t  
szczególnie w ygodna do p ro jek tow an ia  
n a  tle  s ta re j dokum en tac ji. A p rzy  ty m  
ła tw o  m o żn a  o siągnąć  rozdzie len ie

obiektów różnych typów  n a  różne w a rs t­
w y ry su n k u  w ektorow ego (np. w yodręb­
n ien ie  z m apy  osobno sieci gazowej, 
elektrycznej, telefonicznej i ciepłowni­
czej). N a  podobnej zasadzie  do w ekto­
ryzacji m ożna stosow ać R aste rE d it, 
k tó ry  działa  sam odzielnie (bez A utoCA­
Da) w  w ygodnym  środow isku W indows, 
a le za  to  do w ektoryzacji udostępn ia  
ograniczony w  s to su n k u  do szerokiego 
środow iska A utoC A D a zestaw  obiek­
tów  i operacji wektorow ych.

Informacja o terenie

E w id e n c ja  g ru n tó w , g o sp o d a rk a  
d z ia łkam i, nadzo row an ie  ochrony śro ­
dow iska, go sp o d ark a  in f ra s t ru k tu r ą  
tech n iczn ą , obliczan ie  podatków  od 
g ru n tó w  i n ieruchom ośc i, p lan o w an ie  
zagospodarow an ia  p rze s trzen n eg o  - 
s ą  to  p rak ty czn e  p rzy k ład y  zasto so ­
w a ń  te c h n ik  G IS  n a  poziom ie ad m i­
n is tra c ji lokalnej. Choć p rzy k ład y  te  
pochodzą z różnych  dziedzin , to  ich 
w spó lnym i cecham i są: oparc ie  n a  
m apach , podk ładach  geodezyjnych lub  
p la n a c h  o raz  bazodanow y c h a ra k te r  
zastosow ań . O dpow iednie  k o m p u te ­
row e sy s tem y  inform acji o te ren ie  (SIT) 
p ow inny  w ięc zapew n iać  m ożliw ość 
w ygodnego graficznego operow an ia  n a  
m ap ac h  o raz  w y m ian y  dan y ch  z roz­
m a ity m i sy s tem am i bazodanow ym i.

W  naszej polskiej sy tu ac ji p rob le­
m em  je s t  b ra k  m ap  num erycznych . 
Podobnie  ja k  n a  całym  św iecie n a j­

tań szy m  ro zw iązan iem  tego  p rob le­
m u  je s t  sk an o w an ie  i w ek to ryzac ja  
m ap . N a jta ń sz e  n ie  zaw sze oznacza 
ta n ie , a  p rzecież p rak ty czn y m  w a ru n ­
k iem  w drożen ia  S IT  np. w  gm inach  
je s t  zag w aran to w an ie  ich funkcjonal­
nej spraw ności p rzy  zachow an iu  roz­
sądnej ceny. N ajw iększe koszty  w iążą  
się z w ektoryzacją , k tó ra  w w ielu  zas­
tosow an iach  n ie  je s t  w cale konieczna. 
J a k  tego  dow odzi op ro g ram o w an ie  
TSL, w iele funkcji S IT  m ożna osiągnąć 
p o s łu g u ją c  s ię  je d y n ie  r a s t r o w ą  
postac ią  zeskanow anych  m ap  i planów .

Szczególnie uży teczny  je s t  w  ty m  
zak res ie  g raficzny  p a k ie t p rogram ow y 
In fo R aste r, k tó ry  um ożliw ia  w szech­
s t ro n n ą  g o sp o d a rk ę  ró żn o ro d n y m i 
o b iek tam i n a  tle  zeskanow anych  m ap . 
O b iek ty  (w ty m  ich  graficzna  rep rezen- 
ta c ja  i p o la  te k s to w o -n u m e ry c z n e  
p rzeznaczone  do ich  opisu) s ą  dow ol­
n ie  defin iow ane przez  uży tk o w n ik a , 
co pozw ala  używ ać p ro g ra m u  Info­
R a s te r  w  różnych  dz iedz inach  (obiek­
ta m i m ogą być np . dzieln ice, dz ia łk i, 
budynk i, d rzew a, a  tak że  p u n k ty  t r ia n ­
gulacy jne, p a rk in g i, u jęc ia  w ody czy 
n a w e t lin ie  e lek try czn e  i t r a s y  ko m u ­
n ikacyjne). In fo R as te r um ożliw ia  b u ­
d o w a n ie  h ie ra rc h ic z n e j s t r u k tu r y  
zdefin iow anych  obiektów , tzn . o k reś­
la n ia  re lac ji ty p u  m iasto -dzie ln ica- 
d z ia łka-budynek .

P on iew aż z k a ż d ą  m a p ą  w iąże  się 
u k ła d  w spó łrzędnych , w ięc ob iek ty  
u m ieszczan e  p rzez  u ży tk o w n ik a  n a
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tle  m ap y  s ą  ta k ż e  położone w  u s ta lo ­
n ym  u k ład z ie  w spó łrzędnych . D zięki 
te m u  In fo R as te r m oże au to m aty czn ie  
m ierzyć pow ierzchnie działek  (Rys. 3), 
w yznaczać  d ługości odcinków  sieci 
gazowej czy spraw dzać odległość budyn­
k u  od ulicy. W prow adzanie  now ych 
obiektów bądź ak tualizac ja  położenia 
ju ż  istn iejących m oże być w ykonyw ana 
p rz e z  p o d a n ie  d o k ła d n y c h  w sp ó ł­
rzędnych  lub  m etodą graficzną - przez 
w sk azy w an ie  po łożen ia  o b iek tu  n a  
m apie za  pom ocą m yszki. G raficznie 
m ożna tak że  w ybierać obiekty i na ty ch ­
m ia s t uzyskiw ać przyp isane  im  opisy.

In fo R a s te r  um o ż liw ia  oczyw iście 
w y d ru k  m ap y  (lub  je j w ycinka) z n a ­
n ies ionym i n a  n ią  ob iek tam i. M ożna 
go w ięc używ ać np . do sp o rząd zan ia  
w yrysów  d z ia łek  czy p lanów  sy tu a ­
cyjnych. B iorąc dodatkow o pod uw agę, 
że In fo R aste r - ja k  w szystk ie  p rogram y 
T SL, d z ia ła  ta k ż e  w polskiej w ersji 
językow ej, jego  p rąk ty czn e  w drożen ie  
w ydaje  się  p ro s tsze , a  obsługa  ła tw ie j­
sza  n iż  w  p rzy p ad k u  system ów  im p o r­
tow anych .

I s to tn e  z a le ty  In fo R as tra  w y n ik a ją  
rów nież z m ożliw ości in teg ro w an ia  go 
z zew n ętrzn y m i b azam i danych . In fo­
R a s te r  m oże przyjm ow ać d an e  od p ra k ­
tyczn ie  dow olnej b azy  d anych , bez 
w zględu  n a  to , n a  podstaw ie  jak iego  
sy s te m u  D BM  zo s ta ła  o n a  w ykonana. 
I s tn ie ją  ju ż  p rzy k ład y  w spó łp racy  In ­
fo R astra  z b azam i o p a rty m i m .in . n a  
sy s tem ach  P a rad o x , S u p erb ase , O ra ­
cle, F o x P ro , D a ta F le x . In fo R a s te r  
p ra c u je  w ów czas ja k o  in te lig e n tn y  
sy s tem  w izualizacji i z b ie ra n ia  d a ­
nych, w zbogacając trad y cy jn e  bazy  
d an y ch  o m ożliw ości operacji g raficz­
nych. T ypow e operacje  bazodanow e 
(np. w yszuk iw an ie , sp o rząd zan ie  r a ­
p o r tó w ) s ą  w y k o n y w a n e  w zew ­
n ę trzn e j bazie  danych ; do In fo R as tra  
p rzek azu je  się  ty lko  te n  “f ra g m e n t” 
b azy  d anych , k tó ry  je s t  po trzeb n y  do 
w y k o n an ia  b ieżących  operacji.

W  ra m a c h  sesji In fo R a s tra  m ożna  
dokonyw ać zm ia n  i pom iarów , z a ­
p am ię ty w ać  ich w ynik i, a  n a s tę p n ie  
w s z y s tk ie  z a k tu a l i z o w a n e  d a n e  
p rzes łać  z pow ro tem  do zew nętrzne j 
b a z y , g d z ie  s ą  o n e  b e z p ie c z n ie  
p rzech o w y w an e  i m o g ą  być odpo­
w iednio  o b rab ian e . Z ew n ętrzn e  bazy  
m ogą służyć np. do gospodark i d z ia łk a ­

m i, ob liczan ia  p o d a tk u  grun tow ego  
czy do z a rz ą d z a n ia  in f r a s t r u k tu r ą  
k o m u n a ln ą  - w  każd y m  z ty ch  p rzy ­
padków  In fo R as te r je s t  w ygodnym  
in te rfe jsem  graficznym  zap ew n ia ją ­
cym  m ożliw ość p racy  n a  tle  m apy , a  
n ie  ty lko  n a  num erycznych  w spółrzęd­
nych  poszczególnych obiektów .

Poniew aż In fo R aste r je s t  n iezależny  
od ro d z a ju  b a z y  d a n y c h , z k tó r ą  
w spółpracu je  i może w spółdziałać z 
b a z a m i d z ia ła ją c y m i n a  ró ż n y m  
sprzęcie, je s t  odpow iednim  narzędziem  
do zo rgan izow an ia lokalnego sy s tem u  
ty p u  S IT  (np. w  m ałej gm inie), k tó ry  
posługuje  się d anym i pochodzącym i z 
sy s tem u  regionalnego  (np. w ojewódz­
kiego), odpow iednio je  p rze tw a rza  lub  
ak tu a lizu je  i zw ro tn ie  ud o stęp n ia  sys­
tem ow i n ad rzędnem u .

Zarządzanie zasobami

W  o d n ies ien iu  do g ru n tó w , d z ia łek  
czy in f ra s t ru k tu r y  k o m u n a ln e j z a ­
rząd zan ie  zasobam i (F ac ilities  M an ­
a g em e n t - FM ) m ożna  tra k to w a ć  ja k o  
o dm ianę  system ów  info rm acji o te ­
ren ie . A le sy s tem y  F M  m a ją  też  in n e  
zasto sow an ia , do k tó ry ch  n a le ż ą  m .in. 
g o sp o d aro w an ie  in s ta la c ja m i te c h ­
n icznym i w  b u d y n k ach  (np. siec ią  e le­
k try czn ą , w en ty lacy jną  czy grzew czą), 
in w en tary zac ja  w yposażen ia  pom iesz­
czeń , e w id e n c jo n o w a n ie  ś ro d k ó w  
trw a ły ch  i o p rzy rząd o w an ia  w  z a k ła ­
d ach  p racy . J e s t  oczyw iste, że w zbo­
g acen ie  typow ych  d an y ch  ew id e n ­
cyjnych p lan em  b u d y n k u  czy te re n u , 
n a  k tó ry m  g raficzn ie  z azn acza  się 
ew idencjonow ane obiekty , znaczn ie  
p o p raw ia  czytelność in fo rm acji i u ła t­
w ia  je j obsługę.

W ażnym  w ym ogiem  staw ian y m  sys­
tem om  FM  je s t  m ożliw ość ich stosow a­
n ia  w  te ren ie . P o trzeb y  w  ty m  z a k re ­
sie  s ą  oczyw iste. D la  p rzy k ład u  za ­
p lan o w an ie  re m o n tu  sieci c e n tra ln e ­
go og rzew an ia  w b u d y n k u  należałoby  
p op rzedzić  zazn aczen iem  n a  odpo­
w ied n ich  p la n a c h  a k tu a ln e g o  ro z ­
m ieszczen ia  kalo ry ferów  i r u r  (często 
bow iem  je s t  ono in n e  n iż  było w s tęp ­
n ie  p ro jek tow ane) o raz  w sk azan iem  
ty ch  e lem en tów , k tó re  na leży  w ym ie­
nić. In w en ta ry zac ję  ta k ą  w ykonu je 
się na jp roście j “odw iedzając” w szy st­
k ie  pom ieszczenia z k o m p u te rem  p rze ­

n o śn y m  (o s ta tn io  c o ra z  w ię k sz e j 
p o p u la rnośc i n a b ie ra ją  tzw . k o m p u ­
te r y  p is a k o w e  - p e n  c o m p u te r s )  
w yposażonym  w p ro g ram  ty p u  FM , 
um ożliw ia jący  w p row adzen ie  odpo­
w iedn ich  d anych  n a  bieżąco. Po pow­
rocie do “c e n tra li” d an e  w prow adza  
s ię  do  s y s te m u  u m o ż liw ia ją c e g o  
d ok ładne  zap lan o w an ie  z a k re su  p rac  
rem ontow ych  i spo rządzen ie  szcze­
gółow ych p lanów  z a d a ń  d la  k o n k re t­
nych  w ykonaw ców . D obry sy s tem  FM

m DECforum '4
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pow in ien  zapew nić m ożliw ość zak o ń ­
czen ia  re m o n tu  spo rządzen iem  a k tu ­
alnej dok u m en tac ji sieci c/o w  rem o n ­
to w an y m  b u d y n k u . N ajlep iej je s t,  gdy 
w szystk ie  te  funkcje  m oże spełn iać  
je d e n  p ro g ram  z a rząd zan ia  zaso b am i.

C h a ra k te ry z o w a n e  ju ż  w cześn iej 
funkcje  p a k ie tu  In fo R as te r czyn ią  go 
w ygodnym  n arzęd z iem  do z a rz ą d z a ­
n ia  różnego ro d za ju  zasobam i, w  ty m  
do w y k o n y w a n ia  o p e ra c j i  p r z e d ­
staw ionych  powyżej w  p rzykładow ym  
zasto sow an iu . In fo R as te r um ożliw ia 
defin iow an ie  obiektów  (kaloryferów , 
węzłów, ru r  itp.), w ygodne zaznaczenie 
ich  położenia  n a  tle  zeskanow anych  
lu b  zaczerpn ię tych  z sy s tem u  CAD 
planów  b u d ynku , op isyw anie i w ym ia­
row anie inw entaryzow anych  obiektów 
n a  bieżąco w  b u d y n k u  oraz  w  trak c ie  
p lan o w an ia  p rac  w b iu rze , w ym ianę 
dan y ch  z zew n ę trzn y m i sy s tem am i 
za rząd zan ia , je ś li je s t  to  po trzebne, 
sp o rząd zan ie  i d ru k o w an ie  p lanów  
p rac  d la  w ykonaw ców  oraz  z a k tu a li­
zow anie d o k u m en tac ji rem o n to w an e­
go b u d ynku .

N a  analog icznych  z a sad ach  Info­
R a s te r  może być używ any  do pro jek­
to w an ia  i dokum en tow an ia  rozm iesz­
czen ia  sieci kom puterow ej w  b an k u , 
ew idencji um eb low an ia  b iu ra , gospo­
d a ro w a n ia  n ie ruchom ośc iam i przez 
sieć h u rto w n i i sklepów , p lan o w an ia  i 
o rgan izow an ia  okresow ej obsługi in ­
s ta la c ji w en ty lacy jn e j i p rzeciw po­
żarow ej w  kopalni, spo rządzan ia  roz­
m aitych  planów  sytuacy jnych  oraz do 
w ielu  innych  m niej lub  bardziej podob­
nych  celów w  różnych dziedzinach.

Monitorowanie i rejestracja 
danych

In fo rm a c ja  g eo g ra f iczn a  (G IS ) i 
z a rząd zan ie  zasobam i (FM ) m ogą do­
tyczyć z jaw isk  i obiektów  dynam icz­
nych, ta k ic h ja k : zan ieczyszczenie śro ­
dow iska, s ta n  i prognozow anie pogody, 
ru c h  ra d io w o z ó w  p o lic y jn y c h  po 
m ieście czy rozm ieszczenie  czołgów 
n a  poligonie. O tw a rty  c h a ra k te r  sy s­
te m u  In fo R as te r s tw a rz a  m ożliw ość 
za a d o p to w a n ia  go do dy n am iczn e j 
re je s tra c ji dan y ch  (np. sygnałów  po­
ch o d zący ch  od p o ru s z a ją c y c h  s ię  
czołgów) i uży w an ia  ich n a  bieżąco do 
graficznej p rezen tac ji położen ia  m on i­

to row anych  obiektów  n a  tle  ry sunków  
podkładow ych. R e jestracy jne  operacje 
p rogram ów  In fo R as te r i R aste rB ase , 
e d y c y jn e  f u n k c je  R a s t e r E d i t a  i 
w spó lne  d la  w szystk ich  p rogram ów  
T SL  operacje  d ru k o w an ia /p lo to w an ia  
z ap ew n ia ją  m ożliw ość sk ła d a n ia  tzw . 
system ów  m on ito row an ia .

M onito row an ie  s tan o w i podstaw ę 
do zo rg an izo w an ia  sp raw n eg o  sy s­
te m u  a la rm ow ego  lu b  aw ary jnego . 
M ożna sobie w yobrazić  np . sy s tem  
m on ito row an ia  p racy  m e tra , w  k tó rym  
n a  p lan ie  m e tra  zaznaczone są  w yjścia 
e w ak u acy jn e , m ie jsca  d o s tę p u  d la  
s t r a ż y  czy s łu ż b  ra tu n k o w y c h , w  
k tó ry m  ru ch  pociągów  je s t  dynam icz­
n ie  re je stro w an y , a  w  reak c ji n a  sy tu ­
acje aw ary jn e  sy s tem  szybko d ru k u je  
odpow iednie p lan y  ew ak u acy jn e  i p la ­
ny  operacji ra tu n k o w y ch .

Rasteryzacja 
- czyżby z  powrotem?

P rob lem y  prow adzące  do koniecz­
n o śc i w y k o n y w a n ia  w e k to ry z a c j i  
m ożna czasam i odwrócić. Z d a rza  się 
bow iem  (n a  raz ie  raczej n a  Zachodzie 
n iż  w  Polsce), że duży  p ro jek t lub  
m a p a  istn iej ą j  uż w  postaci w ektorow ej 
p rzygotow anej za  pom ocą zaaw an so ­
w anego  sy s tem u  CAD lub  G IS. S ys­
tem  ta k i d z ia ła  n a  ogół n a  dużym  
k o m p u te rze  (np. D E C sy stem  z se rii 
5000) w yposażonym  w złożone opro­
gram ow an ie . K oszt sy s tem u  w raz  z 
kom pu terem  je s t  zbyt duży, żeby tak im  
ze s taw em  po słu g iw ać  s ię  np . bez­
pośredn io  podczas w y k onyw an ia  po­
m iarów  geodezyj nych  w  te re n ie  czy do 
p r z e p r o w a d z e n ia  in w e n ta r y z a c j i  
w y p o sażen ia  dw orca  lo tn iczego. W  
ta k ic h  w a ru n k a c h  w ygodniejszy  je s t  
k o m p u te r  p rzenośny . Z d rug ie j s tro ­
ny , po m ia ry  i in w en ta ry zac ję  pow in­
no się w ykonyw ać z w yk o rzy stan iem  
is tn ie jący ch  p lanów  i m ap . I tu  po­
ja w ia  s ię  p o tr z e b a  p r z e n ie s ie n ia  
p lanów /m ap  z sy s tem u  CAD /G IS do 
p ro s teg o  sy s te m u  z a rz ą d z a n ia  z a ­
sobam i działającego  n a  k o m p u te rach  
k la sy  PC , k tó rem u  ła tw ie j byłoby je d ­
n a k  posługiw ać się ry s u n k a m i ra s ­
tr o w y m i.  P r z e n i e s i e n i e  m e to d ą  
w ydruk -skanow an ie-w czy tan ie jestna  
ogół n ieefek tyw ne, d o k ładn ie jszy  re ­
z u lta t  m ożna  u zy sk ać  poprzez ra s -

te ry z a c ję  ry s u n k ó w  w ek to ro w y ch . 
O p ro g ram o w an ie  T S L  p o tra f i ra s -  
te ryzow ać ob iek ty  w ek to row e, a  dy s­
ponuj ąc ry su n k am i rastrow ym i m ożna 
ju ż  sw obodnie posług iw ać się Info- 
R as tre m , k tó ry  zap ew n ia  m ożliw ość 
w ygodnego d z ia ła n ia  w  te re n ie  o raz  
zw ro tn eg o  p rz e k a z a n ia  z e b ra n y c h  
d an y ch  do bazow ego sy s tem u  CAD 
lu b  G IS . R a s te r y z a c ja  m o że  te ż  
stanow ić  pew ne ro zw iązan ie  p rob le­
m u  w spó łp racy  dużych, cen tra ln y ch  
lub  reg io n a ln y ch  system ów  CA D /FM / 
G IS  z ich lokalnym i, sk rom n ie jszym i 
odpow iednikam i.

Podsumowanie

N arzęd z ia  CAD, FM  i G IS  są  coraz 
pow szechniej sto sow ane ta k ż e  w  P o ls­
ce. C hociaż n a tu r a  ta k ic h  system ów  
je s t  n a  ogół w ek to row a, ich  sk u teczn e  
w d ro ż e n ie  w y m a g a  z a p e w n ie n ia  
m o ż liw o śc i d z ia ła n ia  ró w n ie ż  n a  
ob razach  ras tro w y ch . O kazu je  się, że 
w ie le  c z y n n o śc i m o ż n a  w y k o n a ć  
b e z p o ś re d n io  n a  z e s k a n o w a n y c h  
ry su n k ach , bez sto so w an ia  te ch n ik  
w ek to row ych  lub  z ich ograniczonym , 
uproszczonym  użyciem . Podejście t a ­
k ie  je s t  n a  ogół tań sze , p ro s tsze  i ła t ­
w iejsze do pow szechnego w d ro żen ia  
(np. rozłożonym i w  czasie  e tap am i). W  
ty m  z a k r e s ie  s w o ją  u ż y te c z n o ś ć  
po tw ie rd za  ro d z in a  p rogram ów  TSL. 
Szczególne znaczen ie  m a ją  n a s tę p u ­
jące  cechy tego  op rogram ow ania :

* p ro g ram y  T SL  sp raw n ie  d z ia ła ją  
n a  k o m p u te ra c h  k la sy  P C  (np. 
D EC  PC);

* oprog ram ow an ie  zostało  opraco­
w a n e  i w y k o n a n e  w  P o lsce  z 
p rzezn aczen iem  głów nie n a  ry n k i 
zachodnie (gdzie znalaz ło  ju ż  licz­
n e  z a s to s o w a n ia ) , a le  j e s t  n a  
b ieżąco u d o s tę p n ia n e  w  polsk ich  
w ersjach  językow ych;

* obecność “n a  m iejscu” au to rów  p ro ­
g ram ó w  g w a ra n tu je  sp raw n o ść  
w drożeń , fachow e szko len ia  i ob­
sługę  serw isow ą oraz  m ożliw ość 
a d ap ta c ji op ro g ram o w an ia  do sp e ­
cyficznych zastosow ań ;

* o p rog ram ow an ie  T SL  m oże być 
sku teczn ie  in teg row ane  z sy s tem a­
m i w ektorow ym i typu  CAD lub  GIS.

M a re k  G o n d z lo , tn te r-D es ign
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Systemy 
DIA3TEM0S 
i DIASTEKOS
Systemy kom pu terow e w s p o m a g a ją c e  zarządzan ie  i sterujące  
procesam i produkcyjnym i ja k o  w ażny czynnik pod noszący  
efektyw ność dz ia łan ia  przedsiębiorstwa, są już n iem al pow szechnie  
stosow ane n a  świecie. Ich znaczen ie  jest ostatnio coraz szerzej 
d o c e n ia n e  także w  Polsce.

U m ow nie dzie lim y  je  n a  sy s tem y  
a d m in is tra c y jn o -e k o n o m ic z n e  lu b  
b iu row e (ty p u  M IS  -M an ag em en t In ­
fo rm atio n  S y stem s) o raz  sy s tem y  a u ­
to m a ty z u ją c e  fu n k c ję  p ro d u k cy jn e  
p rzed s ięb io rs tw a  (CAD/CAE/CAM  - 
C o m p u te r A ided D esign /E ng ineering / 
M an u fac tu rin g , C IM  -C o m p u te r In te ­
g ra te d  M an u fac tu rin g ).

Stanpynku

W  pierw szej z ty ch  dziedz in  m am y  
n a  po lsk im  ry n k u  do czyn ien ia  z sze­
ro k ą  o fe r tą  system ów  - np . kad ry - 
p łace , finansow o-księgow y, g ospodar­
k a  m a te ria ło w a , itd . -p racu jących  n a  
k o m p u te rach  ty p u  PC , p rzed e  w szy st­
k im  pod  sy s te m e m  D O S, rzad z ie j 
U N IX . W  z a k re s ie  sy s te m ó w  a u ­
to m atyzu jących  funkcje  p rodukcy jne  
p rz e d s ię b io r s tw  n a jl ic z n ie js z e  s ą  
p rz y k ła d y  p a k ie tó w  te c h n ic z n e g o  
p rzygo tow an ia  p rodukcji (T PP). P ro ­
g ram y  te  n a  ogół p rzeznaczone  s ą  d la  
sp rz ę tu  ty p u  PC . Z system ów  z in te ­

g row anych  po p u larn o ść  n a  po lsk im  
ry n k u  s ta r a ją  się  zdobyć sy s tem y  ty p u  
M R P (M RP - M a te ria l R equ irem en ts  
P lan n in g , P lanow an ie  po trzeb  m a te ­
riałow ych). N a  p rzyk ład  prom ow any 
przez firm ę D ig ita l sy s tem  P rom ix  lub  
sp rzed aw an y  przez IC L  sys tem  MAX. 
O ba te  sy s tem y  in teg ru ją  w iększość 
funkcji p rzedsięb io rstw a dotyczących 
s te ro w an ia  p rodukcją  i zbytem , i w  
zw iązku  z ty m  w ym agają  sp rzę tu  o 
w iększej mocy obliczeniowej n iż  PC.

Koncepcje systemów  
sterowania

N a  ty m  tle  In s ty tu t  Technologii E le ­
k tro n o w e j m oże z s a ty s fa k c ją  z a ­
p rezen to w ać  w ła sn e  osiągn ięc ia  i p la ­
n y  rozwojowe w  dziedzinie ko m p u te ­

row ych system ów  diagnostyki i stero ­
w an ia  procesam i produkcyjnymi. U  pod­
staw  rozwij anych w ITE system ów  stały  
następu jące  zasady, w ynikające z ob­
serw acji p racy  linii technologicznych w 
przem yśle półprzewodnikowym , wyko­
rzystującym  najbardziej zaaw ansow ane 
i now oczesne technik i produkcji.

* A utom atyzac ja  p rodukcji m u s i być 
ro z u m ia n a  n ie  ty lko  ja k o  s te ro w a­
n ie  u rz ą d z e n ia m i technolog iczny­
m i i t r a n s p o r t e m  m a t e r i a ł u  
pom iędzy  s tan o w isk am i roboczy­
m i, a le  p rzed e  w szy stk im  ja k o  s te ­
ro w an ie  obiegiem  in fo rm acji o s ta ­
n ie  zasobów , ru c h u  m a te r ia łu ,  
u zyskach , w y n ik ach  produkcji.

* N a d z ó r  p ro d u k c y jn y , o d pow ie­
d z ia ln y  za  rea lizac ję  p rodukcji, 
k o n c e n tru je  swój w y siłek  i po­
św ięca w iększość czasu  n a  opano­
w an ie  sy tu ac ji w  m iejscach  za­
grożonych, pozostaw iając  poza za­
k re sem  uw ag i obszary , gdzie ta ­
k ich  zagrożeń  n ie  m a . S ystem  in ­
form acyjny  s te ru jąc y  obiegiem  in ­
form acji o s ta n ie  p rocesu  p ro d u k ­
cyjnego pow in ien  za tem  w yk ry ­
w ać s ta n y  zag rożen ia  i k ierow ać 
u w agę  n ad zo ru  n a  te  obszary , n ie  
p rze s łan ia jąc  p ro b lem u  n a d m ie r­
n ą  ilo śc ią  d anych , jedn o cześn ie  
u sp ra w n ia ją c  ich analizę .

* System  ta k i m usi być w  pełn i w ielo­
d o s tę p n y , z ło żo n y  z w ie lu  j e ­
dnocześn ie  p racu jących  i k o m u ­
n iku jących  się w zajem n ie  proce­
sów  n iezaw odnych  i p racu jącychRys. 1 Architektura systemu DIASTEMOS
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i n
w  rozbudow anej sieci. Z ałożen ia  
te  zosta ły  z rea lizow ane  dzięk i z a ­
s to so w an iu  k o m p u te ró w  M icro­
VAX firm y  D EC.

Pierwsze kroki

P ie rw szy m  sy s te m e m  o p raco w a­
n y m  w  IT E  by ł D IA M O S, sy s tem  
um ożliw iający  k o n tro lę  i d iagnostykę  
p rocesu  technologicznego. S k ła d a  się 
on z w łasnej bazy  dan y ch  o w yn ikach  
pom iarów  k o n tro ln y ch  i p a k ie tu  p ro ­
g ram ów  rea lizu jących  różne  an a lizy  
s ta ty s ty c z n e , d o b ra n e  pod  k ą te m  
p o trzeb  d iag n o s ty k i, tj. oceny s t a ­
b ilności i pow tarza lnośc i p rocesu  oraz 
w sk azy w an ia  przyczyn  ew en tu a ln y ch  
zab u rzeń . S y stem  te n  by ł z pow o­
dzen iem  sto sow any  w  bieżącej p racy  
lin ii  p ilo tow ej w  IT E , w  F a b ry c e  
Półprzew odników  T ew a, a  tak że  został 
zak u p io n y  p rzez  In s ty tu t  M ikroele­
k tro n ik i w  Sofii, w  B u łgarii.

System DIASTEMOS

O p raco w an y  w  IT E  sy s te m  D I­
A STE M O S s tanow i ko le jny  k ro k  w 
k ie ru n k u  system ów  C IM . W prow a­

dzono w  n im  szereg  funkcji s te ro w a­
n ia  p rzeb ieg iem  produkcji, k tó re  w  
po łączen iu  z fu n k c jam i d iagnostycz-

Plany rozwoju

Systemy DIASTEMOS II i DIASTEKOS są 
realizowane przy użyciu pakietu Rdb/SQL na 

komputerach klasy MicroVAX 3100. Każdy z 
systemów, zgodnie z polityką ITE, powstaje 
jako system  “pod klucz" dla konkretnego 
odbiorcy, toteż przyszły użytkownik ma duży 

wpływ na ostateczny kształt otrzymanego 

produktu, a jednocześn ie  unika szeregu 
problemów implementacyjnych, jakie często 
występują w nowoczesnych rozwiązaniach 

informatycznych w polskim przemyśle i w innych 
dz iedz inach, które  nie m ogą efektyw n ie  

funkcjionować bez automatyzacji i wspomagania 

komputerowego. Liczba i różnorodność zapytań, 
jakie otrzymujemy ostatnio świadczy, że w Polsce 

św iadom ość znaczen ia  takich  system ów  
systematycznie rośnie.

ITE, In s ty tu t T e ch n o lo g ii E le k tro n o w e j, 
Al Lotników 23/46, Warszawa.

Systemy realizuje obecnie zespół pracowników 
ITE w składzie: M. Bończak, A. A. Czerwiński, 

T. Gutt, K. Ileczko-Błaszczęć, J. Oleński, 
A. Rowicki, K. Zarachowicz, A. Żukowski.

n y m i z a p e w n ia ły  n a ty c h m ia s to w e  
u zy sk an ie  in fo rm acji o w y stąp ien iu  
s tan ó w  w yjątkow ych w  k ry tycznych  
m iejscach  p rocesu , p rz e k a z a n ie  tej 
inform acji do w szystk ich  pracow ników  
o d p o w ie d z ia ln y c h  z a  ro z w ią z a n ie  
p ro b lem u  i podjęcie d z ia ła n ia  ko ry g u ­
jącego. W  sy stem ie  ty m  zrealizow ano  
k o n cep c ję  p ra c y  w  c z a s ie  rz e c z y ­
w istym , po legającą  n a  au to m aty czn e j 
ak tu a lizac ji in form acji w yśw ietlanych  
n a  e k ran ie , bez in te rw en c ji o p e ra to ­
ra . O siągn ię to  to  dzięk i au tonom icz­
nej p racy  w yspecja lizow anych  p ro ­
cesów  dzia ła jących  w  tle , k o n tro lu ją ­
cych i obsługuj ących procesy  w ykorzy­
s ty w an e  p rzez  opera to rów , w  sy s te ­
m ie  p rz y p o m in a ją c y m  o rg a n iz a c ję  
ty p u  k l ie n t- s e rw e r .  K o m u n ik a c ja  
m iędzy  p ro cesam i au tonom icznym i a 
p ro cesam i u ży tk o w n ik a  odbyw ała  się 
poprzez k a n a ły  m ailbox.

S y stem  D IA ST E M O S zo sta ł z a in ­
sta lo w an y  w  fabryce TEW A  w  W arsza ­
w ie, gdzie w y k orzystyw any  był do s te ­
ro w an ia  produkcją  uk ładów  scalonych. 
N a  w y s ta w ie  o p r o g r a m o w a n ia  
SO FTA R G  ’90 w  K atow icach D IA ST E ­
M O S o trzy m ał w yróżn ien ie  o rg an iza ­
torów  i N ag rodę  M in is tra  P rzem ysłu .
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Rys.3 System DIASTEKOS - powiązania między podsystemami

P o czą tk o w o  o g ran iczo n o  z a k re s  
dz ia łan ia  tego sy s tem u  do funkcji ściśle 
produkcy jnych , a le  w kró tce  po jaw iła  
się  p o trz e b a  o p raco w an ia  p ro je k tu  
s y s te m u  b a r d z i e j  r o z w in ię te g o ,  
bard z ie j zbliżonego do k la sy  CIM .

Projekt systemu DIASTEMOS-II

S y stem  D IA ST E M O S II  je s t  zm o­
dyfikow aną i rozszerzoną  w ersj ą  o p ra ­
cow anego w  IT E  sy s te m u  D IA S T E ­
M O S. Jeg o  w ażn ie jsze  cechy to:

- m ożliw ość e la s ty czn eg o  defin io ­
w a n ia  lin ii technologicznych, je d ­
n o s te k  o rgan izacy jnych  i m a g a ­
zynów ,

m ożliw ość  o p isu  ró żn y ch  te c h ­
nologii w y tw a rz a n ia  w yrobów ,

elastyczność  red ag o w an ia  ra p o r­
tów  i w łasn y ch  p ro ced u r an a lizy  
danych ,

- au to m a ty czn e  p o b ie ran ie  d anych  
i ak tu a liz a c ja  in fo rm acji w yśw ie­
tla n y c h  n a  te rm in a la c h  bez in g e­
renc ji uży tk o w n ik a ,

p rzechow yw anie  d an y ch  w  jed n o ­
lite j, re lacy jnej baz ie  d an y ch  sy s­
tem u .

Z estaw  funkcji d o b ran y  zo sta ł d la  
p rzed s ięb io rs tw a  p rodukcyjnego  w y t­
w arzającego  w yroby w  se riach  p ro d u k ­
cyjnych w  sy s tem ie  “n a  m ag az y n ” lub  
“n a  zam ów ien ie”. W  sy s tem ie  n ie  sto ­
su je  się  m eto d  M R P (M a te ria l R e­
q u ire m e n ts  P lan n in g ) i C R P  (C apaci­
ty  R eq u irem en ts  P lann ing ).

Sterowanie procesem  
oczyszczania ścieków  
- system DIASTEKOS

K oncepcja  s te ro w a n ia  p ro cesam i 
techno log icznym i w  p rzem y śle  s t a ­
now iła  p o d staw ę  do zap roponow an ia  
rozw iązan ia , k tó re  służyłoby do a u ­
tom aty zac ji k o n tro li p racy  in s ta la c ji z 
ciąg łym  procesem  technologicznym , 
n p . oczyszczalni ścieków  k o m u n a l­
nych. Poniżej om ów iono podstaw ow e 
funkcje  sy s te m u  D IA ST E K O S, k tó re ­
go p ro jek t opracow ano  w  IT E .

Z ad an iem  p o d sy s tem u  K onfigurac­
j a  Ś rodow iska  P ro cesu  je s t  z ap isan ie  
w  b az ie  d an y ch  sy s te m u  konfiguracji

w szystk ich  obiektów  i u rz ą d z e ń  oczy­
szczaln i z uw zg lędn ien iem  h ie ra rch ii 
ob iek tów , u rz ą d z e ń  i s ta ły c h  e le ­
m en tów  u rząd zeń .

Z ad an iem  po d sy s tem u  S ta n  U rz ą ­
d z e ń  j e s t  p r z e d s ta w ie n ie  s t a n u  
bieżącego i ew idencji postojów  u rz ą ­
dzeń , p rzeg ląd an ie  dan y ch  o posto­
ja c h  b ieżących  i zakończonych w raz  z 
k o m e n ta rz a m i o raz  spo rządzen ie  r a ­
portów  i zestaw ień .

Z adan iem  podsystem u R em on ty jest 
d o sta rczen ie  in fo rm acji n a  te m a t te r ­
m inów  i czasów  w ykonan ia : czynności 
ko nserw acy jnych , p rzeg lądów  i r e ­
m ontów  oraz  ich  e lem entów .

P o d s y s te m  T E C H N O L O G IA  
P R O C E S U  je s t  p rzeznaczony  do defi­
n iow an ia  dan y ch  opisuj ących przeb ieg  
p rocesu  oczyszczania ścieków. D an e  
te  w y korzystyw ane  s ą  w podsystem ie  
K O N T R O L A  P R O C E S U , p r z y  
uw zg lęd n ien iu  dan y ch  pochodzących 
z p o d s y s te m u  K O N F IG U R A C JA  
ŚR O D O W ISK A PR O C ESU . W prow a­
dzenie inform acji obejm uje w pisy  n iez­
będ n e  do d z ia ła n ia  po d sy s tem u  K O N ­
TRO LA  P R O C E S U  oraz  n ie lim ito w a­
n e  k o m en ta rze .

Z adan iem  podsystem u K ONTROLA 
PR O C E SU  je s t  zb ieran ie  inform acji o 
w a r to ś c ia c h  d a n y c h  k o n tr o ln y c h  
zdefiniow anych w  podsystem ie T E C H ­
N O LO G IA  P R O C E S U  oraz  innych  in ­
form acji (kom entarzy  bieżących) o prze­
b iegu  procesów  oczyszczania ścieków. 
U m ożliw ia on zapisanie  informacji ręcz­
ne, n a  te rm in a lach  sy s tem u , zgodnie z 
w ym agan iam i określonym i w  podsys­
tem ie  T E C H N O L O G IA  PR O C E SU , a  
tak że  au tom atyczne, z użyciem  stacji 
akw izycji danych.

P o d sy stem  D IA G N O STY K A  m a  za 
zad an ie  łączen ie  dan y ch  z różnych  
fragm en tów  b azy  danych , ich  selekcję 
i an a lizę  p rzy  w y k o rzy stan iu  m etod  
sta ty sty czn y ch . U m ożliw ia on:i

g e n e ro w a n ie  r a p o r tó w  o w a r ­
to śc iach  p a ra m e tró w  k o n tro lnych  
w p is y w a n y c h  z k l a w ia t u r y  i 
re je s tro w an y ch  au to m aty czn ie  za  
p o m o c ą  m o d u łu  K O N T R O L A  
PR O C E SU ,

- k o n t r o lę  s t a b i l n o ś c i  p r o c e s u  
oczyszczania ścieków  n a  różnych  
e tap ach  w w ybranych  p rzedziałach  
czasow ych,

DECforum ‘4
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- b ad an ie  przyczyn  odchyleń w y b ra ­
nych  p a ram e tró w  od n o rm y  po­
przez  ich  kore lac ję  z in n y m i d an y ­
m i re jestrow anym i w  bazie  danych. 
W ynik i s ą  p rzed s taw io n e  w  czy­
te ln y  sposób n a  e k ra n ie  te rm in a lu  
p rzy  użyciu  g ra fik i lub  sem igrafik i.

Z ad an iem  p o d sy s tem u  P rzek azy ­
w a n ie  D yspozycji j e s t  z ap isy w an ie  
dyspozycji, ja k ie  k ie ro w n ik  oczysz­
czaln i zam ie rza  p rzek azać  p racow ­
n ik o m  o b słu g u jący m  poszczegó lne  
s tan o w isk a  sy s tem u  o raz  w p isan ie  ich  
w  zad an y m  m iejscu  i czasie. S ystem  
pozw ala  n a  w p isan ie  te k s tu  dyspozy­
cji (lub  ty lko  w yw ołan ie  dyspozycji 
s tan d a rd o w ej poprzez w yw ołan ie  je j 
kodu), a d re s u  dyspozycji o raz  czasu  
ro zp o częc ia  i z a k o ń c z e n ia  je j w y­
św ie tla n ia . D yspozycje zo s ta ją  w y­
św ietlone  w  oznaczonym  m iejscu  i o 
o z n a c z o n y m  c z a s ie  p rz y  u d z ia le  
m od u łu  K O N TR O LA  P R O C E S U  lu b  
in n y c h  m o d u łó w  s y s te m u . M odu ł 
pozw ala  n a  p rzeg ląd an ie  w p isanych  
do w yśw ietlen ia  dyspozycji, um ożliw ia 
przyjęcie dyspozycji p rzez  a d re s a ta  i 
sygnalizu je , gdy w  dane j chw ili n ie  
m oże w yśw ietlić  dyspozycji.

P o d sy stem  kadrow o-płacow y obej­
m u je  n a s tęp u jące  zagadn ien ia :

- re je s tra c ja  i roz liczan ie  czasu  p ra ­
cy pracow ników ,

- ew idencja  k ad ro w a  pracow ników ,

ew idenc ja  n ieobecności p racow ­
ników ,

sp o rząd zen ie  l is t  p łac.

P o d sy s te m  M e d ia  s łu ż y  do a u ­
tom atycznej re je strac ji zużycia energ ii 
e lek trycznej o raz  an a lizy  je j zużycia w 
poszczególnych ob iek tach  w raz  z n a li­
czen iem  odpow iednich  kosztów . P o ­
m ia ry  odbyw ają  się  okresow o z u s ­
ta lo n ą  p rz e z  u ż y tk o w n ik a  c z ę s to ­
tliw ością , w  try b ie  c iągłym , s tan o w iąc  
m a te r ia ł wyj ściowy do an a lizy  zużycia 
m ediów . M oduł pozw ala  rów nież n a  
re je s trac ję  z an ik u  n ap ięc ia  zasila jące­
go ca łą  oczyszczalnię lub  ty lko  za s ila ­
jącego  sy s tem  kom puterow y. U m oż­
liw ia  g enerow an ie  rap o rtó w  o b razu ­
jących  zużycie en e rg ii i m ocy (z obli­

czen iem  dobow ego cos) p rzez  posz­
czególne ob iek ty  oczyszczalni.

P o d sy s tem  G o sp o d a rk a  M a te r ia ­
łow a je s t  p rzeznaczony  do u sp ra w ­
n ie n ia  rozliczeń  p racy  m agazynów . 
Pozw ala  na:

tw o rz e n ie  k a r to te k  m a g a z y n o ­
w ych,

- r e j e s t r a c ję  p rz y c h o d ó w  i ro z ­
chodów  m ateria łow ych ,

k o n tro lę  s ta n u  zapasów  m a te r ia ­
łów,

w y staw ien ie  podstaw ow ych  doku ­
m en tów  o b ro tu  m ateria łow ego ,

generow an ie  zestaw ień  zbiorczych

dotyczących o b ro tu  m ateria łó w .

Z ad an iem  p o d sy s tem u  A d m in is tra ­
to r  je s t  o bsługa  a d m in is tra to ra  sy s­
te m u  w  jego  d z ia łan iach , zarów no  r u ­
tynow ych, ja k  i w yn ika jących  z s y tu ­
acji n iep rzew idz ianych . P ozw ala  na:

- w p isy w an ie  do sy s te m u  now ych 
uży tkow ników , defin iow an ie  o raz  
zm ian y  ich  u p ra w n ie ń  i h ase ł,

p rzep ro w ad zen ie  ru tynow ego  ko­
p io w an ia  zaw arto śc i p lików  z d a ­
n ym i n a  ta ś m ę  m ag n e ty czn ą ,

p ro w a d z e n ie  k o n se rw a c ji o p ro ­
g ram o w an ia  i danych .

Tomasz Gutt 
ITE

System DIASTEMOSII składa się z następujących elementów 
funkcjonalnych:

ADMINISTRATOR • zarządzanie pracą systemu:
* kartoteka użytkowników,
* definicja linii,
* konfiguracja środowiska produkcji 
(jednostki organizacyjne, urządzenia),

TECHNOLOGIA
* obsługa i konserwacja systemu.

- tworzenie i modyfikacja opisów technologii 
wyrobu.

NORMATYWY - rejestracja normatywów zużycia materiałów, 
pracochłonności, czasów i uzysków.

KALKULATOR NORMATYWÓW - obliczanie planowanych parametrów (czas, zużycie materiałów, 
koszty) dla cyklu produkcji wyrobu.

KONTROLA TOKU PRODUKCJI - kontrola przebiegu jednostek produkcji przez operację 
zdefiniowane w technologii wyrobu, zbieranie danych 
powstających w toku produkcji.

KLIMAT - ewidencja parametrów energetyczno-klimatycznych linii 
produkcyjnej.

GOSPODARKA MATERIAŁOWA - ewidencja obrotu materiałów.
STAN URZĄDZEŃ - ewidencja czasu i kosztów postojów urządzeń.
KADRY - ewidencja kadrowa pracowników, kwestionariusze,

zaświadczenia.
REJESTRACJA CZASU PRACY - bieżące śledzenie wejść/wyjść pracowników, kontrola czasu 

przepracowanego i rozliczenie czasu pracy.
P U C E - obliczanie płac pracowników, sporządzanie dokumentów i 

zaświadczeń.
DIAGNOSTYKA - analiza statyczna i prezentacja danych dla kontroli stabilności i 

powtarzalności procesów technologicznych.
KOSZTY - rachunek kosztów produkcji.
ZAMÓWIENIA - ewidencja odbiorców, rejestracja zamówień.
RAPORTY KPT - raporty o przebiegu produkcji.
PLANY - obsługa zleceń produkcyjnych, tworzenie planów produkcji.
AMORTYZACJA - amortyzacja środków trwałych.
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KOSZALIN

SZCZECIN

POZNAN

WARSZAWA

RADOM

GLIWICE
KATOWICE

KRAKOW

Oddział w Szczecinie 
ul. Królowej Korony Polskiej 21/23 

70-486 Szczecin 
tel./fax 091.231-246

Digital Equipment Polska 
Sp. z o. o. 

ul. Komarowa 18 
02-672 Warszawa 
tel. 022.485-066, 
fax 022.487-252, 
sat. 039.121-801

Oddział w  Poznaniu 
ul. Ratajczaka 38/40 

61-816 Poznań 
tel/fax 061.532-151

Oddział w Gliwicach 
ul. Pstrowskiego 16 

44-100 Gliwice 
tel./fax 832.372-044

Uwaga: podane numery przy nazwach miast 
odpowiadają liczbie porządkowej w tabeli 
na następnej stronie.

Biuro 
w Warszawie

Biuro 
w Gliwicach

Biuro 
w Poznaniu

Biuro 
w Szczecinie

Digital
Equipment Polska

ul. Komarowa 18 
02-672 Warszawa 
tel. 022.485-066 
fax 022.487-252 
sat. 039.121-801

ui. Pstrowskiego 16 
44-100 Gliwice

tel. 832.372-044 
fax 832.372-044

ul. Ratajczaka 38/40 
61-816 Poznań

tel. 061.532-151 
fax 061.532-151

ul. Królowej Korony 
Polskiej 21/23 
70-486 Szczecin 
tel. 091.231-246 
fax 091.231-246
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P Y T A N I A  I O D P O W I E D Z I

W  le tn im  n u m erze  D E C forum  pośw ię­
ciliśm y w iele m iejsca oprogram ow aniu  
baz  d anych , a  zw łaszcza Rdb/VM S 
n a jsp raw n ie j dz iałającej b az ie  w sy s­
tem ach  D ig ita la . B aza  R db/V M S je s t  
w łasn y m  p ro d u k tem  D ig ita la  rozw i­
ja n y m  ju ż  od b lisko  dziesięciu  la t. Po­
n iew aż  n a sz a  pu b lik ac ja  sp o tk a ła  się z 
dużym  zain teresow aniem  czytelników, 
d la tego  w  bieżącym  i n a s tę p n y m  n u ­
m erze  odpow iem y n a  w iele  p y ta ń  do­
tyczących  b azy  Rdb/V M S, z k tó rym i 
sp o ty k am y  się n a  co dz ień  ze s tro n y  
n aszy ch  k lien tów .

Czym jes t Rdb/VMS?

Rdb/V M S je s t  sy s tem em  za rz ą d z a n ia  
re lacy jn ą  b a z ą  danych . A rc h ite k tu ra  
sy s tem u  pozw ala  n a  tw orzen ie  ap li­
kacji o różnym  s to p n iu  kom plikacji 
i  dow olnie dużej ilości g rom adzonych  
in form acji. R db/V M S je s t  sy s tem em  
w ielodostępnym  p racu jący m  w  sieci; 
bezp iecznym , szybkim , zgodnym  ze 
s ta n d a rd a m i i z bogatym  środow isk iem  
p ro g ram o w y m .

Jakie są główne atuty systemu Rdb/VM S?

Rdb/V M S je s t  sy s tem em  o dużym  
s to p n iu  b ezp ieczeń stw a  (sp e łn ia  po­
ziom  b ezp ieczeń stw a  C2 N C SC  
(N a tio n a l C o m p u te r S ecu rity  Council), 
a  w e rs ja  S E R db  poziom  B I), n ie z a ­
w odności (m echan izm  p racy  ciągłej), 
s tan d a rd o w y m  (VAX SQ L  - A N SI/ISO  
SQL), o bogatej funkcjonalnośc i (m e­
ch an izm  m igaw ek, m ech an izm  sp u s tu , 
sk ład o w an ie  w  czasie  p racy , p ra c a  n a  
w ie lu  dyskach , rozp roszen ie  dan y ch  
i p rz e tw a rz a n ia , g rom adzen ie  dow olnie 
dużych  obiektów ).

Jak wielki je s t udział system u Rdb/VMS  
na rynku?

Rdb/V M S je s t  p raw dopodobn ie  je d ­
n y m  z na jp o p u la rn ie jszy ch  p roduk tów  
w swojej k la s ie . Z k a ż d ą  m aszy n ą  VAX 
z a w a rta  je s t  licencja  Rdb/V M S R u n ­
tim e . D u ża  liczba  gotow ych p roduk tów  
firm y  D ig ita l p racu je  z Rdb/V M S, np. 
C D D /P lus, D A TA TR IEV E, TEAM DA- 
TA, D E C design , D EC decision , D EC  
RALLY, E D C S  i w iele  innych . L iczba 
sp rzed an y ch  licencji ty p u  D evelopm ent 
w ynosi p o n ad  20000, liczba licencji 
R u n tim e  je s t  ró w n a  liczbie m aszy n  
VAX (se tk i tysięcy). D om inu jąca  pozyc­

j a  Rdb/V M S n a  ry n k u  m aszy n  VAX m a  
c h a ra k te r  rosnący .

Do ja k  wielkich baz danych nadaje się 
Rdb/VMS?

Do dow olnych, R db/V M S ta k  ja k  i a r ­
c h ite k tu ra  VAX sk a lo w a ln a  je s t  od 
sp rz ę tu  k la sy  m ik ro  (M icroVAX, VAX- 
s ta tio n ) aż  do m aszy n  ty p u  m a in fra m e  
(VAX 9000). P rzy  m ałych  sy s tem ach  
m ożna  n ie  w ykorzystyw ać w szystk ich  
w łaściw ości i pozostaw ić s tan d a rd o w e  
p a ra m e try , n a to m ia s t p e łn ą  funkcjo­
n a ln o ść  i m ożliw ości w ym agające  
pew nej w iedzy  m o żn a  w ykorzystać  
p rzy  w iększych  sy s tem ach .

s ta n d a rd u  A N S I SQ L2, VAX SQ L 
będzie  uzu p e łn io n y  o n iezbędne  e le­
m en ty .

Dlaczego Rdb działa tylko podsystem em  VMS 
na maszynach VAX?

Rdb/V M S je s t  ściśle zw iązany  z 
w a rs tw ą  op ro g ram o w an ia  sy s tem u  
operacy jnego  V M S i k o rzy s ta  w p ro s t z 
m echan izm ów  sy s tem u  VM S. Część 
funkcjonalnośc i sy s tem u  Rdb/VM S 
odpow iedzia lną  za b lokow anie zasobów  
rea lizu je  m odu ł D LM  (D is trib u ted  Lock 
M an ag er) z a w a rty  w sy s tem ie  VM S. 
D E C d tm  (d is tr ib u te d  tra n sa c tio n  m on i­
to r), k tó ry  ta k ż e  s tan o w i część sy s tem u

- VAX - jedna architektura
- VMS - jeden system operacyjny
- Rdb/VM S - jeden system ba/y danych

Jaki je s t standard języka VAX SQL?

Ję z y k  VAX SQ L sy s te m u  Rdb/V M S 
je s t  zgodny ze s ta n d a rd e m  A N SI/ISO  
SQ L-89, F IP S  127-1 SQ L. VAX SQ L za­
w ie ra  ty lko  pew ne  e lem en ty  s ta n d a rd u  
A N SI/IS O  SQ L2, pon iew aż s ta n d a rd  
te n  n ie  zo sta ł jeszcze  za tw ie rdzony  
(d ra f t s ta n d a rd ) . Po za tw ie rd zen iu

VM S, odpow iedzia lny  je s t  z a  e lem en ty  
ro z p ra sz a n ia  d anych  i re a lizu je  m ech a­
n izm  dw ufazow ego p ro toko łu  p o tw ier­
d zeń  (2PC  - 2 P h a se  C OM M IT). E fek ­
te m  ścisłej in teg rac ji Rdb/V M S z m e­
ch an iz m am i V M S je s t  jego  n iezaw od­
ność, w ysoka dostępność, efektyw ność 
i bezpieczeństw o.

DECforum '4
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P Y T A N I A  I O D P O W I E D Z I

Czy to, iż RdbA/MS występuje na jedne j platfor­
mie systemowej nie je s t jego  ograniczeniem?

N ie. Mogło ta k  być p rzed  la ty , gdy 
sy s tem y  k o m pu terow e różnych  p ro d u ­
centów  n ie  m ogły ze sobą  dobrze 
w spółpracow ać. A rc h ite k tu ra  Rdb/V M S 
o p a r ta  je s t  n a  a rc h ite k tu rz e  N A S (N e t­
w ork  A pplica tion  S uppo rt), k tó ra  
o k reś la  w szystk ie  s ta n d a rd y , ja k ie  
p o w in n a  sp e łn iać  w spó łczesna  ap lik ac ­
ja ,  aby  nosić m iano  p rzenośnej. R db/ 
V M S w  o p arc iu  o m odel k lien t/se rw e r 
m oże w spółpracow ać z op rogram ow a­
n iem  p racu jący m  n a  m aszy n ach  DOS, 
OS/2, M acin tosh , S u n  i U LTR IX , VM S.

Rdb/V M S łączy  w  sobie dw ie cechy, 
k tó rych  w y m ag a  w spółczesny  
uży tkow nik . Po p ierw sze , zap ew n ia  
bezpieczeństw o, n iezaw odność, w ysoką 
dostępność  danych , co g w a ra n tu je  sy s­
te m  V M S n a  m aszy n ach  VAX. Z d ru ­
giej s tro n y , je s t  o tw a rty  n a  w spó łp racę  
z ap lik ac jam i p racu jący m i w  h e te ro g e ­
n icznym  środow isku  sieciow ym  (sieć 
różnych  kom pu terów , różnych  p ro d u ­
centów ).

Co decyduje o szybkości systemu RdbA/MS?

P rzed e  w szy stk im  m ech an izm y  op ty ­
m alizu jące  (zm niejszające) liczbę 
dostępów  do dysków . Do m echanizm ów  
Rdb/V M S, k tó re  decydu ją  o ty m  za li­
czyć m ożna: g ru p o w an ie  operacji C O M ­
M IT, m ech an izm  b lokow ania  o zm ien ­
nej z ia rn is to śc i, aż do poziom u rek o rd u , 
opóźnienie z ap isu  do dysku , w ykorzys­
ta n ie  typów  p rocesora  VAX, “in te lig e n t­
n y ” o p ty m aliza to r p y tań , w y k o rzy sta ­
n ie  a rc h i te k tu ry  w ieloprocesorow ej 
SM P  oraz  V A X cluster.

Jak m ierzy się szybkość system ów baz danych?

Szybkość d z ia ła n ia  system ów  bazo­
danow ych  m ierzy  się  za  pom ocą testów  
defin iow anych  p rzez  k o m ite t TPC  
(T ran sac tio n  P rocessing  C ouncil) z a ­
łożony p rzez  osiem  firm  (w ty m  D igi­
ta l). K om ite t te n  sk u p ia  obecnie około 
50 firm  i zdefin iow ał trz y  te s ty : TPC-A, 
TPC -B  o raz  TPC-C. W ynik iem  te s tu  
je s t  w spó łczynn ik  T P S  (liczba t r a n ­
sakcji n a  sek u n d ę) i $ /T PS  (p ięcio letn i 
k o sz t sp rz ę tu  i op ro g ram o w an ia  po­
dzielony p rzez  w spó łczynn ik  T PS). Z a­
le tą  tes tów  T PC  je s t  ich k om plek ­

sow ość (obejm ują  sp rz ę t i op rog ram o­
w an ie), n ie  s ą  je d n a k  pozbaw ione w ad . 
T es ty  T PC -A  i T PC -B  dotyczą jed n e j 
specyficznej tra n sa k c ji ty p u  D EB IT - 
C R E D IT . O d n iesien ie  tego  te s tu  do 
rzeczyw istej p racy  sy s te m u  w ym aga  
dużej dozy ostrożności. P o rów nując  te s ­
ty  p rzep row adzone  n a  różnym  sprzęcie  
i p rzy  różnym  op rog ram ow an iu , (przez 
różne  firm y) zaw sze  n a leż y  trak to w ać  
je  z rezerw ą.

P rzykładow o, a k tu a ln e  w yn ik i d la  
m aszy n y  VAX 4000-600, b azy  R db/ 
V M S V 4.1 i m o n ito ra  tra n sa k c ji VAX 
A CM S V 3.2 w ynoszą  94T P S  i około 9 
tysięcy  $/T PS. O znacza  to  kon figu rację  
sy s tem u  z ty s iącem  te rm in a li, ob sługu ­
jący m i jed nocześn ie  uży tkow ników  
ze ś red n im  czasem  reak c ji (rea lizac ja  
tra n sa k c ji)  poniżej 1 sekundy .

Jakie elementy decydują o wydajności systemu 
RdbA/MS?

J e s t  ich  bard zo  w iele. N a leżą  do n ich: 
m ożliw ość ro zp ro szen ia  b azy  n a  w ie lu  
dyskach , rozparce low an ie  h o ry zo n ta ln e  
rekordów  tab licy  n a  w ie lu  dyskach , 
grono  rekordów  różnych  typów  u m iesz ­
czone razem , o d separow an ie  indeksów  
i zbiorów  danych , zm ien n a  w ielkość 
s tro n y  i bu fo ra , m an ip u lac ja  g ęsto śc ią  
in d ek su , in d ek sy  ty p u  H A SH  i posor­
to w an e  (B -TR EE), au to m a ty czn a  
reo rg an izac ja  in d ek su , k o m p res ja  d a ­
nych  i in d ek su , b lokow anie n a  poziom ie 
rek o rd u , m ech an izm  m igaw ek.

Jakie elementy decydują o dostępności bazy 
danych Rdb/VMS?

S k ładow an ie  w  czasie  d z ia ła n ia  sy s­
te m u  z opcją sk ład o w an ia  in k re m e n ta -  
cyjnego i w ielow ątkow ego do w ie lu  
u rz ą d z e ń  rów nocześn ie . M echan izm  
au to m aty czn eg o  czyszczenia  p rz e rw a ­
nych  tra n sa k c ji. S a m o n a p ra w a  bazy  
po a w a rii sy s tem u . M ożliw ość a d m in is ­
tro w a n ia  b a z ą  d an y ch  w  tra k c ie  je j 
d z ia ła n ia  (m on ito row an ie , w ery fikacja  
danych , itp .).

W  jakiej  konfiguracji może pracować system  
Rdb/VMS?

D ow olnej. M oże p racow ać n a  m a ­
szyn ie  VAX używ anej poprzez łącza  
te rm in a lo w e  w p ro s t z te rm in a li. M ożna 
w yobrazić  sobie sieć k o m p u te ro w ą  
z w ie lom a m aszy n am i VAX i se rw e ra ­
m i te rm in a li, gdzie  u ży tk o w n ik  dołącza 
się  zd a ln ie  do różnych  b az  d an y ch  (n a  
różnych  m aszy n ach ) i poprzez  m ech a­
n izm  2PC  w y korzystu je  w łaściw ości 
rozproszonej b azy  danych . In n ą  m ożli­
w ością je s t  w sp ó łp raca  w  sieci m aszy n  
k lien tów  (M acin tosh , P C  (D OS, OS/2), 
U LTR IX , VM S), gdzie  ap likac je  u ż y t­
ko w n ik a  p ra c u ją  n a  m aszy n ach  k lienc­
k ich , a  sy s tem  b azy  d an y ch  n a  m a ­
szyn ie  VAX.

P io tr S ob o le w sk i

Rdb/VMS

lokalizacja danych 
jest przezroczysta 
dla użytkowników
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To były 
piękne dni...

W  I 989 roku, J a y  W. Forresterowi i Robertow i R. Everettowi, 
pionierom  przem ysłu ko m p u tero w eg o  zosta ła  przyznana najwyższa 
am erykańska n a g ro d a  w  zakresie osiągnięć technologicznych - 
The N ationa l M e d a l o f  Technology. N agrodzony d u e t by ł znany  
p rzed e  wszystkim dzięki p ra c y  w  MIT n a d  pro jektem  kom pu tera  
Whirlwind. Był to pierwszy cyfrow y kom puter, d z ia ła ją cy  n a  zasadzie  
konwersacyjnej. Z a jm o w a ł p o n a d  250 m  kw. powierzchni.

P odczas rea lizac ji p ro jek tu  lau reac i 
ze tk n ę li się z K enem  O lsenem , w ów ­
czas abso lw en tem  M IT. J a y  w chodził 
w  sk ład  ra d y  nadzorczej D ig ita la  od 
1957 do 1965 roku . Bob b ie rze  u d z ia ł 
w  p racach  ra d y  od 1986 roku , aż do 
d n ia  dzisiejszego.

Jay Forrester: K iedy w  1940 roku  
podj ą łem  prace  badaw cze, a  był to  p rze­
cież czas wojny, M IT  n ie  m ia ł żadnego 
d e p a rta m e n tu  realizującego zakupy, 
an i sy s tem u  bezpieczeństw a lub  ochro­
n y . C hcąc coś kupić kon tak to w ałem  się 
bezpośrednio  z dostaw cą, a  n a s tęp n ie  
osobiście w ypisyw ałem , podpisyw ałem  
i w ysyłałem  zam ów ienie.

P on iew aż uczestn ic tw o  w  pew nych  
p racach  w ym agało  ochrony, d o sta łem  
z policji w  C am bridge  (M assach u se tts ) 
k a r tę  id en ty fik acy jn ą  i pozw olenie n a  
p o siad an ie  p is to le tu .

K iedy w ojna  skończyła  się zacząłem  
zajm ow ać się te c h n ik ą  cyfrow ą ju ż  w  
c a łk ie m  in n e j a tm o sfe rz e . P rz e d e  
w szy stk im  w ym agano  od n a s  w ykony­
w a n ia  s taw ian y ch  z a d a ń  i to  j a k  n a j­
szybciej. N ie  w y tw orzy ły  się jeszcze 
b a rie ry , k tó re  zw ykle p o w sta ją  w  m ia ­
rę  ro z ra s ta n ia  się  lu dzk ich  zespołów.

Bob Everett: W  n ie d u ż y c h  ze­
spo łach  ludzie  k o n tro lu ją  się  sam i i 
zg ła sza ją  za s trzeżen ia , je ś li  k to ś  robi 
coś n ie  tak . O rganizacj e w m ia rę  w zros­
tu  o b ra s ta ją  w  b iu rok rac ję , k tó re j n ie  
sposób u su n ąć . N ajlep iej zaczynać od 
początku . M yślę, że m ieliśm y szczęście 
zaczynając  w ted y  od początku .

JF: Je ś li pracu jem y n a  pierw szej linii 
fron tu  w  całkiem  nowej dziedzinie, a  
ta k ą  wówczas były kom putery , niew ielu 
ludzi może z nam i w spółpracować, po­
niew aż czują się oni n iekom peten tn i.

BE: Po w ojnie by ł ta k i m om en t, w 
k tó ry m  po jaw iła  się okazja , m ie liśm y  
zasoby  i technologię.

D zisiaj by libyśm y zm uszen i do p is a ­
n ia  założeń  i u z g a d n ia n ia  ich  z in n y ­
m i. O becn ie  by łoby  b a rd zo  tru d n o  
tw orzyć ta k ie  now inki.

JF: C zasam i m ów iłem , że ła tw ie j 
było zap ro jek to w ać  sy s te m  obrony  
pow ietrznej A m eryk i Północnej (a  t a ­
k ie  było założenie sy s tem u  W hirlw ind) 
n a  p rzełom ie la t  40. i 50. - pom im o 
b ra k u  jak ie jk o lw iek  te ch n ik i kom ­
pu terow ej - n iż  te raz . D zisiaj, ta k i 
p ro jek t rea lizow ałoby  w iele  zespołów, 
z k tó ry ch  k ażd y  uw ażałby , że zrobi to  
ta k  sam o dobrze, a  n a w e t lepiej.

BE: Styl za rząd zan ia , k tó ry  pano ­
w a ł w  O ddziale B ad ań  Sponsorow a­
nych  M IT  zachęcał do zg łaszan ia  uw ag  
n e g a ty w n y c h . Z a k ła d a n o , że  gdy  
w szystko idzie dobrze n ie  m a  po trzeby 
dzie len ia  się w iadom ościam i dobrym i.

N a to m ias t, gdy pow staw ał problem , 
czego w y razem  by ły  złe w iadom ości, 
w iedzieliśm y, że są  ludzie, k tó rzy  m ogą 
n a m  pomóc. Ci n a d  n a m i byli w łaśn ie  
ludźm i, k tó rzy  m ieli pom agać w  ro ­
zw iązyw an iu  problem ów .

C ałk iem  ró żn a  je s t  sy tu ac ja  w  o r­
gan izacji, w  k tó re j złe w ieści pow odu- 
j  ą  k ry ty k ę  i n ac isk i z g ó ry ,a n ie p o m o c  
i w spó łdzia łan ie .

JF: P o w o jen n e  środow isko  M IT

zo sta ło  u k s z ta łto w a n e  p rzez  p race  
badaw cze p row adzone n a  rzecz w ojs­
k a . L ab o ra to ria  funkcjonow ały  n a  za ­
sadz ie  o rganizacji m ających  d u żą  sw o­
bodę d z ia ła n ia , sk u p io n y c h  w okół 
tw o rzen ia  w izji tego, co m iało  być zro­
bione.

T a  sw oboda d z ia ła n ia  u k ie ru n k o ­
w a n a  n a  rea lizac ję  w izji b y ła  w iększa  
n iż  w  in n y ch  in s ty tu c jach , a  n a w e t 
w ięk sza  n iż  te ra z  w  M IT. To, m ożna 
pow iedzieć, było spo łeczeństw o w ol­
nych przedsiębiorców , w  k tó rym  ludzie 
m ogli rea lizow ać p raw ie  w szystko  co 
chcieli, dopóki cele były uczciwe i p o tra ­
fili n a  n ie  zdobyw ać p ien iądze .

BE: U czciw ość n a le ż y  ro zu m ieć  
dosłow nie. Zaw sze m ów iono ci, o co 
chodzi; w iedzia łeś dokładnie , ja k ie je s t  
s tanow isko  decyden ta . M ogłeś się  z 
n im  spierać, n ie  zgadzać, a le m u  ufałeś. 
M yślę, że n a  ty m  o p ie ra  się  pojęcie 
uczciwości, n iep raw d aż  Jay ?

JF: Z pew nością , a le  w  pojęciu  ty m  
m ieści się rów nież uży teczność ro zu ­
m ia n a  w  in te re s ie  publicznym ; a  w  
środow isku  M IT  d z ia ła n ia  in n o w a­
cyjne, a  n ie  ru tynow e.

P racę  w  ty m  środow isku  rzeczy­
w iście cechow ał duży  “luz”. R ealizo­
w an o  w iele  projek tów . T rzeb a  było 
dow odzić sw oich racji, czasem  sp ro ­
w okow ać do d y sk u sji d y re k to ra  lab o ­
ra to riu m , aby  d ostać  śro d k i n a  r e a ­
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lizację w łasnego  p ro jek tu .
K ie ro w n ic tw o  s z a n o w a ło  lu d z i, 

k tó r z y  b r o n i l i  sw o jeg o  z d a n ia  i 
pom agało , ty m  b a rdz ie j, im  w iększy  
by ł s top ień  ich  n iezależności. Z achę­
cało do rea lizac ji sam odzie lnych  p ro ­
jek tów , n ie  s ta ra ją c  się niczego n a rz u ­
cać, kon tro low ać a n i k ierow ać.

Z a tru d n ia ją c  p racow ników  w  labo­
ra to r iu m , s t a r a l i ś m y  s ię  zw racać  
uw agę  n a  ich  now ato rstw o , śm iałość i 
ła tw ość  k o m u n ik o w an ia  się z innym i.

O rgan izow aliśm y  co dw a tygodnie 
sp o tk an ia , n a  k tó rych  ludzie  re g u ­
la rn ie  sk ład a li sp raw o zd an ia  z p o stę ­
pów w p racy  dzieląc się z innym i w szel­
k im i in fo rm acjam i. P racow nicy, częs­
to  by li p rze su w an i do ko lejnych  zajęć 
uzy sk u jąc  św iadom ość tego, co dzieje 
się gdzie indziej. Zaw sze było m n ó s t­
w o p ro b lem ó w  i tr u d n o ś c i,  k tó r e  
n a leża ło  p rzedysku tow ać.

I n n ą  c h a r a k t e r y s t y c z n ą  c e c h ą  
nasze j organ izacji by ła  m ożliw ość n ie ­
fo rm a ln e g o  p rz e p ły w u  in fo rm ac ji. 
D y rek to r O ddzia łu  B a d a ń  S ponsoro­
w anych  zaw sze m ógł w paść  i poroz­
m aw iać  z ludźm i, k tó rzy  d la  m nie 
pracow ali. J a  zaś odw iedzałem  różne 
oddziały  lab o ra to riu m , p a trzy łem  co 
rob ią  in n i pracow nicy, rozm aw iałem  z 
n im i o ich prob lem ach , m im o że p ra ­
cow ali d la  kogoś innego.

BE: T ak, n ie  ty lko , że n ie  is tn ia ły  
prob lem y kom un ikacy jne , k tó re  obec­
n ie  w y stęp u ją  w w ielu  o rgan izacjach , 
a le  k ażd y  rea lizow ał sw oją część p ra ­
cy w iedząc, ja k  m ieści się ona  w  całości 
p ro jek tu . Je ś li  dobrze w ykonyw ałeś 
sw oją “d z ia łk ę”, by łeś szanow anym  
członkiem  społeczności.

K iedy było m nóstw o roboty, byliśm y 
zap ra sz a n i w  p ią te k  po po łu d n iu  do 
d y re k to ra  n a  h e rb a tę . M ówiono n am  
co się dzieje. To n igdy  n ie  b y ła  okazja  
do to w arzysk ich  pogaw ędek. N ik t n ie  
p róbow ał spoufalać się z Jay em ; w ie­
dzieliśm y, że n ikom u  n ie  p rzyniosłoby 
to  żadnej korzyści.

K en  O lsen , k tó ry  był członkiem  ze­
społu , m ów i o w ielkiej ufności, ja k ą  
w ów czas m ieli ludzie; m ów i, że ta  
ufność w yn ikała  z opiekuńczej postaw y 
k ie row n ic tw a  wobec n ich.

To chyba n ie  tak . Raczej sądzę, że 
ludz ie  p rzed e  w szy stk im  p o k ład a li 
w ia rę  w  sieb ie  sam ych . W ierzyli, że

k ierow nictw o  in te re su je  się  w y n ik a ­
m i p racy . Je ś li  b ęd ą  w ykonyw ać j ą  
dobrze, b ęd ą  docen ian i.

JF: To był zespół w iodący. Zespół 
z a a n g a ż o w a n y , k tó r y  w ie d z ia ł n a  
każd y m  e tap ie  p racy , co robić. A  n aw e t 
w ięcej, oczekiw ano od n a s  p rze jśc ia  
p rzez  w szystk ie  fazy  robo ty  i d o ta rc ia  
do je j końca.

T ak ie  podejście znakom icie  różn i 
się od stosow anego  w  in n y ch  o rg an i­
zacjach. Je ś li  s ta ją  się one coraz w ięk ­
sze, w y stęp u je  n a tu r a ln a  ten d en c ja  
do podzia łu  p racy  n a  m nie jsze  funkc­
jo n a ln e  działk i.

P o ja w ia ją  s ię  lu d z ie  re a liz u ją c y  
b a d a n ia , p ro jek t, w drożen ie , n a rz ę ­
dzia , p rodukcję  i sp rzedaż . O ni n igdy  
n ie  d z ia ła ją  razem . W  każdej fazie  za  
n iepow odzen ia  o barcza  się w in ą  lu ­
dzi, rea lizu jący ch  fazę p o p rzed n ią , 
s tw arza jąc  rów nocześnie w iele now ych 
problem ów  tym , k tó rzy  b ęd ą  dzia łać  
w  e tap ie  n a s tęp n y m .

N ie m a  nikogo, k to  m ia łby  poczucie 
odpow iedzialności w  ta k im  łańcuchu . 
K iedy w szystko  idzie  dobrze, sukces 
m a  w iele m a tek . Je ś li  je d n a k  dzieje 
się źle, n ik t  n ie  u w aża  się za  w innego.

K ażdy  mówi: “to  m n ie  n ie  dotyczy­
ło”. No, i rzeczyw iście, n ie  m a  tego, k to  
byłby odpow iedzia lny  za  całość. D la te ­
go duże  organ izacje  ta k  m ało  u czą  się 
n a  b łędach . N asz  zespół d z ia ła ł wów ­
czas n a  zu p e łn ie  in n y c h  z a sa d a c h  
p rzechodząc ra z e m  przez  w szystk ie  
fazy  roboty , w iedząc ja k i  by ł je j e fek t 
końcow y.

BE: N iezw ykle w ażne było, że nasz  
zespół sk łada ł się z ludzi pracujących 
długi czas razem . W  te n  sposób znałeś 
silne i słabe p u n k ty  każdego z jego 
członków i p raw ie n ie  zastanaw iając  się 
m ogłeś p rzydz ie lić  w łaśc iw ą  p racę  
odpow iedniem u pracow nikow i. W ie­
działeś też, do kogo zw racać się o pomoc.

N asza  o rg an izac ja  n ie  b y ła  sk o s t­
n ia ła . To był n a p ra w d ę  zg ran y  zespół. 
G dy ro b o ta  się zm ien ia ła , zespół w 
zasad z ie  rek o n fig u ro w a ł się  sa m  i 
ad ap to w a ł n a ty c h m ia s t do now ych 
zadań .

P rezen to w a liśm y  całkow icie in n e  
podejście n iż  sto sow ane w u k ład ac h  
b iu ro k ra ty czn y ch , o k tó ry ch  w spom i­
n a ł Ja y , gdzie ludz ie  m a ją  n iew ielk ie

z a k re s y  obow iązków , s k u p ie n i w e 
w łasn y ch  g ru p ach  in te re só w , gdzie 
n ik t  n ie  p a n u je  n a d  całością, m oże z 
w y ją tk iem  kogoś n a  górze, k to  z kolei 
n ie  m a  zielonego pojęcia, co dzieje się 
n a  dole.

JF: S ty l d z ia łan ia , k tó ry  p re z e n ­
tow ał n a sz  zespół, w ciąż m oże być 
efek tyw ny  w  dzisie jszych  zróżnicow a­
nych  w a ru n k a c h . J e s te m  zdecydo­
w an ie  za  zd ecen tra lizo w an ą  fo rm ą 
w szelk ich  organ izacji - p rzy  rów no­
czesnej akcep tac ji p raw n y ch  s t r u k tu r  
rządzących  św ia tem  zew nętrznym .

N ależy  zacząć od o d rzucen ia  k o n ­
cepcji bezpośredn iego  podporządko­
w an ia . W iele osób n a ty c h m ia s t po­
w ie, że w  te n  sposób n ie  m o żn a  p ra ­
cow ać. P o d a m  je d n a k  p ie rw s z y  z 
b rzegu , m oże nieco h u m o ry sty czn y  
p rzy k ład , że m iędzy  w aszym  d e n ty s tą  
a  G en era l M otors też  n ie  is tn ie je  ż ad n a  
re a la c ja  podległości.

Pom iędzy legaln ie  działającym i pod­
m io tam i gospodarczym i, ta k ż e  n ie  i s t ­
n ie ją  ż a d n e  zw iązk i b ezp o śred n ie j 
podległości. D laczego w ięc m iałyby  
obow iązyw ać w  ra m a c h  sam ych  je d ­
n o s tek  gospodarczych?

In n ą  d rogą  rea lizac ji tak iego  celu 
j e s t  sp e łn ia n ie  p o s tu la tu , a b y  n a  
każdym  poziom ie organ izacji c ia ła  k ie ­
row nicze poniżej tego  poziom u były 
zdecen ta ra lizow ane , n a to m ia s t pow y­
żej scen tra lizow ane .

BE: To oczyw iste. S p róbu jm y  w ięc 
do k o n ać  chociaż ro z ró ż n ie n ia  n ie ­
za leżnych  części w  nasze j o rganizacji.

K to k o lw ie k  p ra c o w a ł d la  J a y a ,  
w iedzia ł, k to je s t  szefem . Szefem , lide­
re m  naszego  zespołu , był w łaśn ie  Jay . 
To m iędzy  in n y m i znaczyło, że is tn ia ­
ła  ja s n a  w izja, dokąd  zm ierzam y  i co 
zam ie rzam y  robić. R esz ta  o rgan izacji 
m u s ia ła  się do tego  dopasow ać.

Je d y n y m  p rob lem em  - k tó ry  m u sz ą  
rozw iązać liderzy  - je s t  zn a lez ien ie  
w spółpracow ników . J e ś li  zam ierzac ie  
sk o n s tru o w ać  sam ochód, to  n ie  pow ie­
cie Georgeowi, żeby zaproj ek tow ał ta k i 
siln ik , ja k i m u  się podoba. W  te n  sposób 
n ie  d a  się  rów nież zbudow ać kom ­
p u t e r a  a n i  s y s te m u  o b ro n y  p o ­
w ie trz n e j. J e ś l i  je d n a k  podzie lic ie  
p racę  n a  zby t m ałe  części, k tó re  w 
rzeczyw istości są  ze sobą mocno pow ią­
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zane , podejm ujecie  ryzyko, że całość 
n ie  będzie  działać.

JF: B ardzo  często  zd a rz a  się, że 
zespoły  zaczyna ją  p racow ać n a d  posz­
czególnym i częśc iam ip ro jek tu , zan im  
k to k o lw ie k  z a d e c y d u je ,  j a k  m a  
w yglądać całość i w  ja k i sposób m a ją  
w spó łpracow ać je j e lem en ty .

BE: To rzeczyw iście częsta  sy tu a c ­
ja . A le w łaśn ie  do obow iązków  szefa  
n a leży  ok reś lan ie , co m a  być zrobione 
o raz  ocen ian ie , czy cele s ą  s taw ian e  
w łaściw ie, a  ludzie  w iedzą  co robić. 
S ze f m u s i też  dobierać ludzi.

J e ś li  te  p race  w ykona  dobrze, w tedy  
w szystko  zaczyna się kręcić. O d tego 
m o m en tu  sze f m u s i ty lko  doglądać 
p ostępu jących  p rac  i pom agać p ra ­
cow nikom  w  ro zw iązyw an iu  p o w sta ­
jący ch  problem ów .

S p ra w ą  n a jw ażn ie jszą  je s t  posia ­
d a n ie  zesp o łu , w  k tó ry m  w szyscy  
ludzie  rozu m ie ją  się w zajem n ie  i czują 
o d p ow iedz ia lność  za  całość p rz e d ­
sięw zięcia. D opiero w  ty m  m om encie 
m ożna dzielić ludzi n a  grupy , poniew aż 
m a ją  oni św iadom ość tego, co trz e b a  
z rob ić , w ie d z ą  z ja k im i  p ro b ie rn i 
p rzy jdzie  im  się zm ierzyć i w idzą, że 
p o w ią z a n ia  m ię d z y  g r u p a m i  s ą  
w łaściw ie określone.

Je ś li  n ie  zdołacie u tw orzyć tak iego  
zespołu  i m acie do czyn ien ia  z g ru p ą  
p rzypadkow ych  ludzi, k tó rzy  zosta li 
zeb ran i lu b  pojaw ili się  n ie  w iadom o 
sk ąd , a  zlecicie im  w y k o n an ie  tak ie j 
sam ej p racy , w tedy  okaże się, że n ie

rozum ieją , co m a  być zrobione i n aw za ­
je m  sobie n ie  dow ierzają . Z aczynacie 
popadać  w  pow ażne kłopoty , zan im  
zo rien tu jec ie  się, co je s t  ich przyczy­
n ą . Z achodzi tu  p raw dziw y  k on flik t 
p o m ięd zy  p o trz e b ą  o k re ś le n ia , co 
m u s im y  m ieć d la  rea lizac ji całości, a  
rów nocześn ie  poszczególnych części.

JF: D użo ła tw ie j je s t  pom yśln ie  r e ­
alizow ać p race  w  o rgan izacjach , k tó re  
pozw ala ją  n a  pew ien  luz, gdzie is tn ie ­
ją  p ien iądze  i m ożliwości dokonyw ania 
p osun ięć  n ie  do końca  zap lanow ane.

BE: B ra k  lu zu  je s t  je d n ą  z przyczyn  
p o p ad an ia  o rgan izacji w  kłopoty. W ys­
tę p u ją  one w tych  zespołach, k tó re  
m a ją  zby t m ało  p ieniędzy, a  za  dużo 
zobow iązań. Zw ykle ta k i je s t  je d n a k  
w y n ik  d z ie len ia  z a d a ń  i p ieniędzy.

N ik t n ie  w ie co zrobi, k ied y  znajdz ie  
się w  sy tuacji sk ra jn e j. B rak  luzu  powo­
du je  p rzek raczan ie  kosztów , poniew aż 
w ięcej kosz tu je  budow an ie , k iedy  m a  
się m niej p ien iędzy , n iż  k iedy  od ra z u  
z ap la n u je  się w łaśc iw ą kw otę  od po­
czą tku .

K iedy  b ra k u je  środków  n a  zabez­
p ieczen ie  dzia ła lności, by odłożyć coś 
n a  w szelk i w y p ad ek  i n a  próby  innych  
m ożliwości, je s te śm y  zm uszen i do pod- 
ję c ia  ry z y k o w n e j g ry , u d a ją c , że 
w szystko  je s t  w  porządku .

Z w y k le je d n a k je s t fa ta ln ie ! G dy coś 
zaczyna  iść źle okazu je  się, że n ie 
m am y  żadnego  po la  m an ew ru . N a ­
p raw ien ie  tej sy tu ac ji zaw sze je s t  b a r ­
dzo k o sz to w n e , w y m a g a ją c  w y d a ­

w a n ia  o s ta tn ich  p ien iędzy  i znaczn ie  
w yd łużając  czas p rzedsięw zięcia . J e s t  
to  na jgo rszy  z m ożliw ych sposobów  
p ro w ad zen ia  in teresów .

JF: J e ś li  n ie  m am y  dodatkow ych  
środków , coraz w ięcej czasu  m usim y  
pośw ięcać n a  w alk ę  o te  zasoby kosz­
te m  planow ej p racy . Znow u trac im y  
w ięc czas i p ien iądze .

W ra c a ją c  j e d n a k  do k o n c e p c ji 
zg ranego  zespołu , k tó ra  ja k  sąd zę  je s t  
n iezw ykle is to tn a , uw ażam , że p rzeci­
w ko ta k ie m u  zespołow i w y s tę p u ją  
w szyscy m ie rn i pracow nicy.

Z grane  zespoły n azyw ane s ą  po p ros­
tu  k lik am i. N astaw ien ie  pozostałych 
p racow ników  do ta k ic h  zespołów  je s t  
złe. A  złe je s t  d la tego , że te  p raw dziw e, 
efek tyw ne zespoły m a ją  d u żą  siłę  p rze­
bicia.

M ożna m ieć n ieza leżność  i w iele 
przedsięb iorczości n a w e t w tedy , gdy 
rea lizow any  je s t  całkow icie ja s n y  i 
o k re ś lo n y  p ro g ra m . N ie z a le ż n o ść  
d z ia ła ń  w y n ik a  z k o m p ro m isu  po­
m iędzy  odpow iedzia lnością, a u to ry te ­
tem  i św iadom ością  podejm ow anych 
zadań .

Św iadom ość podejm ow anego z a d a ­
n ia  w y n ik a  z jego  ja sn e j specyfikacji. 
T a k a  św iadom ość je s t  p o trzeb n a  do 
oceny całego p ro jek tu  zan im  zostan ie  
on podzielony n a  części. W iele p ro jek ­
tów  m a rn u je  się, poniew aż rozpoczy­
n a  się  ich rea lizac ję  p rzed  św iadom ym  
rozdzia łem  ról.

Bez w ie lu  p rzem yśleń , ja k i m a  być 
o sta teczn y  w y n ik  p racy , n ie  m oże być 
m o w y  o u z y s k a n iu  k o m p ro m is u  
pom iędzy au to ry te te m , środkam i, a 
końcow ą specyfikacją  zad an ia . M ając 
w y s ta rc z a ją c ą  św iadom ość celów  i 
pow iązań  m iędzy  częściam i p ro jek tu , 
m ożna ludzi pobudzić do w spółzaw od­
n ictw a.

W  ta k im  p rzy p ad k u  to, co ludzie  
re a lizu ją  je s t  w y łączn ie  funkc ją  ich 
zdolności, a  n ie  w yn ik iem  pokony­
w a n ia  p rzeszkód  s taw ian y ch  przez  
innych .

M yślę, że pracow nicy chętn ie  uczest­
n iczą  w p rzeds ięw z ięc iach , w y m a­
gających  od n ich  odpow iedzialności, 
a u to ry te tu  i in teligencji. L udzie  lu b ią  
p racow ać w  ta k ic h  w aru n k ach .

BE: Je ś li chcem y m ieć zg rany  zespół,
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to  p rzede  w szystk im  ludzie  m u szą  się 
n a p raw d ę  w zajem n ie  rozum ieć.

JF: W  zaaw an so w an y ch  p racach  
badaw czych, praw dopodobn ie  p o trze ­
b a  dziesięciu  la t  n a  s tw orzen ie  ta k ie ­
go zespołu . N ie m a  żadnej możliw ości 
z e b ra n ia  zg ranego  zespołu  w  ciągu 
sześciu  m iesięcy  czy n a w e t roku . T rze­
b a  dostrzegać  b łędy  i b rak i, a le  tak że  
sukcesy jego  członków  i o siągnąć  e tap , 
n a  k tó ry m  m ożna w ykorzystać  m oż­
liwości każdego  p racow n ika .

T ak , za le ty  m u szą  być do strzeg an e
i w ykorzystyw ane. Je ś li po tra fim y  je  
w zm ocnić, jednocześn ie  n eu tra liz u ją c  
słabości, zaczynam y budow ać m ocną 
organizację .

W  tak ie j organ izacji w y stęp u ją  silne 
p rocesy selekcji. O d rzu can i są  ludzie, 
k tó rzy  n ie  n a d a ją  się. Ci, k tó rzy  się 
n a d a ją  m u s z ą  je szcze  odpow iadać  
n arzuconym  w aru n k o m . Je ś li ich n ie  
p rzy jm ą, ta k ż e  zo s ta n ą  odrzuceni.

C h a ra k te r  każdej organizacji i jej 
s tru k tu ry  w ew nętrzne zaw sze pow odu­
ją  tw orzen ie  się m echanizm ów  sam o- 
p o d trzy m u jący ch . W  o rg an izac jach  
au to ry ta rn y ch , gdzie decyzje są  podej­
m ow ane n a  górze, m ożna zaobserw o­
w ać, że ludzie czują się bezradni.

I s tn ie je  w ie le  sposobów  d y sc y ­
p linow an ia  ludzi. Je d n y m  z n ich  je s t  
niedopuszczanie do p rze jaw ian ia  przez 
kogoś in icjatyw y, kon tro lu jąc  każdy  
jego  k rok . To je s t  bard zo  opresy jny  
sposób u trzy m y w an ia  dyscypliny  p ra ­
cow ników .

N ajlepszym  sposobem  dyscyplino­
w a n ia  p racow ników  je s t  w sk azan ie  
im  ja sn eg o  celu  p racy . Je ś li  osiągają  
oni sukcesy  n a  drodze do tego celu, to 
n a jw ażn ie jszym  sk u tk ie m  je s t  św ia ­
dom ość ich w spó łuczes tn ic tw a  w  jego  
realizacji.

M oże je d n a k  w ystąp ić  sy tu ac ja  fa­
ta ln a , gdy  po z rea lizow an iu  p racy  oka­
zu je  się, że je s t  o n a  n ik o m u  n iep o trze ­
b n a , zasto sow ane  w  niej rozw iązan ia  
n ie  sp raw d za ją  się lub  n ie  p a su ją  do 
p lanow anej całości. T a k a  bezow ocna 
dzia ła lność  pow oduje, że ludz ie  n a  
d łu ższą  m e tę  p rz e s ta ją  być lo jaln i.

BE: To p ra w d a . M u s ia łe ś  ja s n o  
staw iać  cel, dochodzić do porozum ienia  
co m a  być zrobione.

S ądzę, że dyscyp lina  w  la b o ra to r ia ­
ch m ia ła  dw a oblicza. L udzie  sam i 
podejm ow ali zobow iązania , co b ędą  
rea lizow ać i n ie  m ogli się  z n ich  wyco­
fać w  ciągu  k ilk u  dn i. T a k  n ie  w olno 
było postępow ać.

Ale ta k a  dyscyp lina  obow iązyw ała 
obie s trony . Je ś li  uzgodn iłeś z k im ś, że 
w ykona  e lem en t k o m p u te ra  i zosta ł 
on w ykonany  praw id łow o, a  n a s tę p ­
n ie  n ie  był w y k orzystany , to  m u s ia łe ś  
się gęsto  tłum aczyć, dlaczego.

T ak  w ięc odpow iedzia lność m u s ia ła  
być po obu s tro n ach . B ył to  rodzaj 
k o n tra k tu , k tó ry  ja k  w iadom o, m usi 
być podpisany . J e ś li  k o n tr a k t n ie  je s t  
podp isany , to  sam o jego  is tn ien ie  i 
u p ie ra n ie  się, aby  ludzie  go d o trzym y­
w ali, n ie  funkcjonuje.

K o n tra k t m u s i też  być rea lizo w a ln y  
w sen s ie  technologicznym  (bo is tn ie ją  
techn iczne  m ożliw ości jego  rea lizacji), 
w  sen s ie  w ykonaw czym  (bo is tn ie ją  
ludzie  zdolni go realizow ać) o raz  w  
sensie  finansow ym  (bo s ą  w y s ta rc z a ­
jące  p ien iądze  do jego  rea lizacji).

Robocze porozum ienie pow inno także 
uw zględniać m echan izm y korekcyjne 
u ru ch am ian e  w p rzy p ad k u  n iep rze ­
w idzianych trudności, k tó re  m ogą w ys­
tąpić. Je ś li uda je  się w am  w ypracow ać 
w łaśn ie  tak ie  ram y  k o n tra k tu  z p ra ­
cow nikam i, to  je s t  w span ia le .

JF: In n ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą 
naszego  zespołu  w  lab o ra to riu m  było 
poczucie, że n ie  trz e b a  za  w sze lk ą  
cenę ra to w ać  tw a rz y  trzy m ając  się 
ściśle p rzy ję tych  p lanów  i zobow ią­
zań , pon iew aż w ie lok ro tn ie  u legały  
one zm ian ie .

M ie liśm y  odw agę m ów ić, że się  
m ylim y, a le  oto m am y  in n e  ro zw iąza­
nie. W iele o rgan izacji n ie  p o tra fi się 
p rzy zn ać  do błędów , b rn ąc  coraz dalej 
w  ś lep ą  u liczkę. To k a ta s tro fa .

D oskonałym  p rzy k ład em  planów , 
k tó re  w  początkow ej faz ie  u leg a ły  
ciągłym  zm ianom , by ł p ro jek t kom ­
p u te r a  W hirlw ind . W edług  p ie rw o t­
nej specyfikacji m ia ł to  być k o m p u te r 
analogow y służący do ana lizy  technicz­
nej sam olotów . O sta teczn ie  p rzy b ra ł 
po stać  k o m p u te ra  cyfrowego d la  cen­
tru m  obrony pow ietrznej. Z począt­
kowej koncepcji n ie  zostało  dosłow nie 
nic.

BE: W  ty m  p ion ie rsk im  okresie , gdy 
t e c h n ik a  k o m p u te ro w a  s t a w ia ła  
p ie rw sze  k rok i, e lastyczność  p lan o ­
w a n ia  m ia ła  n iezw ykle is to tn e  z n a ­
czenie. I oczyw iście w ciąż m a  duże 
zn a c z e n ie , a le  w ów czas o tw ie ra ła  
d rogę do sukcesu .
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ALL-IN-1
P a k ie t  p ro g ra m o w y  in te g ru ją c y  

w ie le  p ro g r a m ó w  u ż y tk o w y c h  i 
narzędziow ych  w ykorzystyw anych  w  
p racy  b iu row ej. P ak ie t, k tórego  począt­
k i s ięg a ją  końca  la t  sied em d z iesią ­
ty ch  zo sta ł po ra z  p ierw szy  w drożony 
d la  sy s te m u  VAX-11/780. O becnie po 
15-tu  la ta c h  je s t  do jrza łym  p ro d u k ­
te m  sieciow ym  dzia ła jącym  w  środo­
w is k u  sy s te m ó w  o tw a r ty c h  m o ż­
liwości. A LL-IN -1 sk ła d a  się z n a s ­
tępu jących  m odułów :

poczta  e lek tro n iczn a  - n a  bazie  
VAX M A IL bus;

, E D T , W PS oraz  W P S -P L U S -ed y ­
to ry  ze słow nik iem  w  w ybranym  
języ k u ;
In fo rm a tio n  M an ag em en t - sy s­
te m  z a rz ą d z a n ia  in form acją; 
T im e M an ag e r - sy s tem  z a rz ą d z a ­
n ia  czasem ;
n a rz ę d z ia  w sp o m ag a jące  a d m i­
n is tro w an ie  sy stem em  i archiw izo­
w an ie  p lików  o raz  przygo tow an ie  
w łasn y ch  aplikacji; 
k o m p u tero w e lekcje p o sług iw an ia  
s ię  poszczegó lnym i e le m e n ta m i 
p ak ie tu ;
k a lk u la to r  funkcy jny  oraz  ( opc­
jo n a ln ie  ) a rk u s z  k a lk u la c y jn y  
L o tu s 123;
K onferencje E lek tro n iczn e  (G roup 
C onferencing) um ożliw iające d ia ­
log n a  e k ra n ie  pom iędzy  w ielom a 
u czestn ik am i.

DECnet

O p rog ram ow an ie  sieciow e D ig ita ­
la , k tó re  um ożliw ia  u ży tkow n ikom  
sieci lo k a ln y ch  (LAN) i roz leg łych  
(W A N ) d o s tę p  do z d a ln y c h  k o m ­
p u te ró w  za  pom ocą lin ii te lek o m u ­
nikacy jnych . Rozwój op rog ram ow an ia  
D E C n e t p rzeb ieg a ł od 1976 ro k u  w  
p ięc iu  fazach , z k tó ry ch  k a ż d a  o zna­
czała  osiągn ięcie  kolejnego e ta p u  roz­
w ojowego w  zak re s ie  sieci k o m u n ik a ­
cy jnych . W d ro żen ie  k o le jn y ch  faz 
um ożliw iało:
F a z a  I  - łączen ie  jed y n ie  ko m pu terów  

PD P-11 , n a  k tó ry ch  d z ia ła ł sy s­
tem  operacy jny  RSX;

F a z a  II - k o m u n ik ac ję  kom p u teró w  z 
różnym i sy s tem am i operacyjnym i, 
a le  b ra k  ro u tin g u  pow odow ał ko ­

n ieczność bezpośredniego  łączen ia  
kom pu terów , k tó re  m ia ły  się ze 
sobą kom unikow ać;

F a z a  II I  (z rea lizow ana  w  1981) - łą ­
c z e n ie  dw ó ch  k o m p u te ró w  za  
p ośredn ic tw em  trzeciego, a  ta k ż e  
w  p rzy p ad k u  u szk o d zen ia jed n eg o  
z kom pu terów , p rzesy łan ie  k o m u ­
n ik a tó w  d rogam i okrężnym i. W  
sieci m ożliw a by ła  obsługa  do 100 
kom puterów ;

F a z a  IV  - budow ę sieci złożonych z 
d o w o ln e j l ic z b y  k o m p u te ró w  
k o m u n ik u jący ch  się  za  pom ocą 
łączy E th e rn e t. O becnie w  najw ięk­
szej n a  św iec ie  cy w iln e j siec i 
D ig ita la  E a sy n e t zn a jd u je  się 85 
tysięcy  k o m pu terów  w ęzłow ych; 

F a z a  V  (w d rażan a  o sta tn io ) im p le­
m en tac ję  w ersji sieciowej a rch itek ­
tu ry  D ig ita la  (DNA), k tó ra  z a k ła ­
d a  in teg rac ję  protokołów  ISO /O SI
i T C P /IP  o raz  zgodność ze s ta n ­
d a rd a m i in s ty tu tó w  A N SI i BSI.

R ealizac ja  fazy  V oznacza s tw orze­
n ie  m ożliw ości budow y system ów  s ie ­
ciow ych o tw arty ch  m ożliw ości sk ła d a ­
jących  się z kom p u teró w  dzia ła jących  
w  r ó ż n y c h  ś r o d o w is k a c h  s y s t e ­
m ow ych.

FDDI 
- Fiber Distributed Data Interface

F D D Ije s t zbiorem  s tan d ard ó w  doty­
czących sieci lokalnych . S ta n d a rd y  
zostały  opracow ane i s ą  n a d a l rozwi- 
j an e  przez am ery k ań sk i in s ty tu t s ta n d ­
aryzacji A m erican  N  a tio n a l S tan d a rd s  
In s titu te  (ANSI). O pracow ane s ta n d ­
a rd y  s ą  także  przyjęte przez m iędzynar­
odow ą organizację ds. s tandardów  ISO. 
F D D Ije s t s ta n d a rd e m  przem ysłow ym  
zapew niającym  tw orzen ie  sieci o w ys­
okiej p rzepustow ości i n iezaw odności 
bazu jących  n a  siedm io-w arstw ow ym  
m odelu  ISO /O SI.

S ta n d a r d  F D D I u m o ż liw ia  tw o ­
rzen ie  lokalnych  sieci p ierścieniow ych 
(to k en -p ass in g  LAN) o szybkości p rze ­
sy ła n ia  100 M b/s. S ieć sk ła d a  się z 
dw óch n ieza leżnych  p ie rśc ien i zw ięk­
szających  n iezaw odność. P ie rśc ien ie  
budow ane są  z kab li św iatłow odow ych 
o d ługości do 200 k ilom etrów  łącząc ze 
sobą  do 500 stac ji kom pu terow ych  
różnego ty p u . M ostk i i ro u te ry  um oż­
liw ia ją  rozbudow yw anie lokalnych sie­

ci LAN oraz  po łączen ia  z siec iam i 
W AN.

LAN - Local Area Network
L o k a ln a  s ieć  k o m p u te ro w a  je s t  

zw ykle p ry w a tn ą  siecią  sk ład a j ącą  się 
z k o m p u te ró w  zlokalizow anych  n a  
ograniczonej geograficznie p rz e s trz e ­
n i (np. b iuro , b u d y n ek  lub  kom pleks 
zabudow ań). S ieć lo k a ln a  je s t  zopty­
m alizo w an a  kosztow o ze w zględu  n a  
liczbę i rodzaj połączeń pom iędzy kom ­
p u te r a m i .  P o n ie w a ż  s ieć  lo k a ln a  
pok ryw a ogran iczony  o b sza r m oże być 
bu d o w an a  p rzy  użyciu  m a te ria łó w  i 
technologii, k tó re  zazw yczaj s ą  zbyt 
kosztow ne d la  sieci rozległych. C hcąc 
zbudow ać sieć o w iększym  zasięgu  
sk ła d a ją c ą  się z w ie lu  w ęzłów  łączy się 
sieci LA N  za  pom ocą m ostków  (b ridg­
es). S ieci loka lne  do łącza się do sieci 
rozległych w ykorzystu jąc  łącza  sieci 
publicznych.

W AN - W ide Area Network
Sieci rozległe n ie  m a ją  og ran iczeń  

zw iązanych  z rozm ieszczeniem  ele­
m entów , z k tó rych  się sk ład a ją . Sieci 
W AN zapew nia ją  kom unikację  m iędzy 
sy s tem am i k o m p u terow ym i położo­
nym i od sieb ie  w  dużych  odległościach 
np . w  różnych  m ia s ta c h  znajdu jących  
się n a  te re n ie  jednego  k ra ju , k o n ty ­
n e n tu , a  n a w e t n a  różnych  k o n ty n e n ­
tach . Zw ykle sieć W AN je s t  złożona z 
system ów  kom pu terow ych  lub  sieci 
lokalnych  k o m un iku jących  się za  po­
m ocą łączy synchron icznych  lub  a sy n ­
c h ro n ic z n y c h  s ta n o w ią c y c h  część  
k o m u n ik a c y jn e j  s ie c i p u b lic z n e j  
za rząd zan e j p rzez  organ izacje  pocz­
tow e, te lefon iczne  lub  te legraficzne.

W  p rzy p ad k u  sieci W AN niezw ykle 
is to tn ą  rolę odgryw a ro u tin g , k tó ry  
o k reś la  m ożliw ość p rze sy łan ia  k o m u ­
n ik a tó w  pom iędzy dw om a zdalnym i 
sy s tem am i bez po trzeby  ich bezpośred­
niego łączen ia . M ożliwość ta k a  znacz­
n ie  zw ięk sza  n iezaw odność  i e la s ­
tyczność sieci W AN o raz  znaczn ie  
zm iejsza  kosz ty  sp rz ę tu  sieciowego. 
Z dalne  łącza  w ra m a c h  sieci W AN są  
rea lizo w an e  n a  za sad z ie  zw ykłych 
p o łą c z e ń  te le fo n ic z n y c h , p o łącz eń  
sta ły ch  (dzierżaw ionych) lub  p rz e łą ­
czan ia  pak ie tów  (packe t sw itching).
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N U M

E NTER to ilustrowany, popularny, wysokonaktadowy miesięcznik poświę­
cony technice mikrokomputerowej i jej zastosowaniom. Magazyn ENTER  
adresowany jest do użytkowników różnych komputerów, w szczególności: 
Atari ST, Commodore Amiga, IBM PC, Macintosh. Także osoby nie posiadające 
komputera a zainteresowane tą techniką znajdą w miesięczniku wiele ciekawych 
materiałów. ENTER jest bogato ilustrowany i wydawany na wysokim poziomie 
edytorskim. Na szczególną uwagę zasługują trzy rubryki pisma:

4- RAPORT - w każdym numerze publikowany jest test porównawczy sprzętu 
lub oprogramowania (np. drukarki, 386-ki, skanery, arkusze kalkulacyjne) 
dający czytelnikowi wszechstronną wiedzę o oferowanych na rynku 
produktach;

*  LABORATORIUM - nieodłączną częścią miesięcznika są testy sprzętu i 
oprogramowania publikowane w każdym numerze;

*  KONSYLIUM - rzecz w polskiej prasie komputerowej dotychczas nie spotykana 
czyli porady w formie pytań czytelników i zwięzłych, precyzyjnych odpowiedzi 
ekspertów (kilka - kilkanaście pytań w jednym numerze).

*  Cena kioskowa: 19.000 zł

*  W  prenum eracie taniej: za 6 num erów  105.000 zł, za 12 num erów  
200.000 zł, wysyłka pocztę gratis!

PC kurier to informacyjny dwutygodnik (25 wydań rocznie) przeznaczony
dla użytkowników komputerów osobistych. Składa się nań kilka bloków:

♦ Notes czyli zwięzłe notki o wydarzeniach, które miały miejsce oraz takich, 
które dopiero nastąpią;

♦ PCinfo czyli krótkie informacje o sprzęcie, oprogramowaniu i rynku 
mikrokomputerowym;

♦ PCmemo - rozbudowane informacje programów i sprzętu;
♦ znajdująca się zawsze na rozkładówce rubryka Pro memoria, w której 

publikowane są wformie zestawień, tabel itp. funkcje programów, porównania 
różnych kart, dysków itd, słowem informacje, które nawet jeśli nie są w danym 
momencie potrzebne, to warto zachować;

♦ Dla praktyków czyli rubryka z różnymi sztuczkami i rozwiązaniami 
najróżniejszych problemów;

♦ i wreszcie: Giełda czyli setki drobnych (gratisowych) ogłoszeń - Kupię, 
Sprzedam, Zamienię, Dam pracę, Szukam pracy.

♦ PCkurier ukazuje się od 1989 roku.
♦ Cena kioskowa: 9.000 zł.

♦ W prenum eracietaniej:roczna(26num erów )210tys.zł, półroczna  
(13 w ydań) 110 tys. zł. W ysyłka pocztą gratis!

C A D forum  to dwumiesięcznik (6 wydań rocznie) przeznaczony dla osób 
zainteresowanych komputerowym wspomaganiem projektowania (CAD czyli 
Computer Aided Design). W  piśmie przedstawione są różne systemy CAD - m. 
in. AutoCAD, LogoCAD, SysCAD... Różne także obszary zastosowań leżą w 
kręgu zainteresowania pisma: architektura, budownictwo, geodezja, kartografia, 
mechanika, elektronika i projektowanie obwodów, grafika itd'.
Wiele jest informacji praktycznych, nadających się do natychmiastowego 
wykorzystania (m. in. programy w LISP-ie).

V  CADforum jest pismem fachowym. Mimo tego jednak pismo adresowane jest 
nie tylko do osób profesjonalnie zajmujących się CAD-em, ale także do 
wszystkich tych, którzy chcą (choćby wstępnie) poznać temat, dowiedzieć 
się jakie w interesujących ich dziedzinach istnieją możliwości stosowania 
techniki komputerowej. Projektowanie bez komputera to dzisiaj jużarchaizm.

V  Pismo jest jedynym tego typu wydawnictwem w Polsce (istnieje od 1989  
roku).

V  Cena detaliczna (CADforum dostępny jest w księgarniach technicznych): 
21.000 zł.

y W  prenum eracie taniej: 100.000 z ł za 6 num erów.
© i©
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P R E N U M E R A T A

P C v irU S  to wydawany w formie biuletynu dyskietkowego dwumiesięcznik 
poświęcony wirusom komputerowym i walce z nimi. PCvirus wydaje  
najmocniejszy zespół jaki można sobie w naszym kraju wyobrazić. Tworzą go: 
Andrzej Kadlof (twórca programu antywirusowego PAW) oraz Marek Sell 
(twórca programu antywirusowego Mks_VIR). Nikt, tak jak oni, nie zna tej 
problematyki. Na dyskietkach kolejnych numerów znajduje się m. in. unikalna 
baza danych wszystkich dotychczas schwytanych wirusów zawierająca komplet 
danych pozwalających na identyfikację wirusa i stworzenie własnej szczepionki. 
Rozprowadzane są także najnowsze wersje pakietu antywirusowego firmy 
McAfee.

*  Poza tymi “rarytasami” czytelnicy znajdą wyczerpujący serwis informacyjny 
na temat wirusów komputerowych, zasady profilaktyki, porady itd.

4  PCvirus jest pismem całkowicie unikalnym i to zarówno ze względu na formę 
(dyskietki) jak i treść.

*  Pism o m ożna kupić jedynie w  siedzibie w ydaw nictwa. 
W  prenum eracie taniej: 180.000 z ł za 6 num erów.

Magazyn A M IG A  to ilustrowany miesięcznik przeznaczony dla użytkowników 
komputerów Commodore Amiga —  zarówno dla tych początkujących jak i dla 
zaawansowanych, zarówno dla interesujących się oprogramowaniem jak i 
tajnikami sprzętu. Część artykułów jesttłumaczoniem z najpopularniejszego na 
rynku niemieckim miesięcznika "AMIGA Magazin”.
Wśród stałych rubryk czytelnicy znajdą m.in.:

Cr AMIGA Play —  opisy i oceny kilkunastu gier (nowości ale także ulubionych 
“klasyków”).

*  Public D om ain  —  opisy d yskietek  n a jp o p u larn ie jsze j biblioteki 
oprogramowania Public Domain —  dyskietki Fisha.

*  Kuferek AMIGI czyli Tips&Trics.
*  Testy sprzętu i oprogramowania.
tir Wszystkie te rzeczy znajdą Państwo na 80 barwnych stronach miesięcznika. 
O  Cena kioskowa: 20.000 zł.
*  W  prenumeracie:

za 6 numerów —  120.000 zł, 
za 12 numerów —  240.000 zł.

tir W ysyłka pocztą gratis!

DEC forum  to ilustrowany kwartalnik o objętości ok. 60 stron przeznaczony 
dla użytkowników systemów komputerowych firmy Digital Equipment oraz —  
nieco szerzej— dla użytkowników systemów mini i większych. Pismo wydawane 
jest na zlecenie i pod merytoryczną kontrolą Digital Equipment.
W  piśmie pojawiają się między innymi następujące rubryki:

❖  Nowe idee

❖  Oprogramowanie

❖  Sprzęt

❖ '  Nowe produkty

❖  Cena detaliczna (DECforum można kupić w siedzibie Wydawnictwa oraz w 
księgarniach technicznych): 20.000 zł.

❖  W  prenum eracie: za 4 num ery —  80.000 zł. W ysyłka pocztą 
gratis!
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Zapraszamy na spotkanie z
Digital Equipment Polska

na Targach 
KOMPUTER EXPO ’93 
26 - 29 stycznia 1993 r.

Na naszym stoisku w PKiN 
zaprezentujemy po raz pierwszy w Polsce 

najnowsze komputery rodziny

DEC 3000 AXP
bazujące na procesorze XXI wieku

Alpha
z systemem operacyjnym

Open VMS
spełniającym kryteria systemów otwartych możliwości 

Pragniemy zwrócić uwagę, że obecnie 1000 najbardziej znaczących 
producentów oprogramowania wdraża 

ponad 2000 najpopularniejszych programów użytkowych 
dla najnowszej generacji systemów Digitala 

Alpha AXP
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X Window System i X Window System Version 11 są zastrzeżonymi 

znakami handlowymi Massachusetts Institute of Technology, MIPS 

jest zastrzeżonym znakiem handlowym MIPS Computer System, 

SoftPC jest zastrzeżonym znakiem handlowym Insignia Solutions,

Inc., Sun i NFS są zastrzeżonymi znakami handlowymi Sun Microsys­

tems, Inc., Intel jest zastrzeżonym znakiem handlowym Intel Corpora­

tion, Trinitron jest zastrzeżonym znakiem handlowym Sony Corpora­

tion, Open Desktop i SCO są zastrzeżonymi znakami handlowymi 

The Santa Cruz Operation, Inc., UNIX i AT&T są zastrzeżonymi 

znakami handlowymi American Telephone and Telegraph Company, 

Motif, OSF i OSF/1 są zastrzeżonymi znakami handlowymi Open 

Software Foundation, P0S1X jest znakiem handlowym Institute of 

Electrical and Electronics Engineers, XENIX, MS-DOS, MS Windows, 

MS Word i Windows NT są zastrzeżonymi znakami handlowymi

Poniższe znaki 
są zastrzeżonymi znakami handlowymi 

firmy Digital Equipment Corporation:
'

ALL-IN-1, applicationDEC, DEC, DECconnect, DECdedsion, 

DECforms, DEC GKS, DECimage, DECmpp, DECnet, DEC PHIGS, 

DECprint, DECquety, DECserver, DECsystem, DECstation, DECtrace, 

DECUS, DECwindows, DSSI, FDDI, IAS, InfoServer, INTERNET, 

MicroVAX, NAS, PATHWORKS, POP, RdbExpert, Rdb/VMS, RSTS/E, 

RSX/11, RT/11, the DIGITAL logo, TURBOchannel, ULTRIX, ULTRIX/ 

SQL, UNIBUS, WPS, WPS PLUS, VAX, VAXcluster, VAX 

DATATRIEVE, VAXELN, VAXft, VAX Notes VAX RALLY, VAX Rdb, 
VAX RMS, VAXshare, VAXstation, VAX TEAMDATA, VAX Volume 

Shadowing, VAXsystem, VAX VTX, VAX 11/780, VAX 4000, VAX 6000, 

VAX 9000. VMS, VT.

Poniższe znaki są nazwami Zastrzeżonymi przez 
Digital Equipment Polska:

DECforum, DECpartner, System Otwartych Możliwości, 
Wspomaganie Aplikacji Sieciowej.

Microsoft Corporation, IBM, IBM PC/AT, OS/2 są zastrzeżonymi 

znakami handlowymi International Business Machines Corporation, 

Cray jest zastrzeżonym znakiem handlowym Cray Research, Inc., 

Ethernet jest znakiem handlowym Xerox Corporation, X/Open jest 

znakiem handlowym X/Open Company, Ltd, Apple, AppleTalk i 

Macintosh są zastrzeżonymi znakami handlowymi Apple Computer, 

Inc., Ingres jest zastrzeżonym znakiem handlowym INGRES Inc., 

Lego jest zastrzeżonym znakiem handlowym Lego Group, Pro/ 

ENGINEER jest zastrzeżonym znakiem handlowym Parametric 

Technology Corporation, NetWare jest zastrzeżonym znakiem 

handlowym Novell Inc.

Pozostałe nazwy produktów mają zastrzeżone znaki handlowe 

przez macierzyste firmy.

m m m DECforum '4
1 9  9  2
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